
W Wietnamie 
nie ma już

amerykańskich jeńców
H A N O I PAP Jak pisze W ie tnam ­

ska A gencja  In fo rm a c y jn a  VN A . 
p rze ds taw ic ie l w ie tnam sk iego  urzę­
du . za jm u jącego się zb ie ran iem  in 
fo rm a c ji o osobach, k tó re  zag inę ły  
bez w ieśc i w  okres ie  w o jn y  w  W iet 
nam.lc. p rzesia ł do  D epartam entu  
S ianu  USA lis t, w  k tó ry m  o d rz u ­
ca rozpow szechnian ie  w Stanach 
Z jednoczonych  w iadom ości o tym , 
ja k o b y  w  W ie tnam ie  p rz e trz y m y ­
w an i b y li je ń cy  am erykańscy.

W liśc ie  raz jeszcze' p rz yp o m n ia ­
no ośw iadczenie w ic e m in is tra  spraw  
zagran icznych  SRW, Van T i en a, 
s tw ie rdza jące , iż wszyscy je ń cy  
am erykańscy  zostali p rzekazani 
s tro n ie  a m e ryka ń sk ie j a wszyscy 
A m e ryka n ie , k tó rz y  pozosta li na po­
l l  id n i u W ie tnam u po . :»0 k w ie tn ia  
1975 r., p o w ró c ili ju ż  do  o jczyzn y .

DO TAAAKIEJ terby
zmieszczą się wszystkie dro 
biazgi...

(Fot. CAF-AP)

175 tys. pasażerów 
na polskich promach

KOSZALIN PAP. Z czterech 
lin ii promowych Polskiej Że­
glugi Bałtyckiej, w pierwszych 
siedmiu miesiącach br., skorzy 
stało ok. 175 tys. pasażerów, to 
jest o 20 tys. więcej niż w 
tym samym ‘ okresie ub. r.

Sensacja archeologiczna 
„Szlaku Piastowskiego”

POZNAŃ PAP. Płzy „Szlaku 
Piastowskim'' biegnącym z Pozna 
i»ia przez Ostrów Lednicki, Gniez­
no, Strzelno — ku Kruszwicy, na­
ukowcy z Muzeum Archeologicz­
nego w Poznaniu dokonali cen­
nego odkrycia. W pobliżu Lednicy 
natrafiono na jedno z najstar­
szych wczesnośredniowiecznych 
grodzisk — Moraczewo — stano­
wiących ważny ośrodek wojskowy 
w systemie grodów obronnych w 
czasach Mieszka I.

Gród ten powstał w VIII wieku 
i łączyt się z utworzonym opodal 
dwa wieki później grodziskiem. 
Ten kompleks obronny otaczał 
wielki wał wysokości ok. 17 m i 
szerokości u podstawy — 20 m. 
Poznańscy archeolodzy odkryli 
przed kilku dniami w pobliżu wa­
łów okazałą ławę kamienną z VIII 
wieku. Dalsze prace pozwolą na 
wyjaśnienie zagadki czy jest to 
fragment wielkiej budo-wii kamien­
nej czy też element prastarej for­
tyfikacji. Prowadzone wykopaliska 
przyniosły też obfity plon w po­
staci wielu zabytków kultury ma­
terialnej: ceramiki, wyrobów z że­
laza, ozdób i amuletów, świad­
czących o wysokim poziomie cy­
wilizacyjnym naszych przodków. 
Kres świetności iego grodziska 
odgrywającego ważną rolę w po­
czątkach formowania się państwo-

wości polskiej, położył w 1039 r. 
najazd czeskiego księcia Brzety- 
sława.

Staraniem poznańskiego Mu­
zeum Archeologicznego teren od­
krytego grodzisko — po zakoń­
czeniu badań — przystosowany 
zostanie do potrzeb zwiedzają­
cych „Szlak Piastowski'' turystów 
i mitaśników zabytków kultury na­
rodowej,
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Problem, który niepokoi świat,
zaniepokoił wreszcie i polityków RFN

Frakcje parlamentarne SPDIFDP
złożyły w Bundestagu interpelację 
w sprawie aktywizacji neonazistów

BONN I*AP. W piątek frakcje parlamentarne SPD i FDP R uchu o p o ru  (F IR ) w celu zbadania 
przedłożyły w Bundestagu współ,,, interpelacje w której do- g j S , “  
magają się zajęcia przez rząd RFN stanowiska wobec wy- w  ciągu jednego ro k u  licaba ug ru -
raźnej aktywizacji różnego rodzaju ugrupowań neonazistow­
skich w Republice Federalnej Niemiec. Przejawem tego są

pow ań neofaszystow skich  i  m ild ta- 
rys tyczn ye h  wzrosła  z 600 do louo.

nie tylko mnożące się prowokacje ze strony prawicowych 2 “  'tojówkl^awniSteS  
ekstremistów, lecz również dalszy rozwój handlu wszelkiego n e j o rg a n iza c ji SA przed zdobyciem  
rodzaju „pamiątkami” hitlerowskimi, płytami z przemówienia- wladzy przez H itle ra , 
mi wodzów I I I  Rzeszy, marszami i pieśniami wojskowymi, 
orderami, emblematami i pieniędzmi z tego okresu.

NIEPOKÓJ budzić musi rów- nia — stwierdzili deputowani 
nież ożywiona działalność pro- do Bundestagu z SPD, W illfried 
wad zon a przez 14 wydawnictw Panner i z FDP, Friedrich Wen 
zajmujących się edycją książek dig — ma istotne znaczenie dla 
i czasopism o charakterze wy- określenia stopnia zagrożenia 
raźnie prawicowym i neonazi- ze strony skrajnej prawicy oraz
stowskim. Równolegle z nimi 
działa w RFN co najmniej pięt 
naście firm  nastawionych głów­
nie na akwizycję i  rozprowa­
dzanie tego rodzaju „pamiątek” 
i literatury.

Interpelacja domaga się wy- l uS o W a ' 
jaśnienia wielu istotnych pro- . P . 
blemów związanych z działal­
nością ugrupowań neonazistow­
skich, w tym m in . źródeł, z 
których czerpią one środki f i ­
nansowe, ich powiązań w kraju 

i zagranicą, strategii -działania, ^ r , v „

ST35U, S ie ż ś  5 ^
n ą  l ip .  ne3’ • * .

Udzielenie pełnej i jasnej od- k o m i s j a  wyłoni©«.« ¡>rz©z M igd*y  
p o w ie d a i n a  w s z y s tk ie  te  p y t a -  narodow ą Federację  B o jo w n ik ó w

zwiększenia skuteczności środ­
ków podejmowanych przez wła 
dze w walce z tendencjami 
n eon az i s towsk i mi.

Uważna analiza rozwoju sy­
tuacji nakazuje — stwierdzają 

podjęcie bar­
dziej zdecydowanych kroków i 
energie/, niej szego przeć i wdzia -
łania nasilającej się aktywnoś­
ci zachodnioniemieckiej prawi- 
ey. Odpowiedzialność ta spo­
czywa nie tylko na rządzie,

Wstrząsający dowód okrucieństwa

Czy „krwawy Szwab“ to Filbinger?
B O N N  PAP« W ie le  w skazu je  na k tó ry m  W a ltenbe rge r rozpoznała o- w o je n n e j. Bez ta k ic h  danych  ja k  

to , iż  ż yc io rys  b y łego  sędziego sądu beonie F ilb in g e ra . O fic e r ów  b y ł n azw isko  skazanego lu b  n um eru  
w o jennego  h itle ro w s k ie j K riegsm a- w ówczas n a zyw a n y  przez żo łn ie rzy  sp raw y w y ja ś n ie n ie  opisanego p rzy - 
r in e  i  w iceprzew odniczącego C D U  „k rw a w y m  Szw abem ”  — „D e r b łu -  padku  je s t p raw ie  n iem ożliw e .
— Hansa F ilb in g e ra  k r y je  jeszcze tige  Schwabe '. *
w ie le  ta je m n ic . Jedną z p rzes łanek A rch iw u m , F edera lne  w  K o b le n c ji, Bez w zg lędu  je d n a k  na to . czy 
d la  tego ro d za ju  s tw ie rd ze n ia  są gdzie p rzechow yw ane są d o ku m e n ty  się uda czy. n ie  uda u s ta lić  k im  
w strząsa jące  w spom nien ia  b y łe j do tyczące d z ia ła lnośc i sądów w o j-  b y ł ó w  o fice r na zyw a n y  przez żo ł- 
c z ło n lt in i ko b ie cych  oddz ia łów  po - sko w ych  z okresu w o jn y , ośw iad- n ie rz y  „k rw a w y m  Szwabem ”  — 
m ocn iczych  h itle ro w s k ie j m a ry  n a r-  czy ło , iż  nie' je s t w  stan ie  a n i zde- w spom nien ia  B abe tte  W altenbe rge r 
k i w o je n n e j — B abette  W a lte n b e r- m entow ać a n i p o tw ie rd z ić  re w e la c ji uznać na leży za k o le jn y  p rzyczynek  
ger, k tó ra  ja k o  jedna  z k ilk u s e t u -  B a b e tte  W a lte n b e rg e r ze względu na dobrze ilu s tru ją c y  m e tody  „w y c h o - 
ezestn ftzek specja lnego k u rs u  szko- b ra k  b a rd z ie j szczegółowych da - w aw cze”  stosowane przez h itle c o w - 
len iow ego  b y ła  zmuszona ućzes tn i- n ych  do tyczących  ca łe j spraw y. có>w i  w strząsa jący dow ód o k ru - !
czyć w  pokazow e j egzekuc ji, w  s ty -  w zb io rach  a rc h iw u m  zn a jdu je  s ię  c ieństw a, k tó re  pozw a la ło  prze-1
czniu 19-13 ro k u  w  K ilo n ii.  E-gzeku- oko ło  72 tys ię cy  różnego rod za ju  ksz ta łc ić  egzekucje w  w id o w isko  | ty k a n u  p rz y b y ły c h  p o w ita ł nunc jusz
c ją  tą  k ie ro w a ł n ieznany je j  w ó w - a k t sądow ych do tyczących  p roce- poglądow e d la  k o b ie t pom ocn icze j i  a rc y b is k u p  L u ig i Poggi i  inne  oso-
czas o fic e r m a ry n a rk i w o je n n e j, w  s ó w «prze c iw ko  m a ryna rzom  f lo ty  s łużby w o js k o w e j. b is tośc i.

Dziś pogrzeb Pawła V I

Kontynuowanie 
dialogu Kościoła
ze światem współczesnym

wolą zmarłego papieża
R Z Y M  P A P . W  W atykanie opubli­

kowano 11 bui. testament pozosta­
wiony przez papieża Paw ła V I.  W  
dokumencie tym  papież wypowiada  
się in. in . aa kontynuowaniem  dia­
logu Kościoła ze światem współcze- 
czesnym, a ta k ie  wyraża życzenie, 
aby jego pogrzeb był ja k  najskrom ­
niejszy.

11 bm. rano dziekan Kolegium  
Kardynalskiego 85-letni Carl© Con- 
fa lonieri p rzy ją ł kondolencje w 
związku ze śmiercią Pawia V I  od 
blisko »0 szefów placówek dyplo­
matycznych akredytowanych przy 
Stolicy Apostolskiej.

Do Rzymu w związku z wyzna­
czonymi na 12 bm. uroczystościami 
pogrzebowymi papieża Pawła V I  
przybyły już delegacje ofic ja lne *  
ponad 80 krajów .

*  •  9
11 bm . p rz y b y ła  m . in . polska 

państw ow a m is ja  spec ja lna  delego­
wana na uroczystośc i- pogrzebowe. 
W sk ład m is ji w chodzą: zastępca 
przewodniczącego R ady Państw a — 
Zdz is ław  Tom a!, k ie ro w n ik  U rzędu 
ds. W yznań — m in . K a z im ie rz  K ą - 
k o l o raz cz łonek P rezyd ium  O K  
FJN  — Jan D obraczyńsk i.

W da lszym  c iągu p rz y b y w a ją  do 
R zym u na u roczystośc i pogrzebowe 
i d la  u d z ia łu  w  ko n k la w e  ka rd yn a ­
ło w ie  z w ie lu  k ra jó w  św ia ta . 11 bm . 
p rz y b y li ró w n ie ż  k a rd y n a ł S tefan 
W yszyńsk i p rym as P o lsk i i  k a rd y ­
na ł K a ro l W o jty ła  a rcyb isku p  m e­
tro p o lita  k ra k o w s k i w raz z tow a­
rzyszącym i im  osobami.

Na lo tn is k u  F iu m ic in o  cz łonków  
p o ls k ie j m is ji sp e c ja ln e j i  p rz y b y ­
ły c h  z W arszaw y ka rd yn a łó w  w i­
ta li:  am basador P R L  w  R zym ie  — 
S tan is ław  T re p czyń sk i szef s ta łe j 
g ru p y  robocze j P R L ds. ko n ta k tó w  
z W a tyka n e m , radca m in . — K a z i­
m ie rz  S zab łow ski. W  im ie n iu  W a-

DZ-IS ▲
W NUMERZE: Memoriały niedzielne ♦  Morze zagraża lądom♦  Nasze sylwetki ♦  Mini-horoskop ♦  Krzyżówka

E ß l  O l lú t í .  • J



K U R I E R  ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ ♦  STRONA 2

Z prac Prezydium Rządu

Decyzje o istotnym znaczeniu
dla rozwoju przemysłu okrętowego

WARSZAWA PAP. Jak in for­
muje rzecznik prasowy rządu — 
11 sierpnia br. Prezydium Rzą­
du przyjęło uchwałę, w której 
ustalone zostały zadania zwią­
zane z przewozem produktów 
rolnych przez transport samo-

Sierpniowy numer 
„Nowych Dróg”
W A R S Z A W A  PAP. U kaza ł się 

S ie rpn iow y n u m e r „N o w y c h  D ró g ”  
— organu  teore tycznego i  p o lity c z ­
nego K C  PZPR. O tw ie ra  go  a r ty k u ł 
pośw ięcony p rob lem om  ro z w o ju  sa­
m orządu  robo tn iczego. N u m e r p rz y ­
nos i ponadto  pozyc je  tra k tu ją c e  o 
ro d z in ie  i  zachodzących w  n ie j prz< 
m ianach , w a ru n k a c h  życ ia  w  osie. 
d ła ch  m ieszkan iow ych  oraz o zada­
n ia ch  zaplecza naukow o-badaw czego 
b u d o w n ic tw a .

K o n ty n u u ją c  p u b lik a c ję  m a te ria  
łó w  na zo rgan izow ane j w  b r. przez 
re d a k c ję  — wespół z ZG TPP-R  
k o n fe re n c ji na te m a t w ie d zy  
Z w ią z k u  R adzieck im  i  p rz y ja ź n i po i 
s k o -ra d z łe ck ie j — m ies ięczn ik  za­
mieszcza pozycję  pośw ięconą w spół 
p ra cy  nauko w o -te ch n iczn e j m iędzy 
P o lską a ZSRR.

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W EJŚCIU  12.S.

m /s  „W o d n ica ”  z F ra n c ji,
sn/s „K o p a ln ia  W ire k ”  z 

D a n ii,
m /s  „K o p a ln ia  M oszczenica”  

z RFN,
m/s „K o p a ln ia  S osnow iec”  z 

Lu lea ,
mJs „K o p a ln ia  W a łb rzych ”  z 

F ra n c ji,
m /s  „S u w a łk i”  z D an ii,
m /s  „P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

z D an ii,
m/s „N e re k ia ”  *  K o łobrzegu.

S T A T K I N A  W YJŚC IU  12.».

m/s „  K u d ó w  a -Z d  r ó j”  do N or 
w ęg li,

m /s „W ró ż k a ”  do D a n ii i  N or 
w e g ii,

m /s  „T ra n s p o rto w ie c ”  do 
Gdańska,

*/s  „B ry g a d a  M a kow sk iego ”  
do D an ii,

®/s „B ie ls k o ”  do D a n ii.
m /s  „K ę d z ie rz y n ”  d o  F in ­

la n d ii,
m /s „E m ilia ”  do K a u n d b o r. 

ga.

S T A T K I N A  W EJŚCIU  13.8.

m /s „W e jh e ro w o ”  z  F in la n ­
d i i ,

s/s „Jedność R obotn icza”  ze 
S zw ecji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  13.8.

' m /s  „ L iw ie c ”  do Oslo, 
m /s „P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

do  D a n ii.

chodowy w drugim półroczu. 
Na koordynatora tego typu prze 
wozów wyznaczono przedsdębior 
stwa PKS; będą one współdzia­
łać z wojewódzkimi organami 
administracji państwowej. Nad­
zór nad sprawnym i  termino­

w y m  wykonaniem zadań po­
mierzono wojewodom i  prezy­
dentom miast. W miarę potrzeb, 
na wniosek przedsiębiorstw 
PKS, do przewozów płodów ro l­
nych będą kierowane samocho­
dy ciężarowe i ciągniki z przy 
czepami, pozostające w gestii u- 
społecznionych zakładów pracy.

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
informację ministra energetyki 
i energii atomowej na temat 
bieżącej sytuacji w tym dziale 
gospodarki. Zaistniałe w dniu 
8 sierpnia br. rozległe awarie 
urządzeń w szeregu elektrowni 
spowodowały konieczność ogra­
niczenia poboru energii e lektry­
cznej przez przemysł i  ludność. 
Pociągnęło to za sobą wieluset- 
miłionowe straty w gospodarce. 
Wysiłki załóg elektrowni i  służb 
remontowych oraz. budowlanych 
umożliwiły przywrócenie 9 bm 
normalnego stanu pracy ener­
getyki, Przedyskutowano i za­
twierdzono kroki, jakie podjął 
resort w celu zapewnienia spra 
wnego funkcjonowania systemu 
energetycznego oraz oceniono 
sytuację w remontach i  inwe­
stycjach energetycznych.

Z kolei rozpatrzono problemy 
gospodarki energetycznej w o- 
kresie szczytu jesienno-zimowe­
go. Ustalono i przyjęto progra­
my celowego poboru energii e- 
lektrycznej i gazu dla zakładów 
przemysłowych w tym okresie.

Jednocześnie Prezydium Rzą­
du dokonało wstępnej oceny 
szkód wywołanych w ostatnich 
dniach przez wichurę i ulewne 
deszcze. Rozpatrzono także cało 
kształt zagadnień związanych z 
organizacją skupu i obrotu 
ziemniakami.

Przyjęty plan zaopatrzenia 
ludności w ziemniaki, a także 
w warzywa przewiduje, w po­
równaniu do ubiegłego sezonu, 
znaczne zwiększenie rezerw o- 
raz usprawnienie przechowalni­
ctwa.

W  KOJEJNYM PUNKCIE po­
rządku dziennego Prezydium 
Rządu rozpatrzyło problemy 
dalszej rozbudowy i moderniza­
cji przemysłu okrętowego, a 
wśród nich przedsięwzięcia in­
westycyjne w Stoczni im. A- 
dołfa Warskiego w  Szczecinie 
oraz w Stoczni Remontowej w  
Świnoujściu.

Zapadły też decyzje zmierza­
jące do poprawy zaopatrzenia 
przemysłu okrętowego w  mate­
riały I elementy z kooperacji.

Sprecyzowano zadania, jakie 
mają w  tej mierze do spełnie­
nia resorty hutnictwa, chemii, 
przemysłu maszynowego, łącz­
ności, budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych oraz 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej

i ^  k

Zgodnie z potrzebami

Rynek otrzyma dodatkowo
pół miliona koszul typu safari

Ł O D 2  P A P . Koszule s a fa ri i  in ­
ne ty p u  sportow ego, a w ięc z k ie ­
szen iam i, ka rczka m i, pagonam i ttp . 
na leżą od  dłuższego ju ż  czasu do

Wyposażenie 
i fundusze

dla „Daru Młodzieży“
WARSZAWA PAP. In ic ja ty­

wa budowy „Daru Młodzieży”
—  następcy „Daru Pomorza’’
— wywołuje coraz szersze za­
interesowanie społeczeństwa 
polskiego. Z różnych stron kra­
ju  nadchodzą meldunki o da­
rach czy też kwotach pienięż­
nych przekazywanych na budo­
wę nowego statku szkoleniowe­
go.

Młodzież niektórych zakładów 
pracy woj. wałbrzyskiego pod­
jęła dodatkową produkcję w 
czynie społecznym z przezna­
czeniem na wyposażenie nowej 
fregaty.

Fregata będzie miała porce­
lanę z ZPS '„Karolina” , w Ja­
worzynie Śląskiej, meble w 
Dolnośląskich Fabryk Mebli w 
Świdnicy, szkło ornamentowe z 
Huty Szkła „Wałbrzych” , liny 
okrętowe ze Swiehodzickich Za 
kładów „Defalin”  oraz wentyla 
tory z „K lim atora”. Tkaniny 
pościelowe dostarczy „Biełtex” 
w Bielawie, zaś zasłony, serwe­
ty  itp. pochodzić będą z zakła­
dów Przemysłu Lniarskiego w 
Walim i u.

Inicjatywa zbudowania „Da­
ru Młodzieży’V znalazła poparcie 
wśród załóg dalekomorskich 
trawlerów pływających pod ban 
derą przedsiębiorstwa „G ry f” 
w Szczecinie. Rybacy z trawle­
rów „Likosar” , „Delfin” , „Luzy- 
tanka”  przekazali na „Dar Mło­
dzieży”  kilkadziesiąt tys. zło­
tych.

a r ty k u łó w  szczególnie »oszuk iw a­
n y  eh przez k lie n tó w . W yro b y  te są 
je dnak  znacznie b a rd z ie j praco­
ch łonne, zużyw a się też na  n ie  
w ię ce j tk a n in .

Kosztem  pewnego zm nie jszenia 
g lo b a ln e j lic z b y  koszu l ry n e k  o trz y  
ma w  ty m  ro k u  do d a tko w o  p ó ł m i 
lio n a  sż tu k  na jm o d n ie jszych  koszu l 
sp o rto w ych . Oznacza to  podw o je ­
n ie  u p rze d n io  p rze w id yw a n ych  do ­
staw  tego ro d za ju  ub io ró w .

Do szycia  ty c h  d o d a tko w o  zam ó­
w io n ych  m odnych  m ode li z jedno­
b a rw n ych  tk a n in  w  m odnych  ko lo ­
rach k h a k i, beżu, ro zb ie lo n e j z ie ­
le n i i b lue  jeans — p rzys tą p iła  ju ż  
„W ólczam ka" a pode jm u ją  tę p ro d u k  
c ję  ró w n ie ż  d w ie  następne fa b ry k i 
„R om eo”  i  „,Polanex” .

D ecyz ja  ta je s t ze wszech m ia r 
słuszna, Jako że koszu l w  ogóle 
je s t pod d o s ta tk ie m  i n ie k tó re  ich 
m n ie j c iekaw e  rodza je  n ie  znajd-u- 

-ją  ju ż  nabyw ców . W ty m  p rzypad ­
k u  zam iana a so rtym e n tó w  z a odbieg 
n ie  tw o rz e n iu  się na d m ie rn ych  za­
pasów a r ty k u łó w  tru d n o  zb yw a l­
n ych , a przede w szy s tk im  zadow oli 
k lie n tó w .

P oniew aż o b se rw u je  s ię  na ry n k u  
ró w n ie ż  s łabnące za in te resow an ie  
k la syczn ym i spodn iam i o ra z  ub ra ­
n ia m i m ę sk im i, ha n d lo w cy  i p ro ­
ducenci z a ję li się sp raw ą  zm ody­
f ik o w a n ia  ró w n ie ż  ty c h  g ru p  asor­
tym e n to w ych . C hodzi o  w ylansowa- 
n ie  now ego ty p u  u b io ró w  — o  cha­
ra k te rze  b a rd z ie j sp o rto w ym , p ra k ­
tyczn ie jszych  i  w yg o d n ie jszych . K o  
le kc je  ta k ic h  m ode li p rzedstaw i 
przem ysł odz ieżow y ju ż  na n a jb liż ­
sze j g ie łdz ie  to w a ro w e j.

Nowy rodzaj
robota kuchennego
RZESZÓW  PAP. W  Zakładach 

Zm echanizow anego S przę tu  D om o­
wego ,, P r edom - Zelm  e r  ”  w  Rzeszo­
w ie  zakończono p rzyg o to w a n ia  do 
u ruch o m ie n ia  p ro d u k c ji nowego ty  
pu robo ta  kuchennego, nazwanego 
„Z e lm e r 265” . W  p o ró w n a n iu  z do ­
tychczas w y tw a rz a n y m i n o w y  ro ­
d z a j robo ta  może w y k o n y w a ć  w ię ­
ce j czynnośc i; został on  rów n ież 
w yposażony w  m ły n e k  do m ie len ia  
k a w y . Zastosow anie spec ja lne j 
„p rz y s ta w k i m o cu ją ce j”  u m o ż liw ia  
sam oczynną pracę robo ta  kuchen ­
nego p rzy  w iększości w y k o n y w a ­
n ych  przezeń „o p e ra c ji” , n ie  trz e ­
ba n im  m an ipu low ać.

Jeszcze w  s ie rp n i«  b r . w y k o n a ­
nych  zostan ie p ie rw szych  100 robo­
tó w  ku ch e n n ych  now ego typ u .

NA terenach warszaw­
skiej Fabryki Samocho­
dów Osobowych odbył się 
— przy pomocy śmigłow­
ca — montaż klimatyzato­
rów w ramach moderniza­
c ji malarni. Koncepcję 
montażu klimatyzatorów 
umieszczonych na dachu 
malarni przygotowano w 
Zakładach Urządzeń Gal­
wanicznych i  Lakierni­
czych Wieluń, a operację 
wykonała ekipa robót 
montażowo -  śmigłowco­
wych Przeds. Prod. i Mon 
tażu Urządzeń Insta lacji. i 
Konstrukcji Budowlanych 
„ Instal”  w Nasielsku.

(Fot.: CAF-Dąbrowiecki)

W A R S ZA W A  P A P . Obecnie d z ia ­
ła  w  k ra ju  o k . 300 a je n c y jn y c h  
p u n k tó w  sprzedaży d e ta liczn e j. W 
c ią g u  o s ta tn ich  6 m ies ięcy u ru ch o ­
m io n o  1318 ta k ic h  sk lepów . O bok 
n ic h  is tn ie je  o k .  900 p u n k tó w  
sprzedaży d ro b n o d e ta lie zn e j — 
g łó w n ie  k io skó w . N a zasadach a jen 
c y jn y c h  p row adzona je s t rów n ież  
sprzedaż lo d ó w  i  w o d y  sodow ej z 
sa tu ra to ró w .

Proces p rze jm o w a n ia  siklefpów w  
a jenc ję  przeb iega ! n a jszyb c ie j w 
b ranżach w a rzyw n iczo -o w o co w e j i 
k w ia c ia rs k ie j.  Już obecn ie  o k . 65 
proc. w yznaczonych  do  p rzekaza­
n ia  p laców ek zn a jd u je  się w  rę ­
ka ch  a je n tó w . W o ln ie j n a tom ias t 
postępuje p rze jm o w a n ie  sk lepów  
ogólnospożyw czych , p ie ka rsko -n a - 
h ia ło w ych  i  w in n o -c u k ie rn ic z y c h . 
N a 5 tys. w yse le kc jo n o w a n ych  p la ­
ców ek ty lk o  564 d z ia ła ją  na zasa­
dach a je n c y jn y c h .

P rzyczyn  tego s tanu  rzeczy jes t 
k i lk a .  P row adzący sk le p y  w a rz y w - 
n iczo -ow ocow e  i  k w ia c ia rs k ie  m a­
ją  w iększe op a rc ie  w  ź ród łach  za­
opa trzen ia . D o c ie ra ją  do  in d y w id u ­
a ln ych  p rod u ce n tó w  z pom in ięc iem  
a pa ra tu  skupu . C z y n n ik ie m  sp rzy­
ja ją c y m  są rów n ież  niższe ko sz ty  
p rze jęc ia  ty c h  sk lepów , ze w zg lę ­
du na n iższy poziom  wyposażenia.

N iebagate lna Jest ró w n ie ż  spraw a 
ko n ku re n cy jn o śc i. A je n c i m a ją

Najwięcej chętnych w branżach: 

warzywno-owocowej i kwiaciarskiej

Sklepy ajencyjne
-  w  rozruchu

szanse sp row adzan ia  św ieższych 
p ro d u k tó w , a ty m  sam ym  ściągnię 
e ia  k lie n tó w . N ie  bez znaczenia 
je s t ró w n ie ż  ru c h  cen w  -tej b ra n ­
ży , k tó r y  s ta n o w i sw o is tą  rę k o jm ię  
op łaca lnośc i.

Tego ty p u  p re fe re n c ji n ie  m a ją  
d e c y d u ją c y  s ię  n a  p rze jęc ie  s k le ­
pó w  ogó lnospożyw czych . W  m n ie j­
szym  s to p n iu  m ogą o n i lic z y ć  na 
zakupy  bezpośrednie, zaś n ie ła tw a  
s y tu a c ja  w  podaży szczególn ie  po ­
szu k iw a n ych  a r ty k u łó w  sp o żyw ­

czych, s tw a rza  ry z y k o  dłuższego 
dochodzen ia  do  o cze k iw a n e j re n ­
tow nośc i.

WSS „S po łem ”  p o d e jm u je  d z ia ­
ła n ia , aby w y ró w n a ć  szanse s ta rtu . 
W prow adzono m .in . d o s ta w y  do 
sk le p ó w  a je n c y jn y c h  p rz e tw o ró w  
m ię sn ych  ze ź ró d e ł uspo łeczn io ­
n ych . A je n c i u zyska li ró w n ie ż  m o­
ż liw ość  sprzedaży w ę d lin  i  d ro b iu  
pochodzących ze źróde ł n ie  uspołecz 
n io n ych . Zezw olono na dz ie rża w ie ­
n ie  w yposażenia sk le p ó w  zam iast

ic łv  w y k u p y w a n ia . In d y w id u a ln ie  
zw a ln ia  się n ie k tó ry c h  a je n tó w  z 
o dp ła tnośc i za tra n s p o rt to w a ró w  
z m agazynów  spó łdz ie ln i.

W yda je  się je d n a k , że n ie  w y ­
ko rzys tano  jeszcze w szys tk ich  fo rm  
zachęty. M og łaby  n ią  być  np . za­
sada p row adzen ia  w  sklepach a jen  
c y jn y c h  sprzedaży ¡poza godzinam i 
ty p o w y m i d la  h a n d lu  uspołecznio­
nego, p rzy  o d p o w ie d n io  wyższych 
cenach, k tó re  s ta n o w iły b y  e k w i­
w a le n t za tę  usługę. W a rto  ró w ­
n ie ż  zastanow ić się nad w iększą 
e lastycznością  p o dz ia łu  sk le p ó w  a- 
je n c y jn y c h  w ed ług  b ranż. Chodzi 
mam. o  ró w no leg łe  p row adzenie 
sprzedaży a r ty k u łó w  ogólno&pożyw 
czych  o ra z  w a rz y w , ow oców  i ich 
p rz e tw o ró w  w  je d n e j placówce. 
N a jw ię ksze  je d n a k  re z e rw y  tk w ią  
w  u m o ż liw ie n iu  a je n to m  naw iąza­
n ia  bezpośredniego k o n ta k tu  z pro 
d u ce n ta m i uspo łecznionym i,- m .in  
P G R -am i i  s p ó łd z ie ln ia m i ro ln iczym i. 
N ie  w y ko rzys ta n e  ja k  do tąd  połę 
d z ia łan ia  is tn ie je  w  b ra n ży  p ie ka r 
sko -cu k ie rn ie ze j, przede w szys tk im  
w  pow iązan iu  sk le p ó w  a je n cy jn ych  
z m a ły m i p ie k a rn ia m i i  c ia s tk a r­
n ia m i

Ocenia się, że u tw o rzone  p laców ­
k i  p ra cu ją  dob rze  k u  zadow olen iu  
k lie n tó w  i  a je n tó w . W a rto  w ięc 
spraw dza jącą  się w  p ra k tyce  ideę 
jeszcze a k ty w n ie j rozszerzyć.

Szkice z dziejów
LEŚNICY

M IA S T O  i gm ina  Leśnica, za pa­
tr io ty c z n ą  postawę w  w a lce  o p o l­
skość i  o w yzw o le n ie  narodow e, zo 
s ta ły  odznaczone O rde rem  K rzyża  
G ru n w a ld u  I I I  k lasy. S tara Leśnica 
dosta rczy ła  te m a tó w  badaw czych 
In s ty tu to w i Ś ląsk iem u. E fek tem  
prac* badaw czych In s ty tu tu  są eks­
p e rtyzy  do tyczące m ie jsc  w a lk  po­
w stańczych w  te j g m in ie , sesja po­
p u la rnonaukow a , szereg p u b lik a c ji 
d o ku m e n tu ją cych  ch lu b n e  d z ie je  
Leśnicy. O pracow ano m .in . m ode l 
społecznego ro zw o ju  g m in y , p ro ­
b lem y ośw ia ty , k ie ru n k i ro zw o ju  
ro ln ic tw a , p ro b le m y  dem ogra ficzne  
(la ta  1945—1980) w a ru n k i tu r y s ty k i 
i  re k re a c ji w  ty m  reg io n ie , m ode l 
społecznego to w a rzys tw a  re g iona lne  
go w  gm in ie . Zebrane m a te r ia ły  m  
s ta ły  opracow ane przez In s ty tu t  i  
przekazane g m in ie  — ic h  uw ieńcze­
n iem  b y ła  p u b lik a c ja  p t. „S zk ice  z 
d z ie jó w  Le śn icy  ’ .

Modne buty 
na zimę

W R O C ŁAW  P A P  W pe łn i ka len  
darzow ego la ta  załoga d o ln o ś lą ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  P rzem ysłu  Skórza 
nego „O d ra ”  w  O leśnicy od p ie rw  
szych d n i bm . p ro d u k u je  modne 
o b u w ie  na... tęg ie  m rozy . G łów n ie  
są to  różne o d m ia n y  kozaczków  — 
dam sk ich  i  dz iec ięcych . Ogółem  w  
I I I  k w a rta le  b r. o le śn ick ie  zak łady  
„O d ra ”  dostarczą na ry n e k  k ra ­
jo w y  ponad m ilio n  par o b u w ia  zd 
m ow ego.

P onadto  w y tw a rza n e  są obecnie 
w  o le śn ick ich  zak ładach także m od 
ne p ó łb u ty  — m okasyny  dam skie  
w  a tra k c y jn y c h  w zorach . O leśnic­
k ie  m okasyny  p o w in n y  się spodo­
bać pan iom  — w y tw a rza n e  są bo ­
w ie m  z m ię k k ic h  skó r na le k k ic h , 
p o liu re ta n o w y c h  spodach. N ow oś­
c ią  na sezon jes ienny, k tó ra  po w in  
na m ieć  duże pow odzenie, będą 
ko za czk i z m ię k k ie j s k ó ry  z w y ­
w ija n ą  na ze w n ą trz  cho lew ką, a 
także kozaczk i na n iższym  obcasie.

Bezod rzutowa
broń myśliwska
L U B L IN  PAP. M y ś liw y c h  — szcze 

go ln ie  ty c h  m n ie j w p ra w n y c h  — 
ucieszy fa k t  sko n s tru o w a n ia  nowe 
go ro d za ju  b ro n i m y ś liw s k ie j, w  
k tó re j n ie  w ys tę p u je  .z jaw isko  od 
rz u tu . T aką  s trze lbę  ś ru to w ą  w y ­
na laz ł Jan S kw arna  z W yższej 
S zko ły  In ż y n ie rs k ie j w  L u b lin ie .

Is to tą  w y n a la zku  jes t zastosowa­
n ie  o tw o ru  w  lu fie , u m o ż liw ia ją ­
cego w y lo t gazów pow sta łych  w  
w y n ik u  spa lan ia  p rochu w  k ie ru n  
k u  p rze c iw n ym  w y lo to w i śrucim . 
Na kon iec  lu fy  nałożona je s t spe­
c ja ln a  tu le ja , k tó re j średn ica  jes t 
n in ie jsza  n :ż lu fy . P ow sta je  d z ię k i 
tem u szczelina, k óra -w y la tu ją  ga 
zy, l ik w id u ją c  jednocześnie z ja w i­
sko o d rz u tu .
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Stan wyjątkowy
w Isfahcmie

P A R Y Ż  PAP. K o m u n ik a t o p u b li­
k o w a n y  w  Tehe ran ie  in fo rm u je , że 
rzą d  Ira n u  w p ro w a d z ił stan w y ją t ­
k o w y  w  Isfahan ie , d a w n e j h is to ­
ry c z n e j s to lic y  k ra ju .  W prow adzo­
n o  tam  ró w n ie ż  godzinę p o lic y jn ą , 
k tó ra  o b o w iązyw ać będzie »rzez 
czas n ie o k re ś lo n y .

Ja k  s tw ie rd za  k o m u n ik a t, decyz ja
0  w p ro w a d ze n iu  s tanu  w y ją tk o w e ­
go została pow zię ta  na prośbę 
w ła d z  m ie js k ic h  Isfaihanu w  ce lu  
zapew n ien ia  bezpieczeństwa lu d n o ­
ści 1 tu ry s to m  zag ran icznym . Od 
dw óch  d n i bow iem  Is fa h a n  je s t w i­
d o w n ią  g w a łto w n y c h  d e m o n s tra c ji.

D o d e m o n s tra c ji o  m n ie jszym  za­
s ięgu dosz ło  ró w n ie ż  w  T e he ran ie
1 w  T a b r łz  w  pó łnocno -zachod n ie j 
części k ra ju  o ra z  w  A hw az na po­
łu d n io w y m  zachodzie.

Dziś otwarcie nowego odcinka stołecznego metra

Reprezentacyjna arteria Pragi 
w nowej szacie

PRAGA PAP. Sobolą 12 bm. jest dniom oddania do użyt- połączenie autentycznego stylu 
ku nowego, liczącego 4,7 km odcinka praskiego metra, łą- „re tro”  z nowoczesnością. Za 
czącego dwie przeciwległe dzielnice — Dejvice ¡ Winohrady. kilka lat znikną stąd tramwa- 
Tegoi dnia ukaże się w nowej szacie reprezentacyjna arteria je i samochody, które już te- 
Pragi — Plae Wacława. Jes4 to zakończenie kolejnego etapu raz mają tu ograniczony do- 
rozbudowy \ modernizacji miasta, zgodnie y, programem przy stęp. Wówczas plac, zwany po­
jętym przez XIV i XV Zjazd KPCz ¡ obliczonym do roku pularnie przez prażan „Vacia-

Z N Ó W  CHCĄ ZABIJAĆ

Byli esesmani 
grożą śmiercią
demaskatorom zbrodniarza

BONN PAP. Członkowie oa- tych”, którzy mówią o hitle- 
ganizacji, udzielającej pomocy rawskiej przeszłości zforodnia- 
byłyąn esesowcom (HIAG) za- rza. W związku z pogróżkami 
guM>zili holenderskiemu dzień- władze holenderskie, wydały 
nikarzowi, Tjalłi.ngowi Erkelen policji polecenie strzeżenia 
sowi z pisma „Winschoter Cmi dziennikarza i innych obywa- 
ran t” , że zabiją go jeśli nadal teli hołenderakioh, którzy 
będzie demaskował przebywa- udzielili informacji o prze siąp­
iącego w RFN hitlerowskiego cy. 
przestępcę, Wilhelma Aloisa __
Bosa. Dziennikarz wytropił go 
k ilka  tygodni temu w Hattin- 
gesn, w Zagłębiu Ruhry. W.
Bos, Holender z pochodzenia, 
w  czasie drugiej wojny świa­
towej współpracował z eseso-w 
ską służbą bezpieczeństwa i 
by ł w holenderskim mieście 
Emmen szefem hitlerowskiej 
„służby kontroli pracy” . Sąd 
holenderski w 1949 roku ska­
zał go zaocznie na karę śmier­
ci za zamordowanie w czasie 
okupacji 23-letniego obywate­
la holenderskiego. Zbrodniarz 
schronił się w RFN.

Jak podaje agencja Progress 
Presse Agentur, W. Bos po 
ujawnieniu w prasie holender­
skiej jego przestępczej działal- 
¡ności w  czasie wojny, porzucił 
dotychczasowe miejsce zamie­
szkania w Hattingein, a „opie­
kujący”  _ się nim członkowie 
H IAG oświadczyli, że „zgładzą

Rumunia

12 śmiertelnych
wypadków

polskich turystów
B U K A R E S Z T  P A P . N iepoko jem  

napaw a  fa k t ,  że w śród p o lsk ich  tu  
ry s tó w  za g ra n icą  w zros ła  w  b r. 
lic zb a  w y p a d k ó w .' rów n ież  ś m ie rte l 
nyeh . Do 10 s ie rpn ia  w  R u m u n ii 
za re je s tro w a n o  12 w y p a d k ó w  śm ier 
to ln y c h  P o laków , co je s t sm u tnym  
re ko rd e m . Jaik do tąd  n a jw ię c e j -  
8 w y p a d k ó w  ś m ie rte ln ych  — zare­
je s tro w a n o  w  1978 r.

W  ub r . p rze b yw a ło  w  R u m u n ii 
b lis k o  750 tys . osób z P o lsk i, p rzy  
c z y n i p ra w ie  1/3 te j lic z b y  pod ró ­
żow a ła  sam ochodam i. W  ty m  ro k u  
R u m u n ia  także na leży  do k ra jó w  
m asow o o d w iedzanych  przez P o la ­
k ó w . często w  drodze  do  B u łg a r ii,  
G re c ji czy T u rc ji.  Chęć ja k  na jszyb ­
szego d o ta rc ia  do  ce lu , oszczędza­
n ie  na noclegach — to  ty lk o  n ie ­
k tó re  z g rzechów  g łó w n ych . E 
ś m ie rte ln y c h  w y p a d k ó w  spow odo­
w a ło  bow iem  zaśnięcie tu ry s ty  za 
k ie ro w n ic ą , zaś 3 w y p a d k i — czo­
ło w e  zderzenia.

Często zda rza ją  się też ata ik i ser­
ca. W ty m  ro k u  zanotow ano 145 
p rz y p a d k ó w  pow ażnych  zachoro­
w ań , w  ty m  d w a  śm ie rte lne . Od 1 
czerw ca b r. zd a rzy ło  się 88 p rz y ­
p a d k ó w  zachorow ań na serce. Oczy 
w ls tą  le kko m yś ln o śc ią  jest w y ja z d  
na  u r lo p  do  R u m u n ii, k ra ju  w  k tó  
r y m  często p a n u ją  w ie lk ie  u p a ły , 
osób k tó re  w iedzą , że m a ją  cho re  
serce i  św iadom ie  n a ra ża ją  sw o je  
»drow ie .

Włosi pozbawieni 
coca-coli

W Ł A D Z E  w łosk ie  zarządzimy 
ko n fis k a tę  zn a jd u ją cych  się w  
sprzedaży b u te le k  coca -co li na te ­
ren ie  całego k ra ju .  Zarządzenie, 
w ydane  przez zastępcę p ro k u ra to ­
ra  G enu i M a rio  Sossiogo, zabra­
n ia  ponadto da lsze j d y s try b u c ji bu 
le lk o w a n e j coca-co li, m o ty w u ją c  tę 
decyz ję  w zg lędam i -h ig ieny . Rozpo­
rządzenie n ie  d o ty c z y  coca-co li 
sp rzedaw ane j w  blaszanych pusz­
kach.

W edług ośw iadczenia w ładz, 
„za m ro że n ie ”  sprzedaży coca-coli., 
zb iegające s ię  z 58 roczn icą  po ja ­
w ie n ia  się tego popu la rnego na­
p o ju  we Włoszech, zw iązane jest 
z b ra k ie m  na bu te lka ch  e tyk ie te k , 
poda jących  sk ład  n a p o ju . Um iesz­
czanie e ty k ie te k  d o ty c z y  w szyst­
k ic h  beza lkoho low ych  napo jów  
sprzedaw anych w e  Włoszech. W 
w y p a d k u  coca -co li in fo rm a c ja  po­
dana na kaps lach  bu te lek  okazała 
się n iew ys ta rcza jąca .

W zw iązku  ze w s trzym a n ie m  
sprzedaży coca-co li, rzeczn ik  w y ­
tw ó rn i tdgo n a p o ju  — w ło s k ie j f i r ­
m y  „C oca -co la  E x p o rt C o rpo ra ­
t io n ”  zdążył w y ja śn ie n ie , że popu­
la rn y  na c a ły m  św iecie  n a p ó j p ro  
d u k o w a n y  Jest zgodnie z p rze p i­
sam i 1 re cep tu rą , w y k lu cza ją cą  je ­
go szkod liw ość.

5 tys  p ra c o w n ik ó w  za trudn i©  
nyeh  w  32 zak ładach p ro d u k c ji 
coca -co li o raz  agencjach d y s try ­
b u c y jn y c h  pozosta je  do czasu u- 
ch y le n ia  zakazu — bez pracy.

(PAP)

Strajk kontrolerów
lotniczych

P A R Y Ż  PAP. F rancuscy  k o n tro le ­
rz y  _ ru c h u  p o w ie trznego  s p e łn ili 
g roźbę i  w  p ią te k  .ponownie p rz y ­
s tą p il i d o  s tra jk u ,  'polegającego na 
bezw zg lędnym  stosow an iu  o b o w ią ­
zu ją cych  p rzep isów . D om aga ją  się 
o n i podn ies ien ia  p łac, pop ra w y  —
ru n k ó w  p ra cy , p rzyd z ie le n ia  ._
lepszego w yposażenia o ra z  z a tru d ­
n ia n ia  dodatkow ego persone lu  w 
ok re s ie  szczy tów  p rzew ozow ych 
2500 k o n tro le ró w  z czte rech  o k rę ­
gó w  k o n t ro l i  lo tó w  w e F ra n c ji 
s tra jk o w a ć  będzie d o  środy, 1« ban., 
jednakże  je ś li a kc ja  ich  n ie  p rz y ­
n iesie  re z u lta tó w , n ie  w y k lu c z a  się 
ko le jn e g o  w zn o w ie n ia  s tra jk u  y 
czasie przysz łego  w eekendu.

N a razie  ¡na lo tn is k a c h  w e F ra n ­
c j i  i  in n y c h  k ra ja c h  zachodn ioeu­
ro p e js k ic h  p anu je  sp o kó j. N ie  p o w ­
tó rz y ła  się sy tu a c ja  sprzed dw óch  
tyigodn-i, k ie d y  to  p ie rw szy  etaip 
s tra jk u  spow odow a ł o g rom ne  za­
k łó ce n ia  w  k o m u n ik a c ji lo tn icze j, 
opóźn ien ia  w  lo ta ch , ba łagan i k o r  
k i  na lo tn iska ch .

vakiem” , nabierze jeszcze bar- 
a c im ? , dziej niż dotychczas charakte-

PRASKIE metro, najmłodsze ru deptaka”  ulubionego przez 
w Europie, ma juz 12 km dłu- mieszkańców Pragi i licznych 
gości. Nowa lun« o 7 stacjach turystów 
przebiega na głębokości 30—53 
m pod zabytkowym śródmieś­
ciem Pragi, obok 2amku hrad- 
czańs&iego, pod Wełtawą i łą­
czy s-ię na Placu Wacława z 
czynną od 4 lat pierwszą k a ­
są.

NA OBU LINIACH metro 
przewozić będzie ponad pół mi 
iiona pasażerów dziennie, a je­
go udział w  komunikacji miej­
skiej wzrasta do 17 proc. Do 
1980 r. długość tras metra ma 
być zwiększona do 20 km, zaś 
docelowo — w roku 2000 bę­
dzie to 90 km i decydujący 
udział w przewozach pasaże­
rów na terenie Pragi.

Prask i«  m e tro  je*»t p ię kn ym  p rzy ­
k ładem  w spó łp racy  czechosłowa­
ck ich  1 rad z ie ck ich  b u d o w n iczych  i  
p ro je k ta n tó w  P rz y  jego  budow ie  
p racow a ło  .‘«5 rodz leek ich  s p e c ja li­
s tów , a 990 czechosłow ackich  b udo ­
w n iczych  o d b y ło  p rzeszko len ie  w  
ZSRR. Z w ią ze k  R adzieck i dosta r­
c zy ł ie . in . 4 nowoczesne a g re g a ty  
do d rążen ia  tu n e li,  18 ma«zvn do 
u k ła d a n ia  ścian m e tra , a także po­
nad 28 schodów ru ch o m ych  i 85 
wagonów .

R eprezentacy jna , pu lsu jąca  życiem  
a rte r ia  P ra g i — p o p u la rn y  P iać Wa­
cław a przez k l ik a  os ta tn ich  la t by ła  
w ie lk im  placem  b u dow y, i  to  n ie  
ty lk o  ze w zg lędu  na prace  zw iąza­
ne z m e tre m , lecz także  dlatego, 
że poddaw ano g ru n to w n e l renow a­
c j i  57 z a b y tko w ych  gm achów  i k a ­
m ien iczek  o tacza jących  ten  plac.

OBECNIE znikły rusztowa­
nia i wyleniły się kolorowe fa­
sady budynków, pokrytych 
miedzianą blachą i " ozdobio­
nych płaskorzeźbami. Architek 
tura placu stanowi harmonijne

Gigantyczna koparka
M O S K W A  PAP. N a jw iększą  na 

św iec ie  ko p a rk ę  zm ontow ano w 
ś w ie rd io w flk ie j fa b ryce  U ra łm asz. 
Jeat to  ko p a rk a  h y d ra u lic z n a  dys­
ponu jąca  cze rpak iem  o  po je m n o ­
ści 38 m e tró w  sześciennych. Kopa? 
ka  „EG -12” , bo ta k i nos i na razie 
k ry p to n im , n ie  m a sobie ró w n ych  
na ca łe j k u l i  zhsm skiej. Ja k  za­
p e w n ia ją  n a u ko w cy , jes t t© p ie rw  
sza ko p a rka  z c a łe j serw maa-zyn 
h yd ra u licznych ,- m a jących  w  n a j­
b liższym  czasie zaaiąpić do tychcza  
sowo k o p a rk i z napędem lin o w y m . 
M ia rą  w ie lko śc i tego g igan ta  może 
być  to , że n a jw ię ksze  tego typ u  
m aszyny na Zachodzie — p ro d u ko ­
w ane przez f i r m y  fra n c u s k ie  — 
m a ją  ły ż k i o po jem ności „za le d ­
w ie ”  8,3 m e tra  sześciennego.

Najdroższe
lotnisko świata

T O K IO  PAP. N o w y  to k i js k i m ię 
dzyn a ro d o w y  p o rt lo tn ic z y  N a rita  
— położony o ko ło  60 km  na pó ł­
noc od s to lic y , s ta je  się je d n ym  
z na jd roższych  lo tn is k  św ia ta . Po 
p rzeprow adzen iu  rozm ów  z M iędzy 
na rodow ym  S tow arzyszen iem  Trans 
p o rtu  P ow ie trznego ( IA T A ); a d m i­
n is tra c ja  N a r ity  pobiera od tow a­
rz y s tw  lo tn iczych  za ko rzys ta n ie  z 
tego lo tn iska  op ła tę  p ó łto ra k ro t-  
n ie , a naw e t dw a ra zy  wyższą n iż 
na lo tn iska ch  E u ro p y  zachodn ie j 
lu b  A m e ry k i. Jedną z przyczyn  
w prow adzen ia  ta k  w ysok ich  op ła t 
za ko rzys ta n ie  z oddanego do u- 
ż y tk u  2 m iesiące tem u  lo tn iska  
jest. chęć szyb k ie j a m o rty z a c ji o. 
g rom nych  w y d a tk ó w  na trw a ją c ą  
w ie le  la t  budowę N a r ity  i  na je ­
go ochronę.

Kryzys walutowy pogłębia się

Cena zioła osiągnęła 
rekordowy poziom

L O N D Y N  P A P . K ry z y s  w a lu to w y  k ó w  p o w odu jących  spadek k u rs u  
na sw iecie  w  da lszym  c iągu się po d o la ra  są także krążące o s ta tn io  
głęb ia , a sy tu a c ja  na ry n k a c h  pie- pog łosk i o  m o ż liw ym  podniesień iu  
m ężnych  je s t w y ją tk o w o  n ie  usta - przez państw a OPEC c e n y  ropy  
b ilizo w a n a . N ie p rze rw a n ie  trw a  n a fto w e j, 
spadek k u rs u  do la ra , co  — ja k
z w y k le  w  okresach  n iepewności 
spow odow ało  z w ro t k u  z ło tu , k tó ­
rego _£ena w zrosła  w  p ią te k  na 
g ie łdz ie  lo n d y ń s k ie j do rekordow e 
gó poz iom u 211,15 d o la ra  za uncję
— o 3,5, do la ra  ponad cenę z po-
- p rzedniego d n ia , zaś aż o 145,35 
d o la ra  w ię c e j n iż  ro k  tem u.

N a jw ię k s z y  spadek k u rs u  w a lu ty  
a m e ry k a ń s k ie j w ys tę p u je  obecnie 
w  s tosunku do  je dnos tek  pien ięż­
nych  k ra jó w  E u ro p y  zachodn ie j. 
M a rka  zachodń ion iem iecka  osiąg­
nę ła  w  p ią te k  re k o rd o w y  k u rs  1,98, 
f ra n k  s z w a jca rsk i — 1.66. l i r  w ło ­
s k i — 831, zaś fra n k  fra n c u s k i pod­
sko czy ł p rze jśc iow o  do  n ie  potowa 
nego do tąd  poz iom u 4,28. Podkreśla 
się zwłaszcza, że oprócz t ra d y c y jn ie  
s iln y c h  w a lu t, ta k ic h  ja k  m arka 
i f r a n k  s z w a jca rsk i, z w y ż k u ją  ta k ­
że w a lu ty  s tosunkow o  słabsze, nip. 
l i r .  B r y ty js k i fu n t ,  przez d łu g i czas 
uw ażany za jedną z n a jm n ie j pew­
n y c h  w a lu t  św ia ta  zachodniego, 
ró w n ie ż  trz y m a  się ba rdzo  mocno 
— o s iągną ł w  p ią te k  poz iom  1,96. 
n a jw yższy  od stycawKa b r.

P rzyczyną  słabości d o la ra  i m a­
sow e j od n iego  u c ie czk i jes t pow ­
szechny pesym izm  co do  p rzysz ło ­
ści te j w a lu ty ,  zw ią za n y  z n ie  n a j­
lepszym  stanem  gospodark i S tanów  
Z jednoczonych . K r a j  ten  m a znacz 
n y  d e f ic y t  w  b ila n s ie  hand low ym , 
n ie  u re g u low ana  je s t spraw a p ro ­
g ra m u  energetycznego. poważnie 
można też  o b a w ia ć  s ię  w z ro s tu  in ­
f la c j i .  Je d n ym  z is to tn y c h  czyn n i-

30 potworów 
w Loch Ness?

L O N D Y N  PAP. W sam ym  szczy­
c ie  sezonu ogó rkow ego  p o ja w iła  
s ię  now a w e rs ja  p o tw o ra  z Loch 
Ness. A m e ry k a ń s k i n a u kow iec , d r  
C harles A y c k o f f  ośw ia d czy ł w  p ią ­
tek, że w  szkock im  jez io rze  ży je  
n ie  je d n o  lecz ca ła  ko lo n ia  d z iw ­
n ych  zw ie rzą t n ie  z id e n ty fik o w a n e ­
go g a tu n ku . P raw dopodobn ie  jes t 
ich  o k o ło  30.

Sąd s w ó j u czony  o p ie ra  na 
tychczasow yeh badan iach  jez io ra , 
podczas k tó ry c h  zro b io n o  podw od­
ne zd jęc ia  i  za re je s tro w a n o  d źw ię ­
k i  w y ła p a n e  przez za insta low ane w  
jez io rze  echosondy.

„F o to g ra fie  są jeszcze . n ie w y ra ź ­
ne — m ó w i d r  A y c k o ff  lecz m a 
m y  nadzie ję  polepszyć naszą tech ­
n ik ę ” .

L o n dyńska  f irm a  bootonaehersk-a 
„L ad fo roke rs ”  zaczęła p rzy jm o w a ć  
od  p ią tk u  zak łady  na  is tn ie n ie  po­
tw o ra  z L o c h  Ness w  zw ią zku  z za 
in te resow an iem , ja k ie  w yw o ła ła  w y  
pow iedź a m e rykańsk iego  n a u k o w ­
ca, d r  Gharlesa A y c k o ffa . F irm a  
o d n o to w u je  za k ła d y  33:1 „n a  k o ­
rz y ś ć " p o tw o ra .

Z perspektywy 
tygodnia

OTO książko, kióra stała się 
sensacją w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie została wydana. J*f 
tytuł: „Wewnętrzna elita — akta 
kandydatów na papieża". Jest to 
wydawnictwo grupy amerykań­
skich katolików, którzy dążą do 
tego, by wybór papieża, dokony­
wany w ścisłej tajemnicy i izola­
cji, uczynić sprawą bardziej ofwar 
tą. Książka zawiera charaktery­
styki wszystkich kardynałów ucz« 
stniczących w konklawe i spośród 
których wybrany zostanie papież. 
Autorzy sądzą, że będzie to mia­
ło jakiś wpływ na przebieg kon­
klawe. Książka wydana za życia 
Pawła VI stała się teraz bardzo 
na czosie.

CHRISTINA ONASSIS 
W ATENACH >

CHRISTINA Onassis przylecia­
ła samolotem „Aeroftołu" z Mo­
skwy do Aten. Spowodowało to 
wiele plotek, wzbudziło Mczne 
spekulacje. Jeden z członków ro­
dziny oświadczył dziennikarzom, 
że Christina przybyła do Aten, by 
przedyskutować sprowy intere­
sów.

ADMINISTRACJA
CARTERA

„W STANIE UPADKU’*
BYŁY gubernator Kalifornii Ro­

nald Reagan twierdzi, że admini­
stracja Cartera „znajduje się w 
stanie upadku". Uważa jednak, że 
obecny prezydent będzie trudny 
do pokonania w wyborach w 
t980 r., głównie dlatego, iż de­
mokraci mają większość w Kon­
gresie.

DKP KONTRA „BAYER*
ORGANIZACJA Komunistycznej 

Partii Niemiec (DKP) w Wupper­
talu wytoczyła proces koncerno­
wi „Bayer" w sprawie wyciek« 
200 litrów chloru z jednej 2 fa­
bryk, co stworzyło poważne za­
grożenie dla mieszkańców oko­
licznych rejonów. DKP domaga 
się pociągnięcia winnych nie­
dbalstwa eto octpowiedztałności.

KILKA ZDAŃ 
KOMENTARZA

MIMO dymisji Hansa Filbinge- 
ra wrzawa wokół jego osoby nie 
ucichła. Prasa zachodnioniem iec - 
ka komentuje fakt, że długo trze­
ba było czekać na rezygnację 
skompromitowanego polityka, że 
nastąpiło to dopiero po ujawnie­
niu kolejnych dowodów jego hi- 
Herowskiej przeszłości i gdy cała 
sprawa stała się dla CDU po pro 
stu niewygodna. Jednoznaczną 
wymowę ma też fakt, iż były pre­
mier Badenii-Wirtembergii na­
dal pełni wysokie funkcje w swej 
partii. Natomiast dzienniki sprin- 
gerowskie bronią Filbingera. „Die 
Welt" sugeruje, że musiał on 
ustąpić, gdyż „był zbył dobrym 
premierem".

AKTA KANDYDATÓW 
NA PAPIEŻA
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W  „Kurierowej

Telefon w
D ZIŚ  do kawiarenki zaprosi­

li wmy inż. Zbigniewa Dwornika, 
dyrektora Wojewódzkiego Urzę­
du Telekomunikacji w Szczeci­
nie.

— c«y MOina z panem porozma­
w iać o telefonach?

— Można.

—  Nie widaą jednak entu ijazm u.

<— T o  ehyba zrozum ia łe . LudeŁ n ie  
in te re su  ją  nasze k ło p o ty , chcą w ie ­
dz ieć k ie d y  dostaną te le fon .

— I le  osób ceeka na sa insta low a- 
»1« aparatu?

— W naszym  urzędzie leży ponad 
29 ty s ię c y  podań, z  czego ponad po 
Iow a — od w ie lu  la t.

— I  żadne z tych podań nie do- 
aaeka się realizacji w najbliższym  
eaasie?

— Na razie nie . W szystkie  cen­
tra le  w  Szczecinie są m aksym aln ie  
obciążone, a n a w e t przeciążone. 
S tąd  zresztą . częste w  godzinach 
szczytu  — p e rtu rb a c je  z dodzw o­
n ie n ie m  się gdz ie ko lw ie k .

— Z  rocznika statystycznego w y­
n ik a , te  nasze województwo zajm u- 
Se trzecie miejsce w k ra ju  pod 
względem liczby abonentów telefo­
nicznych na tysiąc mieszkańców.

— A le  w  sam ym  Szczecinie te le ­
fo n ó w  m am y zdecydow an ie  za ma­
ło . M iasto  stale się rozbudow u je , 
» ta je  siię nap raw dę  p rę żn ym  ośrod­
k ie m  gospodarczym . N iebaw em  bę­
dz ie  lic z y ło  400 tys ię cy  m ieszkań­
ców , a — ja k  do te j po ry  — ma 
ty lk o  38 tys ię cy  abonen tów  Łącz­
ność te le fon iczna  n ie  nadąża za ty m  
rozw o jem .

— Nie możecie dostać nowych 
central telefonicznych?

— P rob lem  Jest w  czym  In n ym . 
Urządzenia zna la z łyb y  się, lecz 
trzeba je  gdzieś zam ontow ać. N ie 
m a pomieszczeń. Od k i lk u  la t  na­
sze in w e s tyc je  są c iąg le  poza p la ­
nem .

— Czy to duże przedsięwzięcie?

— P ro g ra m  ro z w o ju  te le fo n iz a c ji 
w  Szczecinie zakłada w ybudow an ie  
trzech  c e n tra l — w  Ś ródm ieśc iu , na 
Żelechow ie  i  w  D ąb iu  — o 45 t y ­
siącach n u m erów  każda. Są to  no ­
woczesne ce n tra le  e le k tro n iczn e

— Jedna taka centrala w znacz­
nym  stopniu rozwiązałaby obecne 
kłopoty.

— A  trz y  z a ła tw ia ły b y  spraw ę do 
dw utys ięcznego ro k u . Na raz ie  je d ­
n a k  będziem y ins ta low ać e le k tro ­
n iczną  ce n tra lę  — o  po jem ności 9 5 
tys. n u m e ró w  — w  Is tn ie ją cych  po­
m ieszczeniach na N iebuszew le. O- 
becnie p row adzone są ro b o ty  adap­
ta c y jn e  b u d yn ku , zaś m on taż  u rzą ­
dzeń p o trw a  c a ły  p rzysz ły  ro k .

— Czy podobnej modernizacji nie 
można przeprowadzić na Pogodnie? 
Dwa naprawdę duże osiedla — Przy  
jaźn i i K a liny  — są n iem al całko­
w icie bez telefonów.

— Tam  zastosu jem y Inne ro zw ią ­
zanie. W  po łow ie  przyszłego ro k u  
p o s ta w im y na O sied lu  P rz y ja ź n i 
ce n tra lę  w  kon tenerze .

— Nie przesłyszałem się? W k o n ­
tenerze?

— Tak. To rozw iązan ie  stosu je  
się coraz częście j w  c a ły m  k ra ju .  
K o n te n e ry  p ro d u k u je  f a b r y k a , w  
P ło n i, zaś ada p tu je  je  d la  po trzeb

łączności — szczeciński PTSŁ. Z 
k o le i p rzem ysł e le k tro n ic z n y  m on­
tu je  w n ic h  urządzen ia . 1 w  ten 
sposób m am y przenośną ce n tra lę  
te le fo n iczn ą . G dy w  te j części m ia ­
sta z re a liz u je m y  zaplanow aną in ­
w estyc ję , ko n tene r za ładu je  się 
na sam ochód i  p rzew iez ie  na inne. 
now o w yb u d o w a n e  osiedle

— Ile  n u m erów  przybędzie  dz ięk i 
tem u?

— Siedem set czterdzieści.

O p o w ie ś c i s z c z e c iń s k ic h  ulic

Tama Pomorzańska
— Nowe te le fo n y  możecie zatem 

zainsta low ać n a jw cze śn ie j za ro k .

— Jeśli na czas o trzym a m y ow 
ko n te n e r z cen tra lą .

— A  ja  s łyszałem , że można o trz y  
m ać te le fon  n iem a l od rę k i,  p łacąc 
p ra w ie  dziesięć tys ięcy  z ło tych .

— Rzeczywiście krążą  po m ieście 
p lo tk i o w p row adzen iu  ekspresu. 
Czegoś tak iego  n ie  ma Są n a to ­
m ia s t kosztow ne urządzenia now e­
go system u — te le fo n ii nośnej 
abonenck ie j. k tó ry c h  in s ta la c ję  
p ro p o n u je m y  zam iast te le fo n u  to ­
w arzysk iego . oczyw iśc ie  p rzy  za­
cho w a n iu  obow iązu jących  zasad, 
k o le jk i itp .

— C zyli można m ieć ta k i te le fon  
ju ż  te raz, a lbo zrezygnow ać z w a­
szej o fe r ty  i  czekać dalej?

— Tak . K o sz tu je  to  w  sum ie  9«25

” kawiarence

W  TEN REJON miasia me 
prowadzimy na przeehad/. 
kę naszych gości z głębi 

.kraju. Ulica o nazwie Tama Po­
morzańska wraz z okolicami to 
niewątpliw.e kiepski temat do 
szczecińskiej widokówki. Każde 
miasto ma takie wstydliwe za­
kątki, taką strefę „B ” .

Pasażer t>ociągu przybywają­
cego do Szczecina w świetle 
dnia widzi jednak Tamę Pomo- 
rzańską z je j przyleglościarm z 
okien wagonu, gdyż kolejowy 
nasyp na krótkim odcinku gó­
ruje nad okolicą.

Na Tamie Pomorzańskiej nie 
ma domów mieszkalnych. Ulica 
biegnie u stóp pomorzańsk.ej 
skarpy wśród baraków i pla­
ców składowych, gołych pagór­
ków i bagiennych „oczek”  po­
rośniętych tatarakiem. Tam 
gdzie kończy się. Tama Pomo­
rzańska, a zaczyna ulica Szcza­
wiowa, trudno już mówić o

kontenerze
zł. Przystawka te le fo n ii nośne j po­
z w o liły  nam  w yko rzys ta ć  is tn ie ją ­
ce kable. Jest ich n iew ie le , na p rzy  
k ła d  na Pogodnie siedem dziesią t —
1 p ra w ie  w szys tk ie  zos ta ły  ju ż  za- 
ję te .

— W obecne j s y tu a c ji cenne są 
a u tom a ty  w rzu to w e , bardzo po­
trzebne na każdym  osied lu ...

— In s ta lu je m y  je , W ca łym " m ie ­
ście je s t ich  sporo — o k o ło  sześć­
set. Cóż i  tego, sko-ro u ż y tk o w n ic y , 
w cale n ie  d ba ją  o nie . A p a ra ty  
w rzu to w e  ciągle są dewastow ane, 
s ta le  »ię zdarza ją  kradzieże różnych 
e lem en tów , g łó w n ie  m ik ro te le fo n ó w ’ , 
a także  kaset z p ien iędzm i. T y lk o  
w  p ie rw szym  pó łroczu  b r zanoto­
w a liśm y  385 ta k ic h  k radz ieży

— Może w ięc insta low ać je  na 
k la tk a c h  schodow ych, a n ie  na ścia­
nach budynków ?

— N a jczęśc ie j w ła śn ie  niszczone 
są a u to m a ty  um ieszczone w e w n ą trz  
b u d y n k ó w  m ieszka lnych . N ie  w iem , 
ćzy je s t sposób na ten  w anda lizm -...

( jas l

mieście.
Jeszcze kilka lat temu przy 

południowym i południowo- 
wschodnim wietrze Tama Po­
morzańska odstraszała z daleka 
charakterystyczną niemiłą wo­
nią. Gdy tramwaj jadący ul. Ko 
lumba zbliżał się do skrzyżowa­
nia z Tamą, do wnętrza wago­
nów wdzierał się zaduch śmie­
tniska. W powietrzu krążyły 
chmary ptactwa żerującego na 
odpadkach. Ogromne samocho- 
dy-śmieciarki Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania przez 
cały dzień turkotały po kocich 
łbach ulic: Kolumba, Chmielew­
skiego I innych, z wielkim ru ­
morem wpadając na karkołom­
ne wyboje i wyrwy Tamy Po­
morzańskiej. Przez trzydzieści 
bez mała łat rozległy teren u- 
sypiska ochronnej skarpy — ta­
my nadodrzańskiej służył Szcze­
cinowi za ogólnomiejski śmiet­
nik.

Dopiero ostatnio po trzech la­
tach od zamknięcia wysypiska, 
przysypane ziemią hałdy zaczy­
nają zarastać (rzadką i rachity­

czną) trawą. To, że przynaj­
mniej zielsko jakoś tu rośnie, 
jest pocieszającym objawem. 
Widać trucizny śmietnika zo­
stały już w pewnej mierze zne­
utralizowane przez przyrodę. 
Kto wie, może po łatach moż­
na tu będzie powyznaczać tere­
ny pod ogródki działkowe...-

N1E tak daw no  w o kó ł czynnego 
jeszcze w ysyp iska  śm iec i is tn ia ło  
p raw dz iw e  m iasteczko s lum sów  za­
m ieszkane przez zb ie raczy odpad­
ków . k tó rz y  ż y li w  s tre f ie  śm ie t­
n ika . buszow a li po s te rtach  g ra tów  
i g ruzu. W ydostaw a li stąd z ło m . 
cegłę, m a ku la tu rę , szkło. Bezdom ­
n i z w łasnego w y b o ru  koczow a li w  
p o n u re j scene rii śm ie tn ika  u p o r­
czyw ie.

K on iec w ysyp iska  po łoży ł ró w ­
nież k ie«  d z ik ie m u  osied lu  bud i 
z iem ianek zb ie raczy P rzen ieś li się 
gdzieś in d z ie j, a może buszow anie 
na w ysyp isku  • p rzesta ło  być  In te ­
resem D o kum en tam i o b ycza jow y 
m i z ta m ty c h  la t pozostało parę 
reportaży '  „K u r ie ra ” . odda jących  
w ie rn ie  k o lo ry t  koczow iska  na Ta­
m ie. .

Dziś. gdy w ysyp isko  n ie  fu n k c jo  
nu je , na u lic y  czu je  s ię  in te n syw ­
n y  zapach gazu. S ta rośw ieck ie  za­
budow an ia  gazow n i s to ją  u w ró t 
u licy . Rzec można — żyw y skan ­
sen JCIX-wiecznego bud o w n ic tw a  
fabrycznego

T o  w ciąż Jeszcze jeden z n a j­
w ażn ie jszych  dostaw ców  e ne rg ii — 
ponad d w ie  trzec ie  m ieszkańców

grodu  G ry fa  g o tu je  p o s iłk i na ga­
zie w ę g lo w ym  w y p ro d u ko w a n ym  w 
s ta re j szczec ińsk ie j gazow ni na Ta 
m ie  P om orzańsk ie j. S topn iow o  do 
now ych os ied li m iasta doprow adza 
s ię  k a lo ryczn łe jszy  i  czystszy gaz 
z iem ny z N iżu  W ie lkopo lsk iego . 
D ługo jeszcze je d n a k  gazownia na 
Pom orzanach będzie Jedynym  źród 
łem lo tnego  p a liw a  d la  m ieszkań­
ców  c e n tru m  Szczecina.

Za gazow nią  z ca łą  tow arzyszącą 
je j  scenerią  ru r ,  w ie lk ie g o  z b io r­
n ika , urządzeń t ło czn i, roz lo ko w a ­
ły  się bazy p rzeds ięb io rs tw  bu ­
d o w lanych , m in  Szczecińskiego 
P rzeds ięb io rs tw a B u d o w n ic tw a  Ó- 
gólnego n r  3 o raz Szczecińskiego 
P rzeds ięb io rs tw a R obót In ż y n ie ry j­
nych- Za n im i — p rzy  ka na le  
od rza ń sk im  — ma swą p rzystań  
K lu b  S po rtów  W odnych „ D e lf in ” .

l le ż  to  razy nasza gazeta p isa ła  
o w yb o ja ch  l  bezdrożach u lic y , ileż  
razy przedstaw  'a liśm y  ś lam azarn ie  
p rzeb iega jący rem ont jezdn i T a ­
m y P om orzańsk ie j... Dziś na w y ­
sokości s iedz iby  SPRI za ’ a>flą 
a s fa ltu  (położoną tu  n ie  ta k  d a w ­
no) rozpoczyna się is tn y  to r  p rze­
szkód d la  oo jazdów . w iodący  da­
le j  aż do  u l.  Szczaw iow ej.

Tam a P om orzańska ma jeszcze 
przed sobą ja k o  trasa k o m u n ik a ­
c y jn a  ca łk ie m  ob iecu jącą  p rz y ­
szłość T ędy »ob iegn ie  bow iem  — 
je ś li u rb a n iśc i n ie  zm ien ią  sw ych 
zam ierzeń — sz lak T ra s y  N ad- 
od rząńśk ie j. w io d ą ce j z  p o łudn ia  
na pó łnoc ku  P o licom . Na razie  
dobrze  czu ją  się na te j jezdn i je ­
d y n ie  c ię ża ró w k i o bardzo m oc­
n ych  resorach. (law )

Sól i asfalt — największymi wrogami zieleni

Drzewa umierają z... głodu

To nie jesień, to skuiki soli. Fot.: Z. Jodkowski

CO ROKU niepokojące ozna­
ki umierania występują u stu 
szczecińskich drzew. Piękne, w 
sile wieku dęby, płatany, klony 
i lipy mają tylko częściowo zie­
loną, koronę. Pośród pokrytych 
liśćmi gałęzi sterczą nagie, su­
che konary, liście zaś już od 
czerwca ulegają przeżółceniom, 
pojawiają się na nich plamy. 
Ogrodnicy na pierwszy rzut 
oka wiedzą: drzewo jest zatru­
te przez sól.

W czasie akcji zimowej ma­
ło który dozorca bądź pracow­
nik MPO zastanawia się nad 
zielenią. Nie bacząc na rosnące 
w pobliżu drzewa sypie się więc 
na ziemię i chodnik oraz na je­
zdnię rozpuszczające lód mie­
szanki, zawierające głównie sól. 
Efekt — schną drzewa młode 
jeszcze i zupełnie zdrowe. Zie­
mia wokół nich uległa zatruciu, 
drzewo nie może pobrać nie­
zbędnych składników pokarmo­
wych. Zasolona gleba jest dla 
niego zabójcza. Drzewo truje się 
stopniowo i umiera śmiercią gło 
dową. Uschłe konary i pnie wca 
le nie są wewnątrz spróchniałe. 
Drzewo dobrze się trzyma, jest 
jeszcze silne, ałę już nie zdobi 
i nie oczyszcza powietrza, nigdy 
się nie zazieleni, nie wypuści 
nawet jednego listka.

Sól — to w miastach najgroź­
niejszy wróg zieleni. Zaraz jed­
nak na następnym miejscu pla­
suje się asfalt. Mechanizm za­
bijania drzewa jest taki sam 
jak przy soli — umiera ono 
również z głodu. System korze­
niowy przestaje bowiem speł­
niać swą rolę — zostaje zablo­
kowany i  do drzewa nie może 
dotrzeć woda!

P R A C O W N IC Y  P rzeds ięb io rs tw a  
Z ie le n i M ie js k ie j s ta ra ją  s ię  pod- 
t r u te  d rzew a  ra tow ać, choć d u ży  
n a k ła d  p ra cy  z b y t rza d ko  p rocen ­
tu je  w  postac i © zdrow ien ia  chore­
go egzem plarza. W y p łu k iw a n ie  so­
l i  za pom ocą w ody, In s ta low an ie  

d rzew ach  sp e c ja ln ych  z b ió r - 
w  na wodę, n ie  l ik w id u je  s k u t 

k ó w  ch o ro b y  g ło d o w e j 1 n ie  po i 
d rz e w  za lanych  asfa ltem  w  sposób 
w ys ta rcza ją cy . N im  k u ra c ja  s ię  za­
ko ń czy  p rzychodz i znów  z im a i 
tu a c ja  s ię  pow tarza .

Już  teraz, w  s ie rp n iu , w ie le  
d rze w  przedw cześnie zgub iło  liśc ie  
— to  także oznaka za tru c ia . S m u t­
n ie  w yg lą d a ją  w  m ie js k im  pejzażu. 
W ysta rczy  pospacerow ać a l. Jed­
ności N a ro d o w e j 1 p rzy jrze ć  się 
d o ro d n ym  Jeszcze n iedaw no  lip o m . 
Ten sam w id o k  s p o ty k a m y  na u l. 
K u  S łońcu, M a te jk i,  u l. Ż o łn ie r­
sk ie j.

K ażdy z nas p o tra f i wskazać 
p rz y k ła d y  u sycha jących  d rz e w  ze 
sw o jego o toczenia. Ja k  je  ra tow ać, 
ja k  ch ro n ić  przed solą 1 asfa ltem ? 
Ten p rob lem  w c ią ż  czeka na roz­
w iązan ie ... (w j-s)



KU RI E R ♦  KARTKI Z ALBUMU ♦  KARTKI Z ALBUMU +  KARTKI Z ALBUMU +  KARTKI Z ALBUMU ©  STRONA 5

NA stronie szóstej dzisiej­
szego wydania, w rubryce 
,Przed trzydziestu laty 

„K urie r”  pisał...”  przeczytać 
można notatkę, że w lipcu 1948 
r. urodziły się w naszym mieś­
cie trzy pary bliźniąt, I  choć 
Szczecin zawsze słynął z wyso­
kiego przyrostu naturalnego, 
wieść ta nosiła znamię sensacji. 
3 pary bliźniąt (wszyscy chłop­
cy) w ciągu jednego miesiąca, 
to było prawdziwe wydarzenie 
w  mieście pełnym jeszcze ruin 
i  gruzów.

PO trzydziestu latach repor­
ter szuka szczecińskich bliźniąt. 
Chce się dowiedzieć jakie były 
ich losy. Kim są, gdzie miesz­
kają?

Ulica Duracza jest mała i za­
ciszna. Po obu jej stronach sto­
ją małe dumki. W jednym z 
nich mieszka Andrzej Pilśniak, 
senior hutniczego rodu, ojciec 
Mariana i  Tadeusza, urodzo­
nych 2 lipca 1948 r. w Szczeci­
nie.

— Jakeście mnie znaleźli? 
Przecież to tyle la t upłynęło! 
Chłopcy dorośli. Pokończyli 
szkoły. Założyli rodziny. Zmie­
niliśmy mieszkanie. Ja posze­
dłem na rentę, umarła żona...

Ale pamiętam dobrze te cza­
sy. 'O tu, mam jeszcze zdjęcie 
chłopców gdy byli mali. Zrobił 
je uliczny fotograf na Kościel­
nej... Wróciłem właśnie z sana­
torium i przywiozłem im w pre 
zeneie ciupagi. Zaraz wyszli z 
nimi na ulicę, a ten fotograf 
tylko popatrzył i zaraz cyknął...

„K urier“ w  poszukiwaniu szczecińskich bliźniaków
nad samą niemiecką granicą. 
Najpierw robiłem na placu, 
przy odbieraniu żelaza z w al­
ców, ale że mówiłem trochę po 
niemiecku i do roboty przykła­
dałem się solidnie, podali mnie 
do awansu. Zacząłem pracę przy 
walcach. Sprowadziłem żonę. 
Człowiek był szczęśliwy, ¿e ma

ulano. Huta też pomogła. W y­
słała oba chłopców na naukę 
w Technikum Hutniczym na 
Śląsku. Obaj szkoły pokończyli.

Tadeusz mieszka razem se 
mną, 10 rok już w  hucie pra­
cuje. Synowa jest na urlopie 
macierzyńskim. 2-Jeinią wnucz­
ką Dorotką «lę opiekuje,,,

Tylko drugi syn hutę zdra­
dził. Pracuje jako samodzielny 
pracownik do spraw kooperacji 
w Dziale Zaopatrzenia i Koope­
racji Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego. Rodowej trady­
cji wierny o tyle, że ze stalą 
i żelazem ma do czynienia. Nie 
mam mu tego za złe. Stocznia
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Ze zdrowiem u mnie od daw­
na nietęgo. Straciłem je w po­
goni za chlcbcm. Przed woj­
skiem miałem dobrą pracę: przy 
kolei. Ale podczas służby na 
moje miejsce przyjęli innego. 
Miał 18 mórg pola i najmował 
parobka. Wiedział jak kierow­
ników podejść i kogo posmaro­
wać. Jak zdjąłem mundur i na­
łożyłem cywilne łachy, trzeba 
było szukać zajęcia. Był rok 
1929. Kryzys. 50 lat minęło, a 
jak dziś pamiętam...

Chodziłem od fabryki do fa­
bryki, od warsztatu do warszta­
tu. Wszędzie odprawiano mnie 
/  kwitkiem, nawet nie chciano 
wpuścić za bramę. Umyśliłem 
więc jechać za pracą do obcych 
krajów. W Częstochowie był 
werbownik który najmował lu ­
dzi na kontrakty do Francji. 
Panie, co się tam działo na po­
dwórzu! Krzyk, rwetes, b ija ty­
ka. Każdy chciał pracy.

Do mnie uśmiechnęło się 
szczęście. Pojechałem do huty 
w rejonie Alzacji i  Lotaryngii,

stałą wypłatę i jest co do garn­
ka włożyć.

W wojnę wywieziono nas do 
pracy przymusowej. Trafiłem do 
fabryki sody. Praca była ciężka 
i niezdrowa. Potem wróciłem do 
swojej walcowni. Ale jak tylko 
zaczęli zapisywać na powrót do 
Polski, pobiegłem do konsulatu. 
Chleb francuski, niby smaczny, 
ale mnie w zęby kłuł, że jem 
obcy a nie swój.

P rzy jechaliśmy pierwszy ni
transportem. Nas hutników za­
wieźli do Gliwic. Nie podobało 
mi się tam: huk, kurz — zupeł­
nie jak wc Francji. Zabrałem 
się do Łabęd. I byłbym tam zo­
stał gdyby nie koledzy. „Jedź 
z nami do Szczecina! — mówi. 
li. — Miasto portowe, morze 
blisko, wiele zieleni” .

W 1947 roku podjąłem pracę 
jako brygadzista walcowni.

— TERAZ to by tata huty 
nie poznał — wtrąca Tadeusz 
Pilśniak, samodzielny inspek­
tor do spraw części zamiennych 
w Hucie „Szczecin” .

— CHYBA tak. Nie poznał­
bym. Bo dziś robi się automa­
tycznie to, co dawniej robiło 
rękami. Ale bez naszej pracy, 
bez naszego potu huta nie wy­
glądałaby tak, jak dzisiaj wy­
gląda... Więc ty ojca nie ucz!

Ciężko było. W domu czwór­
ka dzieci: dwie dziewczyny i 
bliźniacy. Trzeba było dzieci na 
karmić, odziać, wychować, a 
wszystko z jednej pensji. Kupić 
coś trudno, bo cały kra j w ru­
inie. Człowiek jednak godzin nie 
liczył, na drugiego się nie oglą­
dał i jakoś szło.

Nieszczęście przyszło razem z 
chorobą. Leżałem półtora roku 
w> szpitalu bezwładny. Ani ręką, 
ani nogą ruszyć nie mogłem. 
Potem zabrali mnie na klinikę 
do Gdańska. Poprawiło się. Wy­
słali do sanatorium. No i teraz 
kuśtykam sobie powolutku. Dzię 
ki i za to. Byle z domu na 
działkę i z działki do domu...

Dali mi wtedy rentę. 1300 zł 
miesięcznie. Jak za to synów 
nauczyć, nakarmić i przyodziać? 
Starsza córka poszła do pracy 
i w domu pomagała. Nie mogę 
powiedzieć żeby o mnie zapom-

NIE będzie więc trzeciego 
pokolenia hutników w rodzinie 
Pilśniak ów — wtrącam. — 
Dziewczyny nie mają czego szu­
kać w pobliżu wielkich pieców...

— A DLACZEGO nie? Patrz 
pan — starsza córka Zofia w 
hucie pracuje. Po mężu Dębska 
się nazywa. A mąż — też hut­
nik. Więc co będzie t Dorotką, 
na razie nie wiadomo.

to przecież zakład wielki, waż­
ny i swoje znaczenie w kraju 
ma. Nigdzie przecież nie powie­
dziano, że syn musi iść w ślady 
ojca.

Dzieci mi się udały, nie po­
wiem. Jestem z nich zadowolo­
ny. Gdyby jeszcze Marian miał 
własne mieszkanie, nic by mi 
do szczęścia nie brakło. Na ra­
zie mieszka na sublokatorcc.

Warunki tam trudne. Ciasno, 
ruszyć się trudno. Ale stocznia 
obiecała mu przydział, więc chy 
ba już niedługo pójdzie na swo­
je.

Ja żyję sobie w spokoju, po- 
malutku. Rentę ml podwyższyli, 
na głowę nie kapie, działkę 
mam blisko, wnuczka szczebio­
cze... Czego staremu w-ięcej trze­
ba? Ale człowiek na stare lata 
ma już jaki taki rozum, więc 
patrzy na swoje życie i życie 
swoich synów. Patrzy i porów­
nuje. Im  też jest dzisiaj nieła­
two. N ikt nikomu niczego na 
tacy nie przynosi. Ale oni ma­
ją inne zmartwienia. Troszczą 
się o mieszkania, meble, samo­
chody... Mnie w ich wieku głów­
nie chodziło o to, żeby coś na 
talerz położyć, nie zachorować 
i pracy nie stracić.

W CICHYM domku przy ul. 
Duracza w Szczecinie żyją obok 
siebie dwa pokolenia rodzimy 
Pilśniaków. Każde miało od­
mienną drogę życiową, różne 
warunki startu i różne trudno­
ści. Każde jednak doszło do cze­
goś: do pozycji społecznej, a- 
wansu, szacunku otoczenia. Każ­
de zawdzięcza to solidnej i rze­
telnej pracy.

Przed domem bawi się p ił­
ką 2-letnia Dorotka. Ciekawe 
jakie będą losy jej pokolenia?

J. TIMEN
Zdjęcia; Z. Jodkowski

Szczecińskie PKZ za granicą

Rekonstrukcja zabytków 
w Stralsundzie
(Korespondencja własna z NRD)

L E Z Ą C Y  nad B a łtyk ie m  S tra l­
sund (NRD) je s t m iastem , w  k tó ­
ry m  na każdym  k ro k u  h is to ria  spla 
ta się z nowoczesnością. Nowoczes­
ność — to  m i« ,  stocznia, p o rt, za. 
k ła d y  zw iązane z  gospodarką m or- 
uką ttp  a  h is to ria ...

H is to r ia  — to  ca ły  s ta ry  S tra l­
sund ze sw o im  Targ iem  R ybnym , 
ro m a n tyczn ym i u liczka m i, zau łka­
m i, ra tuszem , kośc io łam i, m o ra m i 
o b ro n n y m i itd . O  h is to ryczn e j w a r­
tośc i tego kom pleksu  n a jle p ie j 
św iadczy uznanie go w  całości za 
o b ie k t za b y tko w y . W le k ł i  w yp a d ­
k i  dz ie jow e  pozostaw iły  na n im  
sw ó j ślad, ta k  że w ie le  b u d o w li w y  
maga re n o w a c ji bądź re k o n s tru k ­
c ji.  I  te  w łaśn ie  spraw y pow ierzo­
no dośw iadczonym  fachow com  z P ra 
co w n i K o n se rw a c ji Z a b y tkó w  w  
Szczecinie, k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  
ju ż  d o w ie d li siwych w ysok ich  um ie ­
ję tn o śc i L kunsztu . O n i- to  re k o n ­
s tru u ją  średniow ieczne m a ry  z 
basztam i, g a n ka m i i  w ieżą o b ro n ­
ną. Całość p rac  podzielono na trz y  
etapy. P ie rw szy  ju ż  zakończono i  
p rzys tąp iono  do drugiego. Zakończę 
n ie  osta tn iego  p rzew idziano je s t 

na jes ień  1979 r., k ie d y  t *  o b ie k t

w y ło n i się w  ca łe j sw ej okazałości 
m ów iące j o boga te j przeszłości g ro  
du  m ającego ongiś w ie lk ie  znacze­
n ie  w  m iędzyna rodow ym  han d lu . , 

Nad ty m  w szys tk im  p ra cu je  tu  
15-osobowa grupa  m u ra rz y  i  sto la ­
rz y  pod k ie ro w n ic tw e m  Jerzego 
G n io tą  ze szczecińskich P K Z . Ro­
dza j w yk o n y w a n e j p racy  wym aga 
od każdego z n ic h  m is trzostw a w  
sw ym  zawodzie, poniew aż n ie  są 
to  zw y k łe  prace  m u ra rsk ie  ozy sto­
la rsk ie : T u  ma się do czyn ien ia  z 
m a te ria ła m i i  sposobami budow an ia  
ja k ie  stosowano w  średn iow ieczu . 
A w ięc — ręcznie fo rm ow ane , zw y ­
k łe  i  p ro filo w a n e  cegły, n iespo ty­
ka n e  od daw na k s z ta łty  dachó­
w e k  (notabene w y ra b ia n y c h  w e 
w łasnym  zak ładz ie  p ro d u k c y jn y m  
P K Z ), spec ja lne  w ię źb y  dachowe, 
e lem en ty  rożnych  schodów Ltp. do 
n a jd ro b n ie jszych  szczegółów o d tw a ­
rzane na podstaw ie s ta rych  sz ty ­
chów  czy ry s u n k ó w . P rzy  ty m  
w szys tk im , tam  gdzie to  je s t m o­
ż liw e , zachow uje  się o ry g in a ln ą  
substanc ję  budow laną , co b y n a j­
m n ie j n ie  u ła tw ia  p racy, ale za to  
podnosi h is to ryczną  w artość  ob ie k­
tu , Jeś li do tego dodam y kon iecz­

ność technicznego zabezpieczenia 
zaby tku  d la  przysz łych  poko leń  — 
będziem y m ie li obraz tru d n o śc i, ja ­
k ie  specja liści m a ją  do pokonan ia . 
Toteż stosu je się tu  rów n ież  n a j­
nowsze m e tody  budow n ic tw a . I  tafle 
n,p. fu n d a m e n ty  m u ró w  (n iew idocz­
ne d la  zw iedza jących) k ładz ione  są 
ze s ta łobe tonu, co zapewnia Im  
d fti go w ieczn ość.

A le  to  n ie  w szystko... Każde roz­
poczęcie ro b ó t poprzedzane b y ło  
w n ik liw y m i badan iam i ty c h  o b ie k ­
tó w  lu b  tch części, k tó re  prze­
trw a ły .  Na te j podstaw ie o d tw a ­
rzano b ra ku ją ce  e lem en ty, szcze­
gó ln ie  w te d y , gdy n ie  dysponowa­
no ża d n ym , m a te ria łe m  po ró w n a w ­
czym  (sztychy, ry c in y  Łtp.). T ak  
w ięc dos łow n ie  k ro k  do k ro k u  po-

na m gr Lnż. arch. A n ton iego  K a . 
smotwskaago, podczas gdy badania­
m i n a u k o w y m i za jm ow a ł się d r 
Z b ig n ie w  Radacfci z P K Z  Szcze­
cin .

N ależy dodać, iż  w  czasie prze­
p row adzanych  przez szczecińskich 
sp e c ja lis tó w  prac  ł  ro b ó t, dokona­
no w ie lu  o d k ry ć  pochodzących z 
czasów średniow iecza przedm io tów , 
k tó re  posłużą ja k o  eksponaty  m u­
zealne. Nad p rzyw ró ce n ie m  daw ­
n e j św ie tnośc i p ra s ta rym  budow lom  
w  p a rtn e rs k ie j w spó łp racy  b io rą  
także  udz ia ł i s tra lsundzey a rc h i, 
tefeek

DETJLKF H A M M E R  
(„N o rddeu tsche  Ze ftuog^)
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Gdy zgaśnie Słońce...
JEDEN z australijskich uczo­

nych przeprowadził interesujący 
eksperyment w celu ustalenia, 
co stanie się z atmosferą, jeśli 
Słońce nieoczekiwanie zgaśnie. 
W tym celu stworzył matema­
tyczny model ogólnej cyrkula­
c ji atmosfery ziemskiej, a na­
stępnie „pozbawił”  go promie­
niowania słonecznego.

I co się okazało? Według mo­
delu czas zniweczenia atmosfe­
ry był znacznie dłuższy, niż się 
spodziewano. Nawet w 15 dni 
po „wygaśnięciu Słońca”  pęd 
powietrza i wskaźniki tempera­
tury oraz inne czynniki pozo­
stawały w stanie niezmienio­
nym.

Eksperyment wykazał, że na­
sza atmosfera jest przypuszczal­
nie odporna na działanie wpły­
wów zewnętrznych. Jeśli tak 
jest istotnie, to zmiany klimatu 
zachodzące na Ziemi są powo­
dowane nie silami zewnętrzny­
mi, ale zmianami dokonującymi 
się w samej atmosferze.

Ginie tradycja
WEDŁUG danych Centralne­

go Urzędu Statystycznego, zwy­
czaje żywieniowe mieszkańców 
Wysp Brytyjskich uległy znacz­
nym zmianom. O Brytyjczy­
kach nie mówi się już, że są 
„narodem wołow iny, herbaty i 
piwa” . Gotowane śniadania — 
tradycy jna owsianka i jajka na 
bekonie, pieczona wołowina w 
niedzielę oraz ryba z frytkam i 
zostają wyeliminowane na ko­
rzyść skromniejszych śniadań, 
wina oraz kawy. Statystyczny 
B ry ty jczyk  zjada też mniej 
Chleba, masła i ryb oraz dba o 
zachowanie niskokalorycaiej 
diety. Największe zmiany do­
tyczą produktów mlecznych. 
B ryty jczycy  jedzą obecnie w ię­
cej sera, śmietany oraz w yp i­
ja ją  więcej mleka.

Zycie dla 6 miliardów
O D WIELU LAT przez na . regiony mniej rozwinięte nie opieki lekarskiej spowodują 

świat przechodzą fale dy przypada 61,8 min. wzrost stopy umieralności; Ra-
skusji i roztrząsań nad Na ten eksplozyjny przyrost port ten spotkał się, jak wiado- 

przyczynami i  skutkami gwał- naturalny w Trzecim Swiecie rao, z krytyką wielu uczonych, 
townego wzrostu ludności. W w sposób zasadniczy wpłynął którzy zarzucają jego autorom 
centrum rozważań znajduje się spadek umieralności, któremu ignorowanie dalszego postępu 

sprawa tzw. eksplozji demogra- nie towarzyszyło ograniczenie nauki i  techniki. Warto wziąć 
bardzo wysokiej liczby urodzeń, pod uwagę, iż oceny granic wa- 

Stan ten wywołuje liczne re- runków życia na Ziemi stale się 
perkusje i niepokoje. Pośród podnoszą i są obecnie dziesięcio 
wielu ujemnych konsekwencji krotnie wyższe niż pół wieku 
eksplozji demograficznej uwagę temu.
badaczy przyciągają kwestie e- p rof. Rosset podkreśla, że o 
konomiczne, np, groźba wzro- pomyślność świata trzeba wal- 
stu liczby osób dotkniętych gło- czy^[ p0 pierwsze przeciwko 
dem czy niedożywieniem, nie- wszystkiemu, co zagraża poko- 

bezpieczeństwo dalszego wzro- j oW] \ po drugie o "postęp we 
błiżcniu o półtora miliarda o- stu bezrobocia, trudności w roz wszystkich dziedzinach życia, 
sób — pisze prof. Rosset. — De woju krajów Trzeciego Świata. „Jedynym niezawodnym drogo- 
mografowic ONZ przewidują, Z pewnością rację mają ci, wskazcm w te j walce mogą i 
że w ostatnim ćwierćwieczu którzy w wysokim przyroście powinny być humanitarne idee 
XX  wieku (1975—2000) ludność naturalnym upatrują przyczy- socjalizmu” . Zaś w walce z eks 
świata wzrośnie o dalsze 2 mi- ny^ trudności ekonomicznych piozją dęrpograficzną podstawo- 
liardy. Oznacza to przyrost lud- państw Trzeciego Świata. Nie we znaczenie ma przebudowa 
ności rzędu 3,5 miliarda w cią- i esJ ' ona jednak ani jedynym, gospodarcza i  społeczna Trze- 
gu 50 lat, podczas gdy w nie- ani podstawowym źródłem trud Ciego Świata. Towarzyszyć je j 
skończenie długim okresie cza- ności. Prof. Rosset przypomina jednak musi polityka planowa- 
su od pojawienia się człowieka dramatyczną przeszłość byłych n]a rodziny zmierzająca do ogra 
na Ziemi do połowy XX  w. krajów kolonialnych i relikty, niczenia urodzeń i przywróce- 
ludzkość doszła do niespełna jakie po n ie j’ pozostały, m. in. pja, a następnie stabilizacji rów 
2,5 miliarda osób. Dcmogralo- przestarzałą strukturę spolecz- nowagi demograficznej, tj. rów- 
wie, ekonomiści, politycy zada- no-ekonomiczną i podkreśla, że nowagi urodzeń w stosunku do 
ją sobie pytanie: czy ludzkość sam fakt wygaśnięcia eksplozji zgonów.

ficznej w krajach mniej roz­
winiętych. Ważkim głosem w 
tej dyskusji 'stanie się zapew­
ne nowa książka znanego pol­
skiego demografa prof. Edwar­
da Rosseta pt. „Eksplozja de­
mograficzna” .

„W  ciągu minionego ćwierć­
wiecza (1950—1975) ludność glo­
bu ziemskiego wzrosła w przy-

podoła zadaniom narzuconym 
przez tak wielki, eksplozyjny 
jak przyjęto go nazywać 
wzrost ludności?”

Znaczenie problemu uwypuk­
la obliczenie autoia książki, co nowoczesności, 
minutę świat powiększa się o 
150 osób, co godzinę o 9 tys., 
każdego dnia o 216 tys., każ­
dego roku o 78,4 min. Ż tego

demograficznej nie będzie jesz- 
cze oznaczał końca gospodar- Nowa publikacja prof. E. s 
czych trosk Trzeciego Świata, seta zasługuje na uwagę m eityl 
Niemniej je j osłabienie umożli- ko dlatego, ze wzbogaca na^zą 
w iłoby tym krajom przyspieszę wiedzę i poszerza hoiyzonty 
nie marszu ku dobrobytowi i rysiowe. Jest to książka głę­

boko przepojona humaratarny-

♦  Pionierom — aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

Przed 30 laty 
, Kurier“ pisał...

O  JESZCZE w  s ie rp n iu  ma 
ruszyć p ie rw sza  p ro d u k c ja  w  
o d b u d o w yw a n e j i  ru in  przez 
„M o s to s ta l”  F abryce  Super- 
fo s fa tó w  (k o ło  H u ty  S to łczyn). 
Będzie to  ro z ru ch  w y tw ó rn i 
fo s fa tó w . We w rześn iu  w e j­
d z ie  d o  e ksp lo a ta c ji w ieża 
kw asu s ia rkow ego. P rzy  pe ł­
n e j w y d a jn o śc i fa b ry k a  ma 
p ro dukow ać o k . 30 tys. ton  
kw asu rocznie, co u m o ż liw i 
p ro d u kc ję  o k . 60 tys. ton  su­
per fo s f a tu .

ó  PR ZY budow ie  nowego ba 
senu węglow ego p ra cu ją  d w ie  
f i r m y :  państw ow a „P ry m ”  i  
spó łdzie lcza SPB. P ierwsza pre  
fa b ry k u je  pa le  syst. F ra n k i (15 
m  d ługośc i, 5 to n  w ag i), b u ­
d u je  nabrzeże zachodnie i 
p irs , d ru g a  nabrzeże p o łu d n io ­
w e ; ogółem  trzeba w b ić  po­
nad 2500 p a li. T am , gdzie to 
ju ż  zrob iono , pogłęb i-arki 
„O d ra  1”  i  „M a łż ”  w y b ie ra ją  
g ru n t do głębokości p rzysz łe ­
go basenu. Poszczególne fazy 
ro b ó t są w y k o n yw a n e  przez 
ob ie  f i r m y  przed ha rm o n o g ra ­
m o w y m i te rm in a m i. W „ P r y ­
m ie”  na m ocy po rozum ien ia  
m iędzypaństw ow ego przez m ie  
siąc pracow a ła  bardzo w y d a j­
n ie  150-osobowa b rygada  o - 
cho tn icza  z Czechosłow acji.

O  DO KER ZY nabrzeża „H u k ”  
z w yc ię ży li w  lip c o w y m  w spó ł 
zawodniefcwie p racy, p rze łado ­
w u ją c  80 tys . t  w ęgła. N a j­
lepszą okazała się b rygada 
S tachow iaka

❖  Z A  t r z y  b a rk i z tych , 
k tó re  ubezp iecza ły  m ost na 
P a rn icy , Szczecin dostan ie  od 
W ro c ła w ia  5 -tonow y d źw ig  do 
p rze ła d u n kó w  m asow ych. Wo 
bec u ru ch o m ie n ia  now ego mo 
s tu  na Łasztow n ię  (o czyim 
donos iliśm y) m ost na P a rn ic y  
będzie rozebrany.

ó  PR O JE K T budżetu  m iasta  
na 1949 r .  jes t w y ło żo n y  do 
w g lą d u  w  Zarządzie M ie j­
s k im  od 9 do 14 bm , p o k ó j 
n r  38. K ażdy może zgłaszać 
u w a g i i  p ropozyc je .

O  W O JEW O DA szczeciński 
w ró c ił z u r lo p u  w yp o czyn ko -

O  NA ko n fe re n c ję  16 bm. 
zaprasza D y re k c ja  K o le i 
w szys tk ich  za in te resow anych 
rozk ładem  Jazdy P K P , k tó ry  
ma być  w prow adzony  od 2 
paźdz ie rn ika  b r.

O  M A G N O L IA  za k w itła  po 
raz d ru g i przed dom em  p rzy  
al. W ojską Pol. 99. P o w tó rn ie  
z a k w ita ją  też w iśn ie , ja b ło ­
nie , kasztany i  g łog i. Podo­
bno w ró ży  to  os trą  . zimę.

O  TEGO jeszcze n ie  b y ło ! 
Gazeta k in o w a  „ K u r ie ra ” ! Od
pie rw szych  d n i września na 
ekra n ie  k in o w y m  na Placu 
Zgody (dziś pi. P rzy ja źn i — 
przy,p. B. R .) będziem y w ie ­
czorem  w yśw ie tla ć  na jśw ież­
sze w iadom ości d n ia  ze św ia ­
ta, z k ra ju  i  z życia  Szcze­
c ina . W ty m  je d yn ym  dz iś  w  
Polsce przeds ięw zięc iu  pom a­
ga ją  nam  w ładze m ie jsk ie , a 
zwłaszcza nacze lny a rc h ite k t 
m ie js k i Łnż. A d o lf C ib o ro w - ,

<> SENSACJĘ w zbudz iło  czte 
rech harcerzy, k tó rz y  k i lk a ­
k ro tn ie  p rze jecha li a l. W ojska 
P o lskiego na p o d w ó jn ym  ta n ­
dem ie  o .p ię c iu  ko łach .

<> W L IP C U  u ro d z iły  s ię  w  
Szczecinie trz y  pa ry  b liź n ia ­
kó w . Po parze ch łopców  p rzy  
b y ło  pp. Jadw idze 4 F ra n ­
c iszkow i H e rbe rtom , W ie lka  
6), M a r ii i  B o les ław ow i Dasz­
k ie w iczo m  (M iodow a 15 a) i  
F ranciszce i  A n d rz e jo w i P iłś - 
n ia ko m  (Nad O drą 59). P atrz 
— str. 5!

O  M IM O  b ra k u  szczepionki 
no tow ana  o s ta tn io  ep idem ia 
ko k lu szu  p ra w ie  zupe łn ie  w y

O  ZE SPORTU: W  p iłce  noż 
n e j G w ard ia  w y g ra ła  ze Ś w id 
n ieą  2:0, a w te n is ie  re p re ­
zen tac ja  Szczecina z Sopo­
te m  11:8. Prezesem Z K S  „D ru  
k a rz ”  zosta ł p. B a jb a ko w .

A Z OGŁO SZEŃ:

W ycieczka na pe łne  m orze 
s/s „B e n io w s k i” . B ile t  1000 z ł. 
G om an-H ozia  W ła d ys ła w  — 
K osza lin , Z w yc ięs tw a  121, po ­
szu ku je  o jca  M ik o ła ja  k ró la  
C yganów  oraz  K a ro la  1 Je fy  
K  w ieków .

M uszle do  ozdoby p o k o ju  i  
og ro d u  k u p ię . B uczka  19 m . 8.

W y b ra ł B . R .

Czy *"są* na to realne natłzie- m} ideałami wyrażająca stanc­
je? Odpowiedź nie jest łatwa. socjalistycznej .P isk ie j
Według tzw. średniego warian- n a u k i wobec najbardziej »na 
tu prognozy demograficznej czącyeh problemów epoki, 
ONZ z 1975 r. świat w r. 200(1 "* 
będzie liczył 6253 min ludności,
z tego liczba ludności regionów 
bardziej rozwiniętych wyniesie 
1360 min, a regionów mniej roz­
winiętych 4892 min. Niezwykle 
duży przyrost ludności spodzie­
wany jest w Azji, Afryce i A - 
meryce Łacińskiej. Tempo wzro 
stu ludności w latach 1975— 
—2000 będzie niemal identycz­
ne co w okresie 1950—1975. Ale 
w liczbach absolutnych oznacza 
to wzrost o 820 min w porów­
naniu z poprzednim ćwierćwie­
czem i  dotyczy on w  większym 
stopniu regionów mniej rozwi- 
niętycln

Długofalowe prognozy przewi­
dują, że w 2150 r. świat może 
liczyć od 9,8 do 16 miliardów 
ludzi, w zależności od tempa 
spadku płodności. Udział regio­
nów bardziej rozwiniętych w 
ogólnej liczbie ludności świata 
będzie nadal spadał.

Wpływ wzrostu liczby lud­
ności na kształtowanie się dal­
szych losów świata jest ocenia­
ny bardzo różnie, optymistycz­
nie lub pesymistycznie. Np. au­
torzy słynnego raportu Klubu 
Rzymskiego widzą przyszłość 
świata w czarnych barwach, 
twierdząc, że wyczerpanie zaso 
bów surowcowych doprowadzi 
do załamania gospodarki świa­
ta, a braki żywnościowe i  usta-

której żyjemy.
JERZY ANKUDOW ICZ

NASZE SYLWETKI

Na zdjęciu: Pani Basieńka z kabaretu Olgi Lipińskiej.
, (Fot. CAF-Radkieuńcz)

Pół żartem — pół serio
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B A R A N  21.3.—20.4.: N u- ćąc na u rlo p ie . W ięce j snu i  spa- 
dzisy się? K on iec ty g o d - cerów , m n ie j jedzenia — to  recepta 
n ia  p rzyn ies ie  w ięce j zawsze skuteczna

LEW  23.7.-23.8.: M ie rz  
s iły  na zam ia ry  — ow ­
szem, je ś li realne. W ie­
le L w ó w  przecenia swo­
je m ożliw ośc i. To budzi 
sceptycyzm

w rażeń. Jakieś w ydarzę 
n ie  będzie radością d la  
ca łe j ro d z in y . Zakocha­

n i n ie  dozna ją  zawodu. O soby w o l­
ne sp o tka ją  kogoś, k to  go tów  stale
pokochać pod w a ru n k ie m  w za jem - I - ..... . .J scep tycyzm , za in tereso-
nośći w anych  i  szanse re a liz a c ji m a le ją .

B Y K  21.4.—21.5.: U n ik a j T rzeba odzyskać te ren  p o k ry ty  zarh 
pośpiechu i  n ie  przem y ka m i na lodzie . Ze b liska  osoba 
s ianych  d e cyz ji. P racu - zawSze p rzyk lasku je?  P ozw ólm y so- 
ją c  ró w n o m ie rn ie  zy - b ie  na ka la m b u r: „K a d z io n e  (od 
skasz m n ie j na pozór, „k a d z ić ” ) nie ‘ tuczy ...”

P A N N A  24.8.-23.9.: Uczu 
c le  n iezadow olen ia  z te ­
go co rob isz k ie ru je  się 
p rze c iw ko  ludz iom  z 
k tó ry m i pracujesz. C hw i 
Io w o  n ie  odrzucą p i-  

ale w za jem ne s to su n k i się 
- ■ "  porę n ie  zawrócisz,

lecz w ięce j w  rzeczy­
w istości. N ie odm a w ia j zaprosze­
n iom . 'Je d n o  ze spo tkań  okaże się 
bardzo ‘ ciekawe, a w  przyszłości 
i  użyteczne. ‘Świeżo zakochani m o­
gą lic zyć  na ro zw ó j w za jem nych u - ____
czuć. Zaręczeni — na szybk ie  m a ł-  łe c ^ i ,  
żeństwo. ______ psują. Jeżeli

■kk
B L IŹ N IĘ T A  22.0. -1.6.: cJo n iezadow olen ia  d o jdz ie  osam ot- 
K ło p o ty  m a łżeńskie  n ie - n ien ie . W tedy tru d n o  ju ż  będzie coś 
k tó ry c h  B liź n ią t n ie  pop raWić. C h w ilo w o  jeszcze można, 
zn ikną  z dn ia  na dzień, g ^o ro  sam n ie  wiesz ja k  — poradź 
Trzeba się zdobyć na Sję p rzy jac ie la . Spodziewa się ta k ie j 
c ie rp liw o ść  i  _ ząstano- rozm ow y i  jes t do  n ie j przygoto-

w ien ie . Rachunek m ałżeńskiego su- Wany. 
m ien ia  zacząć od siebie. W k o n f l ik ­
c ie  m iędzy b lis k im i rzadko  chodzi 
o cal-ość N a ogół w ys ta rczy  pop ra ­
w ić  odc inek .w za jem nych stosun­
ków . W iedzieć o k tó ry  chodzi i  ja k  
to  zrob ić  — to  p ie rw szy s top ień  
powod zenia

R A K  22.6.-22.7.: In te re ­
sujące i  dobre now iny .
Lecz chcąc iść za

W A G A  24.9.—23.10.: P ra ­
ca ta k  c ię  pochłan ia , że 
zapominasz o n a jb liż ­
szych. K toś n ie  u k ry ­
wa p re tens ji. Lecz n ie  
da j się sk ło n ić  do zm ia 

n y  tem pa K on iec i  sa tys fakc ja  Już 
b lisk ie . Potem  oddasz z nadw yżką 
to . czego teraz skąpisz. Zadow ole­
n ie  z p racy przenosi się na zadó-

, m usisz w ięce j dbać w o ien ie z ro dz iny , 1 o d w ro tn ie , gdy 
o sw oje zdrow ie . Musisz w  p racy źle dzieje.

Barbara Wrzesińska
B a r b a r a  w r z e s iń s k a  

jest absolwentką PWST 
w Warszawie. Swoją 

pierwszą pracę rozpoczęła w 
warszawskim Teatrze Współ­
czesnym, w  którym występo­
wała przez 17 lat (ten długi 
staż pracy w jednym teatrze 
wydaje się być swego rodzaju

ZBRODNIARZ
udziela wywiadu...

OKAZUJE, się, że we Fran­
c ji łatwiej znaleźć groźnego 
przestępcę dziennikarzowi niż 
policji.

Na łamach „Paris Match” 
wypowiedział się ostatnio wróg

Jak widać, nie tylko ludzie 
chciwi są przekupni, ale rów­
nież filozofowie i marzyciele. 
„Idealista, raczej lewak”  — 
mówi Mesrine o strażniku.

Pismó zamieszcza również
publiczny nr 1 Francji Jacques zdjęcie Mesrine’a. Siedzi on w 
Mesrine, skazany na wiele lat niedbałej pozie z dwoma pisto- 
więzienia za napady rabunko- . letami u pasa. Okazuje się, że 
we. Relacjonuje on przebieg n ik t nie jest bardziej rewolu- 
swej słynnej ucieczki z La cyj-ny niż on. Zbrodnie, które
Sante, jednego z najlepiej 
strzeżonych więzień francus­
kich.

Przebywał tam cztery lata. 
Okres ten upłynął mu na poli-

popełnił, gwarantować mu mia­
ły... uniknięcie pracy w fabry­
ce. Ostatni napad na wybrzeżu 
normandzkim nie był _ za bar­
dzo udany. „Nie przyniósł wię-

tycznych dyskusjach ze straż- cej niż 13 mld starych franków,
nikami. Jednego z nich udało 
mu się uczynić zwolennikiem 
swych poglądów, nic więc 
dziwnego, że stał się wspólni­
kiem Mesri.ne’a. Przyjaźń przy w 
pieczętowały fałszywe klucze, 
liny i wytrychy.

Lało w obiektywie naszego fotoreportera

Fot.: Z. Jodkowski

To niewiele — mówi Mesrine 
— ale lepsze to niż praca u 
Renaulta, czy życie z najniż­
szej pensji pana Barre’a” .

Mesrine nie jest na pewno 
Robin Hoodem. Chwali się, że 
zrabowane pieniądze przegry­
wa w karty.

Dziennikarz „Paris Match” 
niby próbuje zawrócić Masri- 
ne’a z przestępczej drogi, mó­
wiąc: „Nigdy nie jest za póź­
no... na zaakceptowanie porażki, 
która stanie się pańskim zwy­
cięstwem”.

Mesrine jednak nie ma za­
miaru odnieść nad sobą zwy­
cięstwa. Riposta jest następu­
jąca: „Folklor się już skończył. 
Teraz to już prawdziwa wojna. 
Nie chcę wracać do więzienia” . 
Jeszcze raz dziennikarz usiłuje 
nawrócić go na uczciwą drogę: 
„Niechaj się pan zatrzyma!”  
Odpowiedź jest krótka: „Za­
trzymajcie mnie!”

Mesrine wyraźnie kpi sobie 
z francuskiego wymiaru spra­
wiedliwości. Zapowiada dalsze 
„skoki” .

W iktor WEGGI

fenomenem), potem przeszła do 
Narodowego.

Aktorka często występowała 
także w filmie. Pierwszym w 
je j karierze był obraz „ Dwoje 
z w ielkiej rzeki” , potem były 
kolejne: „Kalosze szczęścia” , 
.,Popioły% „Sposób bycia” , 
„Struktura kryształu” , „Wese­
le” , „Opętanie”  i wiele innych.

Jednak największą popular­
ność i  sympatię wśród widzów 
przyniosły je j programy kaba­
retowe Ołgi Lipińskiej. Tu Bar­
bara Wrzesińska stworzyła ka­
pitalną postać „ Pani Basieńki” . 
To je j groteskowe wcielenie 
osoby pełnej wdzięku, ale przy 
tym ogromnie roztargnionej — 
i  naiwnej, która chodzi po zie­
mi nieledwie z przerażeniem i 
zdziwieniem — ujawnia pełną 
skalę je j talentu. Szczególnie 
w kabaretowych utarczkach 
słownych z Piotrem Fronczew­

skim ujawnia się cale zagubie­
nie i  naiwność mistrzowsko 
kreowanej przez nią postaci.

Aktorka często występuje’ na 
małym ekranie, także w tele­
wizyjnym teatrze. Wkrótce zo­
baczymy ją w kolejnej sztuce: 
„Dwa grzyby w barszcz” .

(CAF)

Dlaczego przetrwało
Colosseum?

COLOSSEUM, zbudowane 
2000 lat temu, zachowało się do 
naszych czasów w stosunkowo 
dobrym stanie. Ta gigantyczna 
budowla przetrwała liczne ka­
taklizmy, w tym także wiele 
silnych trzęsień ziemi nawie­
dzających Półwysep Apeniński.

Uczeni włoscy badając ten fe­
nomen trwałości budowlanej do 
szli do wniosku, że rzymscy ar­
chitekci i budowniczowie zasto­
sowali najlepsze z możliwych 
rozwiązań. Zbudowali oni z ka­
miennych bloków fundament w 
formie elipsy o wysokości 13 m. 
Promienie tej elipsy wynoszą 
188 m i 156 m. Dzięki temu bu­
dowla zyskała własności asej­
smiczne.

Rybka -  morderczyni
M E K S Y K . O dość n iecodzien­

n ym  w y p a d k u  donoszą z m e k ­
sykańskiego m iasta  C uernava­
ca, gdzie n ie w ie lk a  ryb ka ... zab i­
ła  m łodego cz łow ieka . C h łopak zła 
pa ł ryb ę  i  trz y m a ł ją  w  zębach, 
żeby m ieć w o ln e  ręce, bo obok po 
kazała się in n a  ryba , k tó rą  c h c ia ł 
rów n ież  złapać. Tym czasem  te j 
p ie rw sze j uda ło  się w y rw a ć  z zę­
bów  ch łopaka i  e ne rg icznym  su­
sem pom knę ła  p rosto w  p rze łyk  
a następnie przedosta ła  s ię  do żo­
łą d ka  N ieste ty , uszkodziła  ona po 
w ażnie oba te  n a rządy  m łodego 
cz łow ieka  w  w y n ik u  czego zm a rł 
on w k ró tc e  potem .

Przeciw otyłości
OSOBY usiłujące pozbyć się 

nadwyżki wagi muszą jednak 
zaspokajać głód A jak wiado­
mo, jedzenie, zwłaszcza zbyt ka­
loryczne, tuczy. W RĘN opatento­
wano sposób produkcji artyku­
łów spożywczych przeznaczonych 
do powodowania uczucia sytości. 
W skład tych produktów wchodzą 
puste wewnątrz, cienkościenne 
kulki z wysoko spolimeryzowa- 
nych materiałów termoplastycz­
nych, opornych na działanie so­
ków trawiennych. Kulki takie do­
dane do zwykłych produktów spo 
żywczych pozostoją w żołądku o- 
koło 8 godzin i przez dłuższy 
czas dają uczucie sytości.
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SKO RPIO N 24.10.-22.il.:
Rozmowa z n a jb liższy ­
m i jes t tru d n a , a le  k o ­
nieczna. zaś obaw y o je j  
w y n ik  ty lk o  w  części u -

--------------- zasadnione. Znacznie go
rze j pod jąć decyzje  bez uprzedze­
n ia . P os ta ra j s-ię o m iłą  atm osferę, 
w te d y  znajdziesz w łaśc iw e słowa. 
W ie le  od n ic h  zależy.

STRZELEC 23.11.—21.12.: 
P rzy ja c ie l p ros i c ię  
n iecodzienną przysługę. 
Je ś li ty lk o  możesz, od­
d a j m ii ją . Od S trze l­
ców, sow ic ie  obdarzo­

nych  prze« los, na leży dużo ocze­
k iw ać . W p racy  szy k u je  c i się ko ­
rzystna um owa. Z nów  uśm iech fo r ­
tu n y . In n i teź je j  po trzebu ją , a los 
tego n ie  w idz i.

KO ZIO R O ŻEC  28. 12. — 
26. 1.: Jeś li uważasz^ 
d a le j się n ie  posuniesz 
— zm ień pracę. Chodzi 
n ie  ly łk o  o w zros t za-

___  ro bków . Z a m kn ię tą  d ro
g« zmuszą do d re p ta n ia  w  kó łko , 
ja k  w  k ie rac ie . N ie k tó ry m  to  odpo­
w iada. a le  Koziorożce będą się w y ­
ryw a ć . N iech  w ię c  le p ie j uprzedzą 
b ieg w y p a d k ó w  i odejdą.
--------------  W O D N IK  21.1.—18.2.: N ie

zadow olenie n ie  je s t o- 
kaz ją  do posunięć bez 
zastanow ienia, p rzec iw ­
nie. G dy coś n ie  gra, 
pomóc może n ie  in tu ­

ic ja  lecz rozsądek. R adzim y n ie  po­
de jm ow ać d e cyz ji d yk to w a n ych  o- 
becnym  usposobieniem . Czas poka­
że, czy b y ło  uzasadnione, a co 
odw lecze n ie  uciecze.

RYBY 19.2.—20.3.: Jeśli 
masz chęć na k ró tk ą  
podróż, odw iedź osoby 
k tó re  cię o to  proszą. 
Do w łasne j p rzy je m n o ­
ści dodasz radość b l i­

sk ich . M ło d y  k re w n y  ż y ją c y  z dala 
od ro d z in y  sp ra w i c i dużo satys-
fa k c ji.

IR E N A  KACPER

Morze
zagraża
lądom

M O RZE — g roźny n iszczyc ie lsk i 
ż yw io ł — coraz b a rd z ie j zagraża 
lądom  N iszczyc ie lsk ie j s ile  fa l u - 
łega ją  a t la n ty c k ie  w ybrzeża USA, 
brzegi zachodn ie j E u ro p y , częścio­
w o w ybrzeża zachodn ie j i  w scho­
d n ie j A f ry k i,  Ind ia  i  A u s tra lii.  
O dm ienne z jaw isko  obserw u je  się 
w  p o łu d n iow o-w schodn ie j A z ji i 
znacznej części A m e ry k i P o łudn io  
w e j. W tych  re jonach  m orze co­
fa  się i  zw iększa się pow ierzchn ia  
lądu . ' W iększość jednak w ybrzeży 
niszczą fa le  m orsk ie . Tam , gdzie 
b rzeg i są ska liste , proces ten prze 
biega znacznie w o ln ie j,  a le w  
n ie k tó ry c h  w ypadkach morze za­
b ie ra  naw e t 10 m e tró w  iądu .

Co pow odu je  ta k  szybk ie  niszczę 
n ie  brzegów? Morze po ryw a ło  ląd 
od na idaw -n ic jszych czasów, ale w  
o s ta tn im  s tu lec iu  proces ten u le ­
ga przyspieszeniu Uczeni — ge­
o g ra fo w ie  z różnych  k ra jó w  . p ro ­
wadzą badania tych  z jaw isk  
S tw ie rdzono, że poziom m orza za­
czął się podnosić ok . 17 tys. la t 
tem u. Spow odowane to  b y ło  szyb­
k im  Um ieniem  się lodow ców . W 
c iągu 12 tys. la t poziom m órz i 
oceanów  w zrós ł o 100 m e trów , ale 
o k o ło  5 tys  la t tem u zaczął się 
stab ilizow ać. W os ta tn ich  tys ią c ­
leciach w ahan ia  poziom u morza 
b v ły , s tosunkow o n ie w ie lk ie  — o- 
ko ło  10—12 cm  na stulecie.

W  okres ie  po lodow cow ym  u fo r ­
m ow ała  się Większość w ybrzeży 
m o rsk ich  w  ich obecnym  kształ­
cie. P ow sta ły  w tedy  rozleg łe  pia­
szczyste plaże, obe jm u jące  po­
nad 12 proe. d ługośc i w szystk ich  
w ybrzeży. T w o rz y ły  się w a ły  w y ­
dm ow e i  rozległe, piaszczyste ta ­
rasy. Dlaczego w ięc niszczenie 
brzegów  nasila się coraz bard-zsej? 
Ja k  ustalono, n ic  jest to  w vn :- 
k iem  ami&n poziom u m or«a. R ów ­
n ież w  naszych czasach n ie  w y ­
s tępu je  w ięce j sz to rm ów  n iż  p rze d  
w ie ka m i. G eogra fow ie  a m e ryka ń ­
scy doszli do w n iosku , że jest to 
pewna p raw id łow ość  zw iązana z 
e w o luc ją  w ybrzeży.

K ażdy  brzeg m orsk i przechodzi 
w  s w e j b is io r  i i  k i lk a  etapów. 5—6 
tys. la t tem u, gdy ju ż  c a łko w ic ie  
s to p iły  się w ie lk ie  lodowce, a po­
ziom  m orza  p rzesta ł gw a łto w n ie  
w zrastać, na w ybrzeżach u fo rm o ­
w a ły  s ię  szerok ie , podw odne ta ­
rasy. Przechodzące nad n im i fa ie  
łr a e iłv  s toooiow o sw o ją  energie. 
P óźn ie j ta rasy te zaczęły zanikać 
— część oiasku została w yrzucona 
przez fa le  na brzeg, gdzie tw o rz y ­
ła  d iu n y  i  w yd m y . Reszta by ła  
sp łu k iw a n a  w głębsze re jo n y  m o-
rza.

)
Po zn ikn ię c iu  ta rasów  fa le  m o r­

skie  m og ły  ca łym  im ipetem ude­
rzać w  n ie  osłon ię te brzegi. Zaczę­
ły  się w ykszta łcać ta kże  p rzy ­
brzeżne prądy  m orsk ie  p o ry w a ją ­
ce piasek. Z ja w isko  to  spowodo­
w a ło  dalszą ew o luc ję  w yb rzeży . 
M a te r ia ły  poryw ane w  jednym  
m ie jscu  b y ły  osadzane w  in n ym . 
T a k  zaczęły powstawać różnego 
ro d za ju  m ie rze je  i  w yspy . Jedno­
cześnie obserw ow ano przy ras tan ie  
lądu  w  deltach w ie lk ic h  rzek. Woł 
ga no „zasypa ła ”  znaczną część 
M orza K asp ijsk iego , a w schodni 
Bengal zosta ł s tw o rzo n y  m . In . z 
osadów nan ies ionych  przez G an­
ges i  B rahm apu trę . (PAP)
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łó w  tra w ie n n ych ; 18. O garn ia  nas operow a, 30. Skaza na honorze, 31. lu d e l ł  ^  w s  pó l zawód-
gdy jesteśm y zmęczeni, 19. N a p ó j Cos n iezrozum ia łego , .  bezsens, ch a n u m  zeg.a™a 9. Wspołzawoo^ 
a lko h o lo w y  z trz c in y  c u k ro w e j, 20. 34. O dpow iedz na za rzu ty , 35. L is t  n ic iiw o, W. Ś w ię ty  b y k  w  nutou

• • ------------- - niższego rzę- bezpieczeństwa, l is t  że lazny. g d  eg ipsk ie j, 11. K ie row nac tw o
D uży, gęsty, P IO N O W O : 1. P a rla m e n t w  USA, m a ry n a rk i w o je n n e j w  A n g lii,  14.

-  y ’- “ “  i?  o r  T,rm 3. G a lu - Inacze j a je r . 15. U d ------------------
P rzec ie r 23. W ieża meczetu,

d re w n a  na opał, 26. Z w ó j tk a n in y  
lu b  pap ie ru , 28. Bóg m iło śc i w  m i­
to lo g ii rzym sk ie j, 29. B ra t K a ina , 
b ib li jn a  o fia ra  zb rodn i, 30. G ó ry  
na pogran iczu  E u ropy  1 A z ji,  32. 
S p ływ a  w iosną rze ka m i. 33. U k ło n .

R ozw iązania p ro s im y  nadsyłać 
(w y łączn ie  na k a rta c h  pocztow ych) 
pod adresem re d a k c ji — p l. H o ł­
du  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin,
w  te rm in ie  lO -dniow ym , z dop is­
k ie m  „K rz y ż ó w k a  n r  32” ,

P oz iom o: m agno lia , w ietrzyk,,
onager, sztama, tabu , k lik a ,  u r y ­
w ek, b lask, fra n t, P ilic a , zbieg, 
Oslo, fa raon , lu tn ia , rę k o jm ia , r u ­
rociąg.

P ionow o : znicz, b itw a , rózga, 
m ik s t, nansuk, lega lizac ja , szyb, to  
ta łiz a to r. m ru k , anem ia, tyg ie l, 
fam a. tra n , goniec, o k rąg , fiku s , 
ra je r, o d iu m .

N ag ro d y  książkow e w y lo so w a li: 
M . K o p e r — Maszewo, u l.  22 L ip -  
cą  5, J. Ballada — Szczecin, u l. 
Budzysza Wosia 14 a i  Cz. K w ia ­
te k  — Szczecin, u l.  Fe lczaka  1/2 
m . 21

N ag ro d y  do odebran ia  w  re d a k ­
c j i .  I I I  p -  pok 53. Zam ie jscow ym  
w y s y ła m y  pocztą.

Copyright by John Ilow lett 1977
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— Kiedy dowiedziała się pani, że Peter Nyren>. po­
leci z wami?

— Kiedy podpisywałam listę.
— Kiedy widziała go pani ostatni raz?
— Mniej więcej przed dwoma tygodniami.
— Poszliście gdzieś?
— Byliśmy od dawna umówieni na koncert.
'— W Londynie?
— Tak, w Albert Hallu. Peter często lam chodził.
— Czy byt to udany wieczór?
Pytanie było niewątpliwie podstępne.
— Koncert był bardzo dobry, a , potem zjedliśmy 

świetną kolację.
A polem? — chciał napytać Burden.
Biedny, zagubiony Peter — myślała Stella. — Co 

powiedziałabyś, gdybym zaprosił ciebie teraz do sie­
bie? — zapytał. — Sama nie wiem — odpowiedziała. 
— A zapraszasz mnie? — A kiedy Peter wzruszył 
nerwowo ramionami, poprosiła, żeby ją odwiózł na 
dworzec Victoria, skąd miała pociąg do domu.

Burden rozsiadł się wygodniej w  fotelu
— Czy w piątek w sali załogi rozmawialiście ze so­

bą?
— Przywitaliśmy się.
— Nic więcej?
— Było lam strasznie dużo ludzi.
Stella zapamiętała twarz Petera, kiedy zobaczył, że 

w kilka minut po je j przyjściu zjawił się również 
Duckham. Spochmurniał i  zaczął intensywnie czytać 
jakiś tygodnik. W ostatnich czasach bywał często po­
nury.

— Czy Duckham rozmawiał tego dnia z Nyrenem?
— Podszedł do niego i przywitał się.
— Czy w tym momencie pani siała obok Nyrena?
— Nie, ale przyglądałam się. Wiedziałam, że 

skłóceni i zastanawiałam się, czy nie powiedzą sobie 
kilku przykrych słów z okazji pierwszego wspólnego 
lotu.

— I  co?
— I  nic. Peter zareagował normalnie.
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—- A Duckham?
— Powiedział coś na temat opóźnienia lotu i  moż­

liwości‘zmiany załogi. Wie pan, jak .to jest. Jeżeli lot 
bardzo się opóźnia, to zwalnia się załogę i wyznacza 
inną.

— Przypuszczam, że pani bardzo tego chciała?
— Kilka osób mówiło, że może poślą nas wcześniej 

do domu. Mike powiedział, że ostatni termin to dru­
ga pięćdziesiąt.

— Kiedy to powiedział?
i— Kiedy w itał się Z kolegami.
— Czy powiedział pani jeszcze coś?
— Nie. Tyle tylko, że podobno mamy k ilku nerwo­

wych pasażerów i  że trzeba się będzie nim i zająć.
Burden zajrzał ponownie do notatek. Samolot Duck- 

hama odleciał na pięć czy dziesięć minut przed osta­
tecznym terminem. Gdyby wiedział, jak kiepską bę­
dzie miał nagrodę, to może przeciągnąłby przygoto­
wania do lotu i  doczekał się zmiany załogi. Nie miał 
jednakże informacji o warunkach atmosferycznych na 
Sycylii. Ralph Burden próbował wyobrazić sobie, że 
jest na miejscu Dixiego, że marzy o tym, by start 
opóźnił się jak najbardziej, żeby móc wrócić do do­
mu i położyć się do łóżka. Ileż to razy miał podobne 
marzenia na lotnisku Norfolk, kiedy z południowego 
zachodu nadciągały chmury i  utrudniały wieczorny 
odlot.

Uniósł wzrok i  zobaczył, że Julia obserwuje go i 
czeka na następne pytanie: Czy Duckham przespał 
się owego piątkowego wieczoru ze Stellą Pritchard? 
A jeżeli tak — czy miało to wpływ na późniejszy prze­
bieg wydarzeń? Chyba tak, bo był na pewno bardziej 
zmęczony i  jak zwykle, odczuwałby depresję, poczu­
cie winy, niesmak. Ale może Dixie Duckham nie mie­
wał takich reakcji? Burden sformułował następne py­
tanie:

— .Czy czekając na odlot załoga trzymała się razem?
— Przez dobry kwadrans nie wiedzieliśmy co się 

dzieje i  dlaczego odlatujemy ze spóźnieniem. Potem 
zostaliśmy o tym oficjalnie zawiadomieni i  Mike po­
szedł do swojego biura.

— A reszta załogi pozostała w poczekalni?
— Tak. George od razu zaczął opowiadać swoje 

kawały.
— George?
— George Raven. Nasz mechanik pokładowy.
— Czy pani go dobrze znała?
— Chyba nikt go dobrze nie znał. Nie był z nikim  

z nas ściśle zaprzyjaźniony. W każdym razie nic o 
tym nie wiedziałam.

(Clt»g dalsi* nastapH
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Dziś i jutro mistrzostwa ekstraklasy i PP

Pogoń wyjechała do Opola
D ZIŚ I  JUTRO odbędzie 

się 7 spotkań piłkarskiej 
ekstraklasy. Ósmy mecz 

(Stał—Śląsk) odbył się wcześ­
niej — w ubiegłą środę.

Wydarzeniem czwartej kolej­
k i będą niewątpliwie warszaw­
skie derby: Legia—-Gwardia o- 
rax spotkanie łódzkie Widzew— 
Wisła. Oba te pojedynki odbędą 
się już dzisiaj. W chwili obec­
nej na czele tabeli znajduje się 
ŁKS, który ma 5 pkt. — podob­
nie jak Widzew i  Wisła, z tym,

Odznaczenia 
dla szermierzy

PR ZE W O D N IC ZĄ C Y  G ICKFiS M a­
r ia n  R enke w rę c z y ł po lsk im  szer­
m ie rzo m  m edale za w y b iln e  osiąg­
n ięc ia  sportow e.

Z io le  m edale o trz y m a li m is trzo ­
w ie  św ia ta  w e f lo re c ie  mężczyzn 
A rka d iu sz  Godeł (po raz d ru g i)  
ora« Leszek M a rte w icz , A dam  Ro­
bak, M arian  S yp n ie w sk i i  Bogu­
sław  Zych.

W ice m is trzyn ie  św ia ta  we f lo re ­
c ie  ko b ie t M a łgorzata Bugajewska. 
Agnieszka D ubraw ska , Jo lan ta  K ró  
Ilkow ska , D e lfin a  Skąpska 1 B a r­
bara W ysoezańska udekorow ane zo 
s ta ły  srebrnynw  m eda lam i za w y ­
b itn e  os iągn ięc ia  sportowe.

Jaszczenko
kontuzjowany
R E K O R D ZIS TA  św ia ta  w  skoku  

w zw yż  W ła d im ir  Jaszczenko doznał 
podczas jednego z  tre n in g ó w  k o n ­
tu z ji.  Jaszczenko m u s ia ł z rezygno­
w ać z u dz ia łu  w  m ię dzyna rodow ym  
m ity n g u  le k k o a tle ty c z n y m  w  Zu- 
rie h u  i  zn a jd u je  się obecnie pod 
obserw acją  le ka rzy , k tó rz y  zade­
cy d u ją  czy  g łó w n y  fa w o ry t  skoku  
w zw yż w y s ta r tu je  w  m is trzostw ach 
E u ro p y  w  Pradze.

że Wisła rozegrała jedno spotka 
nie więcej. Drużyna mistrza Pol 
ski nadał „specjalizuje”  się w 
remisach. Sądzimy, że w Łodzi 
wiślacy będą także dążyć do 
zdobycia jednego punktu. Jeśli 
tak się stanie, wówczas ŁKS 
grający w niedzielę w  Gdyni z 
Arką będzie dążył do zdobycia 
dwóch punktów i  umocnienia 
swej pozycji lidera. W Warsza­
wie oczekuje się występu Kazi 
mierzą Deyny, który ponoć znaj 
duje się już w formie. Piłkarz 
ten i  Zbigniew Baniek mają 
występować w „reprezentacji 
świata”  w meczu z Cosmosem,

Portowcy bardzo starannie 
przygotowywali się do spotka­
nia z Odrą. Drużyna trenowała 
intensywnie, a ostatnio dokład­
nie studiowano materiał film o­
wy z meczu Odra—Wisła. T re­
ner Hubert Fiałkowski powie­
dział nam, że wzmacnia atak, 
desygnując do gry od począt­
ku meczu Konrada Krasowskie­
go. Bardzo groźnym zawodni­
kiem w zespole Odry jest A l­
fred Bolcek. Będzie on miał 
specjalnego „opiekuna” . Dlatego 
też na prawej obronie wystąpi 
Jerzy Stańczak. Henryk Waw- 
rowski grać będzie jako prawy 
obrońca. Funkcje stoperów po­
wierzono Romanow? Klasie i 
Jerzemu Schabowi. Natomiast 
Zbigniew Czepan wystąpi w I I  
lin ii. Portowcy będą starali się 
nie pozwalać Odrze rozwijać ak 
cji, sami natomiast będą częś­
ciej niż w poprzednich meczach 
atakować. Oczywiście także 
częściej strzelać. Jak twierdzą 
szkoleniowcy, forma piłkarzy 
wzrasta. Opolski mecz rozpocz­
nie się w niedzielę o godzinie 
18.

A  O TO  zestaw ienie IV  k o le jk i s,po 
tk a ń  e k s tra k la s y : A rk a —Ł K S , Lech 
—Zag łęb ie . Leg ia—G w a rd ia . O dra— 
—Pogoń. R uch—P olon ia . S zom bierk i 
—O K S , W idzew —W isła.

N astępne spo tkan ia  nor?ow cy ro ­
zeg ra ją  w  Szczecinie (sobota 19 
s ie rp n ia ) z Lechem .

A R K O N IA  W Ż A R A C H

W  N IE D Z IE L Ę  rozegrana zostanie 
I I  ru n d a  szczebla ce n tra lnego  p ił­
ka rsk ie g o  P ucha ru  P o lsk i. W  te j 
e d y c ji w ys tąp ią  ju ż  zespoły, k tó re  
w  poprzedn im  sezonie g ra ły  w  I 
lidze. Szczecińska A rk o n ia  w y je ż ­
dża do Ża r, gdzie spo tka  się z 
ta m te jszym  F rom ien ie fn .

T.R.

Kolarskie MP juniorów

Dobra jazda szczecinian
W PIĄTEK, w trzecim dniu rozgrywanych w Szczecinie ko­

larskich torowych mistrzostw Polski juniorów młodszych od­
były się eliminacje w tandemach i wyścigach drużynowych.
DOBRZE sp isa li się nasi m łodz i 

re p rezen tanc i. W tandem ach ju n io ­
ró w  m łodszych do  ćw ie rć fin a łó w  
z a k w a lif ik o w a ły  się dw a szczeciń­
s k ie  zespo ły : G ry f  i O gn iw o I.  Ich  
p rze c iw n ik a m i w  dz is ie jszych  spot­
ka n ia ch  będą Społem  Łódź i W i­
dzew Łódź. W czora j na jlepszy 
czas d n ia  u zyska li K . C yb u lsk i i 
W . K aczm arek  (G ry f)  — 11.5. N a ­
to m ia s t do  1/8 f in a łó w  w yśc igu  tan 
dem ów  ju n io ró w  weszły dw a • ze­
spo ły  O gn iw a i  jeden A rk o n ii.  Ich  
p rz e c iw n ik a m i będą: B ro ń  Radom , 
O rze ł Łódź, S pó jn ia  W -wa. C ra ­
cov ia , Z y ra rd o w ia n k a . N a tom iast 
w  w yśc igu  d ru żyn o w ym  na 3 km /

T R A D Y C Y JN IE  ju ż  do  n a js iln ie j 
szych e k ip  na to ro w y c h  m is trzo ­
stwach św ia ta  w  M onach ium  w  
dolach- 18—21 bm . należeć będzie 
d rużyna N R D . W  s p r in c ie  N R D  re 
prezentow ać będzie trzech  zaw od­
n ik ó w  — Hessllch, Raasch 1 D re­
scher. W  w yśc igu  na I  k m  ze s ta r 
tu  zatrzym anego w ys tąp ią : Thom s 
i  Hoeniseh. W w yśc igu  in d y w id u a ! 
nym  na  4 km  na dochodzenie w y ­
s ta r tu ją : D uerp lseh, M acha i  U n te r 
w a lder. n a to m ia s t w  w yśc igu  d ru ­
żyn o w ym  na 4 k m  k ib ic e  k o la r ­
s tw a u jrz ą  czte rech  spośród p ięc iu  
ko la rz y : D uerp ischa . M ortaga
Haueisena, W ieganda I W in k le ra .

Z Ł O T Y  M E D A L  
SPA DO CH R O N IAR ZY 
W O JS K A  P O LSKIEG O  

D U ŻY  sukces o d n ie ś li reprezen­
tanc i W ojska Polskiego podczas roz­
g ryw anych  w  Szolnok X I I  M is­
trzo s tw  A rm ii Z a p rzy ja źn io n ych  w  
spadochron ia rs tw ie . W  k o n k u re n c ji 
ak ro b a c ji zespołow ej „R e la t iv ”  d ru - 
fcyna W P w  sk ładz ie : KozLm iński, 
O lszowy, K ow alaszek, Fo tyga  zdo­
była z ło ty  m edal, w yrządza jąc  s<pa- 
1 o c h ro n ia rzy  A rm ii R adziecki i  j  i  
fi/ęg le rak ie j A rm ii L u d o w e j.

( ju n . m ł.) do ćw ie rć fin a łu ~  z a k w a li­
fik o w a ły  się trz y  szczecińskie d ru ­
żyn y : G ry f, O gniw o. C hem ik oraz 
W łó kn ia rz  K a lisz . N a jle p ie j po je ­
cha ł zespół G ry fa  (K . i  M. C yb u l­
scy, W. Kaczm arek, I .  S m olarek), 
k tó ry  uzyska ł re z u lta t 3.44,8. W w y ­
ścigu d la  ju m o ró w  (4 tys . m ) ta k ­
że w y ło n io n o  ć w ie rć f in a lis tó w . Jest 
tu  ty lk o  jeden szczeciński zespól 
— O gniw o, k tó re  o  p ó łf in a ł w a lczyć 
będzie dz iś  rano. P rze c iw n ika m i 
szczecinian będą: B roń , D o lm e l, Ży 
ra rd o w ia n ka . D z is ia j odbędą się pó ł 
f in a ły  i f in a ły  w  wyścigach d ru ż y ­
no w ych  na t  i 3 km  oraz ćw ie rć ­
f in a ły  i p ó łf in a ły  w  tandem ach 
Zw yc ięzców  w  tandem ach poznam y 
d o p ie ro  w  n iedzielę.

ŁOTEWSCY JUNIORZY  
STARTUJĄ W SZCZECINIE

PO ZA K O Ń C Z E N IU  m istrzostw  
P o lsk i ju n io ró w  na szczecińskim  to - 
rze odbędą s ię  zaw ody zespołów 
ju n io ró w  Szczecina i  Ł o te w s k ie j 
SRR. E k ipa  ło tew ska  jes t ju ż  w 
Szczecinie. W d n iu  d z is ie jszym  ko 
larze z R yg i będą gośćm i K a łbacza . 
Zaw ody odbędą się w  pon iedz ia łek 
i  we w to re k  o  godz. 10 i  18.
_______________  (r)

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. J i  15 -  to r  k o la rs k i al. 
W o jska  P o lsk iego  — m istrzostw a  
P o lsk i ju n io ró w  i  ju n io ró w  m łod ­
szych w  k o la rs tw ie  to ro w y m ;

Godz. 17 - r -  S ie k ie rk i — p o w ita ­
n ie  uczes tn ików  I  O gólnopolskiego 
S p ływ u  K a ja ko w e g o  S z lak iem  I  A r  
m ii  W ojska P o lskiego.

N IE D Z IE L A

Godz. *  — s tad ion  SZS p rzy  u l. 
K o rd e ck ie g o  — I  Zak ładow a  Spar­
ta k ia d a  WSS Społem ;

Godz. 10 i 15 — to r  k o la rs k i al. 
W o jska  P o lsk iego  — e.d. m is trzo s tw  
P o lsk i ju n io ró w  sta rszych  i  m ło d z i­
k ó w  w  k o la rs tw ie  to ro w y m .

Helsinki 
i Reykjavik 
coraz bliżej

WPRAWDZIE liga gra już 
od kilkunastu dni, ale drugi 
szczyt tegorocznego sezonu pił 
■karskiego dopiero przed nami. 
Niebawem reprezentację czeka 
ją międzypaństwowe mecze z 
Finlandią w Helsinkach (30 
bm. towarzyski) i z Islandią 
w Reykjavik!! (6 września — 
el. ME). Natomiast Wisłę Kra­
ków, Śląsk Wrocław, Lecha 
Poznań i Zagłębie Sosnowiec 
— pojedynki europejskich pu­
charów.

KIBICÓW intrygują zwłasz­
cza zbliżające się mecze mię­
dzypaństwowe. Wszystko wska 
żuje na to, że nasza reprezen­
tacja zmieni dość znacznie 
swoje oblicze. Z wielkim za­
interesowaniem oczekuje się 
nominacji reprezentacyjnych, 
ale także z pewnym niepoko­
jem. Czy młodzi piłkarze god­
nie zastąpią tych reprezentan­
tów, którzy zwolnili miejsce w 
drużynie narodowej jak: Toma 
szewski, Deyna, Kasperczak, 
Gorgon...? Problem kompliku­
je fakt, że k ilku naszych naj­
lepszych piłkarzy nie występu­
je ostatnio — z różnych wzglę­
dów — na boisku, lub demon­
struje jeszcze wakacyjną for­
mę.

Wydaje się, że w kadrze 
znajdą się z pewnością: Bo­
niek, Nawałka, Terlecki i chy­
ba Lato, choć jego forma bu­
dzi poważne zastrzeżenia. 
Bramkarz Kukla, Cmikiewicz 
Dziuba, Rudy, Iwan mają tak­
że duże szanse występu w Hel 
s inkach.

Żmuda i Szymanowski nie 
mają sobie równych w kraju 
na swych pozycjach, ale w je­
siennej rundzie jeszcze na boi­
sku nie występowali- i trudno 
cokolwiek powiedzieć o ich 
aktualnej dyspozycji.

Trenerzy sięgnąć będą mu­
sieli po k ilku debiutantów. 
Szkoleniowcy PZPN i  kibice £ 
uwagą śledzić będą najbliższe 
mecze ligowe.' One zadecydują 
bowiem o układzie naszej re­
prezentacji.

I*  S IE R P M A  w  B e rlin ie  Zachodn im  rozpoczyna ją  się m is trzostw a  
sunata w  p ływ a n iu  i  skokach do w o d y .  w im prez ie  te j w e im ie  udział 
8-osobowa reprezentac ja  P o lsk i w  sk ładz ie : R : Dam ięcka. R J a n ik  A  
S ko ta rczyk, M. S łon ina , D. Broda. D. G il i  L . G ó rsk i -  w  k o n k u re n ­
c jach  p ły w a ck ich  oraz R. G odzińsh i w  skokach. K adrou iicze-p tyw acu  
p rzebyw a ją  obecnie na zg rupow an iu  w  Szczecinie, gdzie p rzygo tow u ją  
»ię do m is trzos tw  P o lsk i pod k ie ru n k ie m  tre n e ró w : J. Jabłońskiego  
J. W lederka  i  W. M itro fanow a ,

Na zd jęci ii: na szczecińskie j p ły io a ln i tre n u ją  Dariusz Broda (na 
p ie rw szym  p lan ie ) i  M a rta  S ło n in a . (F o t C A F-U ndro)

BOGUSŁAW LIZAK:

Pierwszy nie ukończony wyścig
Z N IECIERPLIW O ŚCIĄ oczekiwaliśmy na wiadomości t  

Anglii. M ijały dni, a Bogusław Lizak nie pokazywał się w 
Szczecinie. Aż tu wczoraj zjawił się niespodziewanie. Miał 
kiepską minę. Był przygnębiony. Odgadliśmy, że nie powio­
dło się.
■T" i stvi.ier<?za L iza k  — po- M ara ton  p ły w a c k i odbyw a ł sie na

s . go i ze j  n iż  się spodziewałem . Jeziorze W ndćrm ere . D vs lans 25 
nie ukończy łem  w yśc igu . P ie rw szy k m , te m pera tu ra  w ody  — 16 s t C
raz w  życ iu , . _______________ . pow ie trza  — 14 st. C. Na starcie’
71 “  i 1 im p rezy  stanę ło  11 ko b ie t i  28 męż
21— 26 s ierpn ia  ---------

w Trzebieży

Żegla rze
przygotowują się

do MP
NA Jeziorze C h a rzykow sk im  ko ­

lo  C ho jn ic  żeglarze rozeg ra li re­
g a ty  e lim in a c y jn e  do M is trzostw  
P o lsk i, k tó re , odbędą s ię  w  T rze ­
b ieży w  d n iach  21—26 s ie rpn ia . W 
w y n ik u  rozegranych b iegów  d< 
m is trzo s tw  z a k w a lif ik o w a ły  się 
następujące za łog i: k lasa ,.426" — 
A n d rz e j P aw e lski. W aldem ar A r ty  
m iu k  (AZS), Jaros ław  Banaszek. 
M arek B re jla k  (Pogoń), Jacek 
H oroszko ,. Jacek R ogu lsk i (Pogoń) 
o raz  w klas ie  Cadet — Ryszard 
T rze b ia to w sk i, P io tr  Kw asig roch  
(Pogoń). W cześniej awans do  re ­
gat m is trzo w sk ich  w  klas ie  ,.420" 
w y w a lczy ła  załoga: Z b ig n ie w  M ic ­
k ie w ic z  i  A dam  Jaroszew ski (4 
W ia try ) . Wszyscy w ym ie n ie n i za­
w o d n ic y  do czasu rozpoczęcia m is ­
trzo s tw  p rzygo tow yw ać się będą 
na zg ru p o w a n iu  w  T rzeb ieży.

Z notatnika sportowca
A. G A R S T K A  — TRENEREM  

W IL K Ó W  MORSKCH

W T Y M  tyg o d n iu  nas tąp iła  zm ia ­
na na s tanow isku  tre n e ra  I  zespo­
łu  k o szykó w k i M K S  Pogoń. D ru ­
żynę W itk ó w  M o rsk ich  t re n u je  o- 
becnle A n d rze j G a rs tka , k tó r y  b y ł 
je d n y m  ze szko len iow ców  se k c ji 
k o szykó w k i. Je rzy P lebanek o b ją ł 
zespół ju n io ró w . Pod k ie ro w n ic ­
tw em  A. G a rs tk i W ilk i M orsk ie  
p rz yg o to w u ją  sie obecnie do g ry  w  
klas ie  m ię d zyw o je w ó d zk ie j.

R. M A N K O  N IE  REZYG N U JE 
Z  G R Y W P IŁ K Ę

P IŁ K A R Z  Pogoni R yszard M ańko 
po pow roc ie  z za g ran icy  awanso­
w a ł na k ie ro w n ik a  I  d ru ż y n y  Po­
gon i. N ie  zrezygnow a ł on je d n a k  
z g ry  w  p iłkę . R . M ańko  ćw iczy  
z zespołem po rto w có w , a tre n e r 
H . F ia łk o w s k i uważa, że je ś li z rzu ­
c i nadwagę może być  b ra n y  pod

P IŁ K A R K A  Pogoni E A lk s n i«  w y  
jecha ła  do W roc ław ia , gdzie pode j­
m ie s tud ia  na ta m te jsze j A W F. W y­
stępować będzie w  ba rw ach w ro c ­
ław skiego  AZS.

W. SĄC ZEK W RÓ CIŁ 
DO SOSNOWCA

Z W IE L K IE J  b u rz y  m a ły  deszcz. 
B y ło  sporo  szum u w  k ra ju , pisano 
i  m ów iono  na te m a t przejścia 
D w o rczyka  I Sączka do  Pogoni. 
D w o rc z y k  od począ tku  sezonu gra 
n ada l w  Z ag łęb iu . Sączek prze­
b y w a ł w  Szczecinie, a os ta tn io  ta k ­
że w y je c h a ł do  Sosnowca.

Podobno chęć p rze jścia  do  Pogo­
n i  z g ło s ił p iłk a rz  A rk o n ii,  Parada.

czyzn z 16 k ra jó w , p raw ie  ze wszy 
s tk ich  k o n tv n e n to w  a w śród n ich  
m ia ło  być d w o je  Polaków . B y ł ty lk o  
B ogusław  L iza k . Teresa Zarzeczań- 
ska n ie  p rzy jecha ła . P o lak rozpo­
czął w yścig  bardzo dobrze Po 
dwóch k ilo m e tra ch  w spó ln ie  z H o ­
lendrem  B rouw erem  p rze w o d z ili 
stawce. P rzestraszy ł się je dnak  w y ­
sokiego tem pa nieco zw o ln ił. Póź­
n ie j p ły n ą ł (4—5 m ie jsce) razem  z 
E g ipc jan inem  K h a iile . Na 7 k ilo ­
m etrze E g ip c ja n in  zrezygnow ał i w y  
co fa ł Sie z w yśc igu . L iz a k  p ły n ą ł 
sam otn ie  goniąc czo łów kę. Po 
dw óch  k ilo m e tra ch , gdy b y ł 50 m  
od prow adzące j t r ó jk i  zaczął odczu­
w ać pierwsze n iepoko je . N adchodził 
k ryzys . P o lak  p rze łam ał go. p ły n ą ł 
n ieco w o ln ie j. T ra c ił jednak s iły . 
m in ę li go d w a j p ływ a cy  a następnie 
doszedł jeden z A rabów . P ły n ę li 
razem. Na 15 km  znowu nadszedł 
k ryzys .

— T ru d n o  m i to  opow iedz ieć — 
zw ierza się B. L izak . — S łab łem  z 
każda m in u ta . Po p roktu  n ie  m ia ­
łem  Sił w yciągąć“'r ą k  z w ody. Za­
łam ałem  się psychiczn ie  1 zdecydo­
w ałem  w yco fać  się. M ia łem  w ów ­
czas dość p ływ a n ia , m ara to n ó w  1 
wszystkiego... Postanow iłem  zakoń­
czyć k a r ie rę  sportow ą...

— Czy trw a  pan d a le j w  ty m  po­
stanow ien iu?

— N ie , to  b y ł k ryzys . Już go prze 
łam ałem , choć n ie  m am , na razie, 
o cho ty  na s ta rty .

— A  co bedaic z w yśc ig iem  na 
Z a lew ie  Zegrzyńsk im ?  „E xp ress 
W ieczo rny”  zapow iada pana s ta rt. 
Proszę, tu  jest a r ty k u ł.

B. L IZ A K  ożyw ia  się. Po c h w ili 
o d ryw a  oczy od gazety i  s tw ie rd za : 
,.W ty m  w yśc igu  będę s ta rto w a ł. 
C zy te ln iko m  w y ja śn ia m y , że B. L i ­
zak k ilk a k ro tn ie  b ra ł ju ż  u dz ia ł w  
m ara tonach na Za lew ie  Z e g rzyń ­
sk im . W 1976 ł  1977 ro k u  b y ł z w y ­
cięzcą te j im p re zy . W ro k u  1978 
jes t fa w o ry te m  w yśc igu . O czyw iś­
c ie  w  ty m  ro k u  n :c  ma ju ż  m ow y 
o p rób ie  p rze p łyn ię c ia  z B o rn h o l-  
m ti do K o łobrzegu. We w rześn iu  
szczeciński p ły w a k -m a ra to ń c z y k  w y  
b ie ra  sie do CSRS na m ię d zyn a ro ­
dowe m istrzostw a  tego k ra ju .

M a ra ton  na Jeziorze W inderm ere  
w y g ra ł R . W ille s  (B e lg ia ) — 6 godz. 
45 m in . 31 sek 2) A ł M óo iry  (Egipt»
— 6:52,15, 3) T . B ro u w e r (Holandia»
— 6:55.20. W śród ko b ie t na jlepsze 
b y ły  za w odn iczk i z U SA. Z w yc ię ży ­
ła  ‘ M . Colpo przed P. Deon. Ta 
o s ta tn ia  dw a tyg o d n ie  te in  u  ustano­
w iła  fa n ta s tyczn y  re k o rd  w  p rze p ły  
n ię c iu  k a n a łu  La Manche.

W yścig u kończy ło  9 k o b ie t ł  11 
mężczyzn.

T.R .
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O  k u lc ie  „ś w ię te j“ k ro w y  — in a c z e j
INDYJSCY naukowcy a- 

tomowi w yjaw ili, że w 
maju 1974 roku przeżyli 

kilkanaście minut strachu z po 
wodu... „świętej”  krowy. Na k il­
ka godzin przed podziemną 
eksplozją nuklearną na półpu- 
stynnym poligonie Pokhran w 
Kadżasthanie gdy strażnicy 
przepędzali zwierzęta z tere­
nów wokół miejsca próby, ja ­
kaś krowa zmyliła kierunek i 
pognała prosto na środek po­
la. Naukowcy, obserwujący 
punkt „zero”  z ukrycia odle­
głego o 4 km, zamarli z prze- 

. rażenia, ponieważ bydlę mo­
gło w każdej chwili zawadzić 
kopytami o kabel, prowadzący 
ze sztolni z ładunkiem wybu­
chowym, do pomieszczenia kon 
trolnego. Zerwanie lub choćby, 
uszkodzenie przewodu groziło 
opóźnieniem próby. Na szczęście 
krowa przeskoczyła kabel i zni 
kia na horyzoncie.

MOGĘ pójść o zakład, że w 
tym miejscu wielu czytelników 
pomyślało sobie, iż jest to je­
szcze jeden przykład tego, jak 
bardzo umiłowanie „świętej” 
krowy utrudnia życie Hindu­
som. Stereotypowy obraz In ­
dii jako kraju, po którym w 
najbardziej nieprawdopodob­
nych miejscach włóczą się sta­
da wychudłych „świętych” 
krów, nie dających prawie mle 
ka, za to wyżerających zboże z 
pól i warzywa ze straganów,

. jest wciąż zadziwiająco żywy 
poza granicami subkontynentu. 
Umacniają go opowieści tu ry ­
stów o gromadkach bezpańskich 
krów., chudych jak szkielety, ta 
rasujących ruch kołowy w cen 
trum Delhi, Kalkuty czy Bom­
baju.

W RZECZYWISTOŚCI głów­
na przyczyna kultu krowy w 
Indiach jest wprost przyziem­
nie racjonalna. Bydło rogate 
stanowi nad Gangesem prakty 
cznie jedyną silę pociągową i 
gospodarstwo pozbawione pary 
wołów lub przynajmniej jedne 
go wołu, nie ma tu szans prze 
trwania. W porze żniw lub or­
ki trudno pożyczyć bydło od 
sąsiada, gdyż on również pra­
cuje ma swym polu. Jeśli zaś 
nie pracuje, żąda tak wyso­
kiej opłaty, że trzeba zadłużyć 
się u lichwiarza, a to wcześ­
niej czy później kończy się u- 
tratą ziemi. Dlatego każdy ro l­
n ik  stara się mieć nie tylko 
parę wołów, ale również ich 
„wytwórnię” , czyli krowę. Dla 
wieśniaka indyjskiego krowa 

jest nie tyle dostarczycielką 
mleka, ile potencjalną matką 
nowych wo-lów. Gospodarstwa

indyjskie są bardzo małe, liczą 
średnio ok. 2 hektarów ziemi, 
ale prawie każde z nich trzy­
ma — z konieczności, a nie z 
powodu kultu krowy —  jedną, 
dwie, trzy i więcej sztuk by­
dła. W rezultacie Indie mają 
zatrzęsienie bydła —- około 180 
milionów krów i wołów i ok. 
60 milionów bawołów, co jest 
rekordem światowym.

M LEK A NIEW IELE,
ALE POŻYTEK JEST...

„STATYSTYCZNA”  krowa 
indyjska daje rocznie niespeł­
na 200 litrów  mleka. Cudzo­

Gdyby za radą niektórych Eu­
ropejczyków posiać do rzeźni 
część bydła indyjskiego, zwięk 
szyłoby to ilość paszy dla po­
zostałych sztuk, ale spowodo­
wałoby natychmiastową ruinę 
milionów drobnych chłopów.

To wszystko wiadomo już od 
pewnego czasu. Jednak ostat­
nio naukowcy indyjscy i specja 
liści zagraniczni pracujący nad 
Gangesem wykazali, że przy 
obecnej strukturze własnościo 
wej i obecnym stąpię tutejsze­
go rolnictwa bydło indyjskie 
zapewnia maksymalnie spraw­
ne wykorzystanie istniejących 
zasobów paszowych i wyróżnia

GAG
t l i l i

» i —
ziemcom może się to wydać 
najlepszym dowodem nieopłacal 
ności utrzymywania tak ogrom 
nogo stada bydła. Łączą oni 
kompromitujące niską mlecz­
ność hinduskich „krasu!”  z za­
kazem uboju nawet sztuk sta­
rych i wyciągają stąd wniosek, 
że Hindusi przymierają gło­
dem, byle dochować wierności 
kultow i krowy. Tymczasem 
prawie wszystkie, nawet naj­
chudsze krowy i woły hindus­
kie spełniają pożyteczną rolę. 
Są one głównie siłą pociągową 
oraz dawcami nawozu i opalu, 
a dopiero na końcu źródłem po­
żywienia (mleka). Zakaz uboju 
krów chroni bydło przed wybi­
ciem na przednówku, gdy gło­
dujący wieśniak hinduski od­
czuwa pokusę -sprzedania by­
dła muzułmańskiemu r ze znako­
wi. To, że krowy i woły indyj 
skie wyglądają tak mało oka­
zale, jest w pierwszym rzędzie 
następstwem tego, iż cale rol­
nictwo Ind ii reprezentuje 
wciąż dość niski poziom i  sta­
nowi mozaikę milionów mi­
kroskopijnych gospodarstw.

się, jak to fachowa określono, 
rekordowo wysokim „współ­
czynnikiem wydajności energe 
tycznej” .

Badania terenowe wykazały, 
że wbrew powszechnemu mnie 
maniu. bydło mdyj-skie prawie 
me współzawodniczy z człowie 
kiem o ziemię ! pokarm (nie 
jest też prawdą, że „wyżera 
zboże z pól”). Według danych 
z Bengału Zachodniego, pro­
w incji 3 i  pól raza mniejszej 
od Polski, ale zamieszkanej 
przez 51 milionów ludzi, tam­
tejsze krowy i woły żywią się 
głównie niejadalnymi produkta 
mi ubocznymi rolnictwa, tj. sło 
mą ryżową, otrębami pszenicz 
nymi i plewami. Tylko niespeł 
na 20 proc. paszy stanowią 
tam produkty nadające s-ię do 
spożycia przez człowieka lub 
takie, dla których uzyskania 
uprawia się specjalnie część 
gruntów ornych.

A W IĘC POZORY M Y L Ą .-

PODOBNIE tak zwane bezT 
pańskie bydło, które turyści

Zbuntowana gwiazda pozostała nieprzejednaną bojow-
•---------------------------  * *  niczkąo pokój na całym świecie, o

prawa dla Judzi, kłórzy są ich po-
- zbawieni.

Wychowana w rodzinie filmów-

Jane Fondy
ców (ojciec — znany aktor Hen­
ry Fonda, brat •— reżyser filmo­
wy Peter Fonda), już w wieku 17 
lat występowała na scenie u bo­
ku ojca. Role w amerykańskich ko 
mediach I melodramatach nie 
przyniosły jej większej sławy. Do­
piero we Francji stała się praw­
dziwą aktorką i gwiazdą. Sukces 
w filmie „Barbarella”  przynosi jej 
olbrzymią popularność. Z czasem 
— „Obława” , „Czyż nie dobija się 
koni” , „Kłute”  (Oskar 1971) — u- 
jawnia swój wielki talenf i wybitną 
osobowość aktorską.

U szczytu powodzenia angażuje 
się z niesłychanym oddaniem i 
konsekwencją w walce politycznej 
przeciwko wojnie wietnamskiej. 
Nie ma czasu na kręcenie filmów. 
W Hanoi agituje na wiecach. Po­
tem staje się orędowniczką Indian 
amerykańskich wyrzuconych na

x margines cywilizacji: /
NA ZDJĘCIU: Vanessa Redgrave i  Jane Fonda na planie 

film u „Julia” , w  którym obie znane aktorki zagrały główne Takie postępowanie nie licuje 
role: Fot.: c a f  — u p i  jednak ze statusem gwiazdy — nie

J AK utrzymuje Liliane David do przeciwstawienia się skomer 
z „Paris Match", czterdzie- cjalizowanym wymogom holly 
sloielnia już Jane Fonda jest 

nadal piękna, a może nawet pięk­
niejsza niż dawniej. J. Fonda, któ­
ra odnalazła swoje szczęście w 
odrzucaniu wszystkiego, co łatwe, 
żyje w zgodzie z sobą. Wskrzesi­
ła mit gwiazd filmowych zdolnych

n Powrót”

obserwują na ulicach miast in­
dyjskich; ma w rzeczywistości 
właścicieli i wcale nie wałęsa 
się bez celu między domami i 
samochodami, lecz pasie się, 
aby wieczorem dać średnio 
trzy czwarte litra  mleka. By­
dło to bardzo rzadko dopada 
straganów z warzywami — by 
wa wtedy na ogól odpędzane 
z całą bezwzględnością — na­
tomiast wyżera wszystkie od­
padki ze śmietników, rynszto­
ków i ulic. Nie zabiera, więc 
ono pożywienia człowiekowi 
ani nie zasługuje na miano 
„darmozjada” . Trzy czwarte l i ­
tra mleka dawane przez „kro­
wią łazęgę miejską” , to akurat 
równowartość dziennego do­
chodu na głowę 300 milionów 
najbiedniejszych Hindusów 
Właściciel, posiadający kilka 
krów, choćby najbardziej nie­
pozornych, jest w porównaniu 
z większością swych rodaków 
prawdziwym wybrańcem losu. 
Niefortunna krowa zabłąkana 
na poligonie Pokhra*> z pew­
nością miała właściciela, który 
czekał na nią wieczorem, by 
ją wydoić...

Może się to wydać niewiary­
godne ale Indie wykorzystują 
swe bydło znacznie lepiej niż 
np. Stany Zjednoczone. Pewien 
pilny naukowiec, dr Stewart 
Odendhal, obliczył że na każ­
dy ‘ tysiąc kalorii spożytych 
przez „statystyczną”  krowę in ­
dyjską, je j posiadacze otrzymu 
ją 170 kalorii użytecznych (w 
postaci opalu, siły pociągowej, 
mleka etc.). Tymczasem typo­
wy wół północnoamerykański 
hodowany na befsztyki daje 
człowiekowi w postaci. mięsa 
niespełna 40 kalorii na każde 
tysiąc kalorii, jakie sam o trzy 
muje w formie paszy. Dr 
Odendhal podkreśla, że dzieje 
się tak nie dlatego iż bydło in­
dyjskie jest szczególnie produk 
tywne, lecz dlatego, że Hindusi 
wykorzystują skrupulatnie
wszystko, czego tylko mogą im 
dostarczyć krowy i woły, po­
cząwszy od nawozu, a skoń­
czywszy na skórze.

Czyli pozory mylą, a w In ­
diach mylą o wiele częściej i 
bardziej niż gdzie indziej. 
Tych, którzy źle myśleli o in­
dyjskiej „świętej”  krowie i jej 
entuzjastach, proszę nin ie j­
szym aby wznieśli okrzyk „Gaj 
zindabad” ! czyli „Niech żyje 
krowa” !

Ryszard PIEKAROW ICZ  
(Delhi — PAP)

mogło więc obyć się bez konsek­
wencji. Przez długi czas Fonda by 
ła w niełasce u amerykańskich 
producentów. Dopiero ostatnio 
znów siała się modna — produ­
cenci „rozrywają”  ją. Fonda pra­
cuje jednak „u siebie”  —■ jest 
współproducentem swego oslatnie 
go, ambitnego filmu „Powrót” , 
który przedstawia spustoszenia, 
jakie w psychice bohaterów do­
konały przeżycia wojny wietnam­
skiej. „Jestem dumna z tego fil­
mu — powiedziała Jane Fonda — 
Jest on rezultatem moich długich 
lat walki o pokój".

Od blisko 10 lat Jane Fonda 
tworzy z dziennikarzem, pacyfistą 
i liberałem Tomem Haydenem do­
braną i szczęśliwą parę. Jest właś 
cicielką wspaniałego rancho w 
Santa Barbara, na stałe mieszka 
jednak w Santa Monica, w dzielni 
cy nie zaliczanej do ekskluzyw­
nych. Prowadzi skromne i pogod­
ne życie rodzinne. Sama prowa­
dzi dom, robi zakupy i opiekuje 
się dziećmi. Kiedy pracuje — zaj­
muje się nimi Tom. Mieszkanie 
Jane jest skromnie urządzone. 
„Meble nie mają żadnej wartoś­
ci — mówi Jane — ważne są je­
dynie żywe istoty". I kiedy prosto­
ta tych niewyszukanych wnętrz 
dziwi gości, Jane dodaje: „Jedy­
ną rzeczą, której wyrzekłam się 
całkowicie, to pustka i marność 
mego poprzedniego życia".

Iwona GUNIA-SOŁTAN

Uśmiechnij się

— To już chyba najgorszy 
śmieć!

— Skąd, mamy gorsze!

— Gdy byłem uczniem, to też 
nie miałem lekkiego życia...

Rys.tMîusï Puchalski

— Najwyraźniej widzę *es i aî­
né wiersz.
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STOCZNIA SZCZECIŃSKA IM . A. W ARSKIEGO

zatrudni pracowników 
wykwalifikowanych w zawodach:

stolarz, ślusarz, monter rurociągów okrętowych 
(hydrau lik), malarz, konserwator, izolowacz oraz 
pracowników n iew ykw alifikow anych do przy­
uczenia w  zawodach: spawacza, montera kad łu­
bów okrętowych, montera rurociągów okręto­
wych, izolowacza, stolarzą.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie na kwaterach 
prywatnyeh.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział kadr Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1 kod 71-642 

Szczecin, tel. 21-252.
2966-K

Pracownicy poszukiwani
CU KR O W N IA „SZCZECIN” 
w Szczecinie, ul. Cukrowa 67

przyjmie do pracy na okres kampanii 
cukrowniczej 1978/79 — pracowników:

Wagowych, procentm istrzów, 
pomocy wagowych oraz robotn ików 

n iew ykw alifikow anych 
od 20 września br.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układ«» 
Zbiorowym Przemysłu Cukrowniczego. 
Podania wraz ze szczegółowym życiory­
sem (nie dotyczy robotników niewykwali­
fikowanych) kandydaci w inn i kierować 
pod w /w  adresem do dnia 30 sierpnia br. 
Dodatkowych informacji udżieta dział 

kadr, tel. 820-011 wewn. 13.
2459-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Szczecinie

zatrudni sprzedawców 
do sklepów branży przemysłowej 

na terenie miasta Szczecina.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego, al. 
Wyzwolenia 7, pok. nr 4, tel. 392-41 —- 
wew. 252. 2757-K

„SPOŁEM”  WSS 
Oddział w Szczecinie

zatrudni natychmiast

kucharza oraz pomoce kuchenne

do nowo otwieranej stołówki 
w  Stoczni im. Warskiego.

Zgłoszenia przyjmy je , i szczegółowe in for­
macje udziela Zespół Ruchu Osobowego, 

ul. Wyszaka 33/34 pok. 15, teł. 363-12.

2962-K

„SPOŁEM”  WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

ODDZIAŁ W SZCZECINIE

zatrudni

na warunkach um owy zlecenia

AJENTÓW

do prowadzenia sklepów 
1— 3-osobowych

branży spożywczej i przemysłowej.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych Szczecin, ul. Żół­
kiewskiego 12a pokój 37 I I  p. teł. 444-71 

lub 36-894 wewn. 14.
2867-K

N A U K A

PR ZYG O TO W U JĘ do po
prawek m atem atyka, f i ­
zyk«. chemia, telefon  
K -1 8 -tt. 1S987-G

PR A C A

Z A O P IR K U JĘ  sit; dzie­
ckiem we własnym m ie­
szkanki. Elżbieta D enej- 
ka, ai. Piastów ®7/If.

I3870-G

NIERUCHOMOŚĆ

»OM-ttK kopię. Może 
być przeznaczony do 
spfzcdaty. W rozlicze­
niu 2  nofeoje. kacim i#, 
iezienka, ogród, garaż. 
Te ł. 38*-36. 13W2-G

K U P N O

F IA T A  IM  p, 060, n m -
ge — ku p ie . Te ł. 7«*-łS.

POG O TO W IE te le w iz y j­
ne W PH W , Szczecin, u l. 
W ie lka  2», te i. 369-55 1 
»0-9«, czynne w  godz. 
*—17. .  2802-K

P R ZY JM Ę  w sp ó ln ika  de 
h o d o w li n u t r i i .  O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szc/.eełn 
i 4646.

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b
k u p ię  halę p ro d u k c y jn ą  
o p o w ie rzch n i 466—566 m 
kw . z w odą i  energ ią  
w  Szczecinie lu b  o k o li­
cach. O fe r ty : B iu ro  O- 
gł-oszeń Szczecin 13«».

G A R A *  do  w yn a ję c ia  
na O sied lu  T a trza ń sk im , 
te i. 363-22, w ieczorem .

13242-G
PO SZU KU JĘ garażu — 
te ł. 750-36. godz. 16—21.

13643-G
G A R A Ż  d la  sam ochodu 
Nysa osobowa w  re jo ­
n ie  Pom orzan w zg lęd­
n ie  w  ś ródm ieśc iu  po­
szuku je  R e jonow e  B iu ro  
P ro je k tó w  w  Szczecinie 
u l. R adom ska 3Ca. te l. 
02-30-72. I3092-C

L O K A L E

G R Y FIN O  — m ieszkanie 
z o g ródk iem  e. o. — 
sprzedam . U l. P io n ie ró w  
3/1. te l. 24-59. 140W5-G

M IE S Z K A N IE  M-3 do
w yn a ję c ia . Te l. 22-02-87. 
od godz. 16—17. 13969-G

PO KÓ J z k u c h n ią  i  ła ­
z ienką  do w yn a ję c ia . — 
R ym arska  77. 13980-G
M-3 na pó l lu b  ro k  do 
w yn a ję c ia . Z aw adzk iego  
166/7. 13607-G

M-3 p iln ie  kup ię . T y lk o  
śródm ieście. O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń S?.czecin — 
13917.
M-S w  n o w ym  b u d o w n i­
c tw ie  p iln ie  k u p ię  Te l. 
391-44. 14056-G
O D N A JM Ę  pokó j, te l. 
789-30. 13963-G

SPR ZED AŻ

FO RDA M ustanga — 
sprzedam . Tel. 613-206.

14014-G
SY k e n ę  105, sprzedam. 
T e ł. 771-96. 13992-G

SYRENĘ 103 oraz części 
sprzedam . A i. W yzw o le­
n ia  5/5. 13569-G

SKO DĘ S 100 L  (1974 r.)
sprzedam . O fe rty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13977.

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIORSTW O ' 

REMONTOW O- 
BUDO W LANE NR 2 

w  Szczecinie, 
ul. Twardowskiego 18a

o g ł a s z a

zapisy chłopców 
w wieku 16 — 18 lał

NA NAUKĘ ZAWODU
w  następujących , 
specjalnościach:

£  m urarz-tynkarz

%  d e k a r z - b ła c h a r *

c ie ś la -p o s a d z k a  nr,

#  insta la tor c. o. i wod.-kan,

#  e lektryk

Przyuczenie do zawodu trwa 12 m-cy. 
Wynagrodzenie — 600 3ł miesięcznie 
oraz premia do 25 proc. za dobre 

w ynik i w pracy.

Po ukończeniu przyuczenia do za­
wodu gwarantujemy pracę w akor­

dzie ora* wysokie zarobki.

Zgłoszenia p r o s i m y  kierować pod 
adresem przedsiębiorstwa: Szczecin, 
ul. Twardowskiego nr 18, pok. 21, 

teł. 350-61 do 65.

Przedsiębiorstwo nie posiada 
zakwaterowania.

2961-K

P IA T A  KM 3p (1970) — 
sprzedam . T e l. 744-87, od 
godz. ł i —18. 13902-G

N O W Y sam ochód F ia t 
12* p  — sprzedana. Te ł. 
383-97*. 13869-G

F IA T A  12S p (1977) — 
sprzedam . Ta l. 469-42.

13062-G
N O W A Ładę sprzedam . 
Lam pego 8/10. 13914-G

Ł A D Ę  1908 S — sprze­
dam . T e ł. 758*55.

1372B-G
W A R T B U R G A  363, stan 
bardzo  d o b ry  — sprze­
dam . T e l. 886-48, po 1«.

^  13936-G
PR ZYC ZE P Ę  cam p ingo ­
w ą N-126 — sprzedam . 
A r  końska  19/2. 14191-G

F IA T A  1*5 p (1974) —
sprzedam . Te ł. 232-085.

13139-G

V O LV O  144 (1971) sprze­
dam . U l. K o łłą ta ja  31/1.

13015-G
M O S K W IC Z A  407 i  W SK
175 z o rzyczepką Oka­
z y jn ie  sprzedam . Dąbie, 
Szybowcowa 1. 13960-G

P IA N IN O  sprzedam . — 
Tel. 22-47-29. 13007-G

A P A R A T  fo to g ra fic a n y  
„M in o lta ”  z kom p le tem  
w yposażenia, sprzedam. 
Ścieg iennego 10/8 , od 
godz. 17. 13934-G

S IL N IK , s/.yby oraz in ­
ne części do M in i-M o r-  
r is a  sprzedam . T e le fon  
22-63-55. 13806-G

K A M E R Ę  japońską  C h i­
n on  255 X L  co lo r. f o ­
n ia ,, 8 m m , super, k o ­
żuch  d a m sk i, n o w y  — 
sprzedam . Gen. Bema 
8/4. 13992-G

Samodzielne krawcowe 
do ośrodków usług „Praktyczna „Pani” 

oraz roznosicieli mleka 
zatrudni natychmiast

„SPOŁEM” WSS Oddział w Szczecinie. 
Zgłoszenia: Szczecin, al. Jedności Narodo­
wej 23, wejście od Niedziałkowskiego w 

godz. od 7—15, tel. 222-716.
2963-K

Elżbiecie Czech
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

OJCA
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpraeownicy z SPUSB 

w Szczecinie.

KOMUNALNE

PRZEDSIĘBIORSTWO

REMONTOWO-BUDOWLANE NR 1

. w S z c z e c i n i e ,  ul. Potułieka 5 f

przyjmuje w ramach dochodzącego 
Ochotniczego Hufca Pracy

CHŁOPCÓW

W W IE K U  OD 16—1$ LA T

s ukończoną szkołą podstawową 
względnie bez ukończenia szkoły 

podstawowej

DO PODSTAWOWEGO 
STUDIUM ZAWODOWEGO

w celu przyuczenia w zawodach:

— murarz

— betoniarz-zbrojarz

— eieśla-stolarz

— malarz budowlany

—- deka rz-blacharz

— posadzkarz

— monter c. o.

— monter urządzeń wod.-kan.

— elektromonter

W czasie p r a c y  w h u f c u  junacy 
otrzymują:

— wynagrodzenie miesięczne 
w  wys. 600 zł

— premię do 25% wynagrodzenia

— odzież ochronną i roboczą

Przyuczenie do zawodu trwa jeden 
rok. Z g ł o s z e n i a  przyjmowane są 
przez przedsiębiorstwo (adres jak 
wyżej) w  pokoju nr 28 — w godz. 

8—12, do dnia 31 sierpnia br.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia 
zakwaterowania.

2311-K

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O EN ER G ETYKI C IEPLNEJ 
w  Szczecinie, u l. Dembowskiego 6

organizuje na terenie Szczecina, Polic, Podjuch nieodpłatnie

KURS PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA

DLA KOBIET I  MĘŻCZYZN.

Absolwenci po ukończenia kursu zostaną skierowana do  p r a c y  w tutejszym 
przedsiębiorstwie na stanowisku palaczy c.o.

Zajęcia na kursie odbywać się będą w godzinach popołudniowych.

 ̂ Czas trwania kursu około 6 tygodni.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela dział kadr i szkolenia, w godz. 7— 15. 
teł. 22-52-14 wew. 34 lub 35.

2993-K

D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : Szczeciński® W y d a w n ic tw o  Prasowe 
t  ,  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-962. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre-

*  na? ^ l  457-41, sekreta-rz re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n. 83), d z ia ł m ie js k i 482-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50, dz ia ł łączności
» i ./u?* > ° L1C ałJv »  BŁuro Ogłosoeń 394-34, red. poranna (po godz. 0) 224-02«, 224-250, d a le ko p isy  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O ddizia ły RS W  „P ra sa  — K siążka  —
n n r  u r z ^ dy  Pocztow e l  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na styczeń I  k w a r ta ł i  pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  nas tępny  do 10 każdego m iesiąca
„ o  i ^ eclza"lącf:? °  okVe*  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra cy  in s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  s k ła d a ją  zam ów ien ia  

U r n l « h c o wj r m O ddzia le  RSW , a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. N a to m ia s t p renum e- 
ra ro rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. P re num era tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  jes t o  50 proc. droższa p rz y jm u je  RSW 
„ t r a s a  — K s iążka  — R uch ”  C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i W y d a w n ic tw , u l. T o w arow a  28, 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71, N r  in d e ksu  360X4. D ru k :  Szczecińskie  Za­
k ła d y  G ra ficzn e . A-«
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N IE C ZY N N E .

C YR K W IE L K I -  u l. Za lesk iego  - 
8- 15, 19 (sobota i  n iedz ie la ).

D E L F IN  (te ł. 408-78) „S ce n y  z życia  
m ałżeńsk iego”  g. 14.30. 17.30 . 20 30. 
szw., 1 18: n ie d z ie la : „U d rę k a  sa­
m o tn o śc i”  g. 9. u ,  13.15. 15.30. 1«.
20.15 wąg.. i. is: k o s m o s  (te l. 
380-03) ..R o lle rco a s te r" g . 9. łl.15.
13.30. 16, 18-15 . 20.30. USA. 1. 15. pa­
no ra m . (sobota i  n iedz ie la ): B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) ..Z rozum ia łeś, gra 
tu lu  je ”  g 16. radź., panoram .: 
„D z iew czyna  z re k la m y ”  g. 18. 20 
w ł.-U S A , L 18 (sobota i  n iedizieła); 
COLOSSEUM  (te l. 458-18) „D o m  pod 
czerw oną la ta rn ią ”  g. 11.15. 13.30. 
W. 18.15. 20.30. weg.. 1. 18 (sobota i  
n ie d z ie la ): P O LO N IA  (te l. 22-16-34) 
..U lzann — w ódz A paczów ”  g.
15.30. N R D . pano ram .; „D ic k  i  Ja ­
mę”  g. 17 30. 19.30. U S A . 1. 15: n ie ­
d z ie la : „W ódz In d ia n  T ecum seh”  
K. 15.30. NRD. pano ram .; „M a n -  
d ingo ”  g. 17.40 . 20 w ł.-U S A . 1. 18; 
P IO N IE R  (te l. .475-02) ..O rzeszek”  g 
10. po i.; „T e r ro r  M ech a g o d z illi”  g. 
18. 15. ja p ., pano ram .; ..Gdzie woda 
czysta i tra w a  z ie lona ”  g. 17. 19.30. 
p o i.. 1. 15-, „K o b ra ”  g. 22. ja p ., pa­
n o ram .. 1. ia (sobota 1 n iedz ie la ): 
D R U Ż B A  (te l. 356-05) ..Noc a m e ry ­
ka ń ska ”  g. 15.30. 1«. 20.15. f r . .  I. 15 
(sobota i  n ie d z ie la ): D E R BY — 
„S z k a r ła tn y  p ira t”  g. 21. U S A . pa­
n o ra m .. 1. 15; n ie d z ie la : Z  p odn ie ­
s io n ym  czo łem ”  g. 21. U SA. 1. 15; 
OGRODOW E — „40 k a ra tó w ”  g. 21. 
U S A . 1. 15; n ie d z ie la : „Z ło to  d la  
zu c h w a ły c h ”  g. 21. USA-ju,g.. pa­
n o ra m .; M AR S — ..N iech  ż y ją  d u ­
c h y ”  g. l i .  CSRS; „P rz y g o d y  G era r

19. ang. 1. 15: S ZM A - 
? ^ P OW łii (Z d ro ie t n ie d z ie la : . A n­
t y k i  g. 15, po i., 1. 15; „M a n d in g o ”  
ę . i l r 30' 45- W ł--USA, 1. 18: PR ZY 
J A Z N  (Dąbie) n iedz ie la : „M iło sn e  
życ ie  B u d o m ira  T ra jk o y ic la ”  g 16 
1«. iuig.. 1 12: ..O ta lia  z B a h ii”  g. 
20 brąz.. 1 15: 1 M A J  (Żydów ce)
n ie d z ie la : „E b ira h , p o tw ó r z g łę­
b in ”  g. 16.30 18 15 iao .. panoram  .
!•, 12: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) 
n ie d z ie la : ..Z a p a m ię ta jm y  to  la to ”  
g 18. radź., panoram ., i  12; SY­
R E N K A  (Jasien ica) n iedz ie la : . Zd ie  
eia p rób n e ”  g 17. 19 po i.. 1. 15: 
Z A T O K A  (Nowe W arpno) n iedz ie ­
la : „M a ra to ń c z y k ”  g. 18. USA, !. 
łS; W IS Ł A  (G o len iów ) ..W o jenny  
p re z e n t”  radź., panoram ., i  12; 
„T a k s ó w k a rz ”  USA. 1. 18 (sobota
i  n iedz ie la ): R O B O TN IK  (P yrzyce) 
n ie d z ie la : ,.R odzlnnv m e lo d ra m a t”  
rad®., panoram ., I. 12; DAR (S ta r­
ga rd ) ..Zb rodn ia  i  k a ra ”  cz. I  i  I I ;  
„J e re m ia b  Johnson”  U S A : n iedz ie ­
la : . .K ró l T ir ”  ra<fe,- .Jerem iah 
Johnson” ; IN A  (S ta rga rd ) n iedz ie ­
la : „D o m  pod czerw ona la ta rn ia ”  
w ęc.: „G a n g  Olsena woada w  szał”  
d u ń sk i. 1. 12: G R Y F (G ry fin o ) n ie ­
d z ie la : .Za. ro k . za dzień, za c h w i­
lę ”  poi.. 1. 15.

— „G w ia z d o r f i lm o w y ”  g, 1«: Z A - P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S - 
T O K A  — „P a ra g o n  g o la ”  g . 16. T Y C Z N E J -~ Jedności N a rodow e j 

50 — te l. 428-32, g. 8—10 (sobota).
REPER TU AR  K IN  na podstaw ie  in
fo rm a c ji O PRF, k tó re  zastrzega so- K O LE JO W A  — te l. 460-23: Pociągi 
b ie  zm iany  w  p ro g ra m ie . p rzy jeżdża jące  — 934: Pociągi od­

jeżdża jące  — 933.

W Y ST A W Y
RUCH S TA TK Ó W te l. 918

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; S ta ie  srebra ze zb io rów  
w łasnych : S ztuka po lska: Pokaz 
jednego obrazu : W ładztw o  Książąt 
P om orsk ich  g 9-=-15; W A Ł Y  CHRO 
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t: P rzy roda  morza 
G ospodarka m orska na Pom orzu 
Z achodn im  1945—70: D awna k u ltu ra  
ludow a  na Pom orzu Zachodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  za chodn ie j: Z dzie- 
1ów rzem ios ła  i  m o n e ty  na P om o­
rzu  Z achodn im : X X X  la t S toczni 
im  A d o lfa  W arskiego 1948—78 g. 
9—15: STAR Y R A TU S Z — p i. Rze­
p ich y  — D zie je  Szczecina od X  
w ie ku  do współczesności: A rc h lte k  
tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c ie  SARP; Secesja — w y ro ­
by p rze m ys łu  a rtys tyczn e g o ; A rc h i 
te k tu ra  1 rzem ios ło  budow lane  z 
p rze łom u  X IX  i  X X  w ie ku  g 
9—15; Z A M E K  — F e s tiw a l P o lsk ie ­
go M a la rs tw a  W spółczesnego g. 11— 
1«: P A W ILO N  .R U C H U " -  K rz y ­
w oustego — fo to g ra fia  K rzysz to fa  
P ruszkow skiego  g. 14—19 (sobota). 
SA LO N  W Y S T A W IE N N IC Z Y  K A W , 
p l. H o łd u  P rusk iego  8 — T ka n in a  
a rtys tyczn a  B. W arzeńsk ie j g. 10— 
17.

muzea czynne w

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14. 473-15 — 
g . 8—19 (sobota).

POMOC DROGOW A (niedziela)

O P D -l. SZCZECIN , u l. Jag ie llońska  
35 — te ł. »81 i  433-42; OPD-3. GO­
LE N IÓ W , u l. i  M a ja  25 — te l. »81
i  31-51; OPD-4. PYRZYCE, u l. Spor 
tow a 1 — te l. 617; OPD-7. CH O J­
N A . u l. Szczecińska 9 — te l. 516.

F ilm  *n g , „O d trą c o n y ” . 0.2: W ia ­
dom ości.

N IE D Z IE L A

10.25 K ro n ik a . M Ekspres T V . 12 
M u zyka  z p o rtu . 13 Dzień na Z a­
chodzie. 13.25 Od n ie d z ie li d j  n ie ­
d z ie li. 13.50 W iadom ości, k ro n ik a . 
J4 R ozm aitości. 16 F ilm  T V  „L in d -  
s ted ts ” . 17 W k ra in ie  b a jk i.  17.30 
R ę ko d z ie ln ic tw o  japońsk ie . 16 W ia 
dorności. 18.05 S po rt. 19.50 Pozdro­
w ien ia  T V  dz iec igce j. 20.25 P rogno­
za pogody, k ro n ik a  21 K om ed ia  
„P a w ” . 22.25 M uzyczny  dz ie n n ik . 
23.20 W iadom ości.

S Z P IT A L E

C HIR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o gó lny); D Y ŻU R  O PA 
R ZE N IO W Y  — W ojc iecha 7; W EW N. 
— A rko ń ska ; C H IR . — I I  Pom orza­
n y ; P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka r­
g i;  N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O LO G IA  — A rk o ń ­
ska.

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  ~  W olc łecha 7 — g 
19—7: DOROSŁYCH -  Jedności Na­
ro d o w e j 12 — g. 20—7: S TO M A TO ­
LO G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e l 
12 -  g 20—7: N A D  O D R A 18 — 
g. 15—8

P O R A N K I
L A  D Z IE C I 1 M ŁO D Z IE Ż Y  

(n iedz ie la )

B A Ł T Y K  — „M a ły  w yśc ig ”  g. 15: 
COLOSSEUM  — „B aśń  o Jasnym  
S oko le ”  g. 9.30: P O LO N IA  — „P rz y  
go d y  w  p u s ty n i”  g. 14.30; P IO N IE R  
— „O rzeszek”  g 10. 11. 12: ..Ter­
ro r  M e chagodz illi”  g. 13. 15: S ZM A 
RAG DO W E — „G ro ź n y  rn ró w ko - 
le w ”  g 14: P R Z Y JA Ź Ń  — ..FUp i 
F la p  w  L e g ii C udzoz iem sk ie j”  g. 
14.30: l  M A J  — „L a ta ją c y  k u fe r ”  
g. 15 30; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „ H u l­
ta jska  c z w ó rk a ”  g. 16: S Y R E N K A

N IE D Z IE L A

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
W EW N. — P om orzany : C H IR . — 
MSW (Jag ie llońska ): P O ŁO Ż N IC ­
TW O  — P om orzany: N EU R O LO G IA  
— U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A TO LO ­
G IA  — A rkońska .

P R ZY C H O D N IE  D Y ŻU R U JĄC E

D ZIE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — ca­
łą  dobę; DORO SŁYCH — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — cala dobę: STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — od g. i — ca łą  dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — ca ła  dobę (w  ty m  
gab in e t zab iegow y). ,

A P T E K I (sobola, n iedz ie la )

J A G IE L L O Ń S K A  16A fdod. o d tru t­
k i)  te l. 371-55: A L. P IA S TÓ W  60 — 
te l. 465-17; M A R C IN A  1 — te l 222- 
109: STO ŁC ZY N  N A D  O D R Ą 20 — 
te l.  23-94-22: ZDRO JE. Bat. C h łop ­
sk ich  54 -  te l. 81-25-73.

IN FO R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 
446-46 — g. 7—21 (sobota).

PRO G RAM  I

14.50 D z ie n n ik  (ko lo r). 15.05 O b iek­
ty w . 15.25 M agazyn w ę d ka rsk i (ko­
lo r) . 15.55 F ilm  radź ..C zarodz ie j­
sk ie  p rz e d m io ty ”  cz, I  (k o lo r)  17 
„E m il ia ”  — p rzyp o m n ie n ie  s y lw e t­
k i  E m il i i  P la te r (k o lo r) . 17.25 F o r­
m u ła  szczęścia — te le tu rn ie j (k o ­
lo r) , 18.10 S tu d io  S p o rt (k o lo r)  19 
D obranoc, d z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 
F ilm  U S A  „D rz e w o  la ta ”  21.55 
D z ie n n ik  (ko lo r). 22.10 M uzyka  i 
ekran . 22.50 K in o  Nocne „T a n ta n - 
go” .

PRO G RAM  I I

17.25 Z kam erą  przez św ia t (ko­
lo r). 1« P ro g ra m  m uzyczny. 19.10 K ro  
n ik a . I9.30 D z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 
T e a tr  W spom n ień  „O szukana”  T . 
M anna. 22 K o n c e rt la u re a tó w  V I 
K o n k u rs u  im . P io tra  C za jko w sk ie ­
go (ko lo r).

N IE D Z IE L A

7.10 ł  7.30 Z a jęc ia  w a ka cy jn e . 7.50 
Nowoczesność w  dom u i  zagrodzie.
8.10 E m e ry tu ry  d la  ro ln ik ó w  (ko ­
lo r). 8.20 S tu d io  S p o rt (ko lo r). 9 Te 
le ra n e k  (ko lo r). 9.30 Antena (ko lo r). 
10 F ilm  dokum . „N a  ko ń cu  św ia ta ”  
(k o lo r) . 11.20 D z ie n n ik  (ko lo r). 11.35 
R oln icze  ro zm o w y  (ko lo r). 12.05 Z 
ka m e rą  w śród  z w ie rzą t (ko lo r). 
12.35 S tud io  S h o rt (ko lo r). 12.45 
„O p o w ie śc i re p o rte ró w ”  (ko lo r). 
13.15 W  S ta ry m  K in ie  — B ogum ił 
K ob ie la  (cz. I I) .  14.15 S tud io  S port 
(¡kolor). 14.35 Losow an ie  Dużego L o t 
ka  (ko lo r). 14 45 Cz. I I  b a jk i ..Cza­
ro d z ie js k ie  p rz e d m io ty ” ' ' (ko lo r).
18.50 F ilm  h is to ry c z n y  „B la s k  w y ­
gas łych  o g n isk  (k o lo r )  — cz. I I .  17 
K a le jd o sko p  z gw iazda (ko lo r).
17.30 S tu d io  S p o rt (-kolor). 19 W ie­
czo ryn ka . d z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 
F ilm  f r  „P a n ie  na M ogadorze”  (ko  
lo r). 21.40 T e a tr  K o m e d ii „ Ic h  g ło ­
w y ”  (ko lo r). 23.10 S tud io  S p o rt (ko 
lo r).

PROGRAM  I I

13.55 S tud io  Sport. 14.30 N orw esk i 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  „Róże M on­
tre u x ” . 15 E k ra n  re p o rte ró w  (ko - 
lo r ) . 16 S tu d io  S p o rt (k o lo r) . 16.45 
T e a tr T V  na Ś w iacie  (T V  szwedz­
ka ) „U c ie czka  od m o ich  ro d a k ó w ”  
(k o lo r) . 18 F ilm  T V  N R D  „T rz c in a ”  
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 
S tu d io  Gam a przedstaw ia . 21.40 
F ilm  spo ł.-obycza j. „P o ra c h u n k i”  
(ko lo r).

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

15.30 F ilm  D E F A  „E m m a ” . 16.50 P ro 
g ram  d la  dz iec i. 17 „Z ie m ia  na 
w id n o k rę g u ” . 17.30 „ C y r k i  św ia ta ” . 
18 P rog ram  z R ostocku. 18.30 W ia ­
dom ości. 18.36 Sport. 19.50 P ozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 20 F ilm  
„P rz y g o d y  P ę d z iw ia tra ” . 20.25 Próg 
noża pogody, k ro n ik a . 21 P rog ram  
ro z ry w k o w y . 22.15 K ro n ik a . 22.30

PRO G RAM  I  (na fa li 1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 22. 0.01
15.05 Korespondencja  z zagranicy.
15.10 S tud io  „G a m a ". 16.00 T u  Je­
d yn ka . 17.00 T ra n sm is ja  ze spo t­
kań  p iłk a rs k ic h  o  m is trzos tw o  1 l i ­
g i. 17.50 S tud io  Kosmos. 18.15 C.d. 
tra n s m is ji. 19.15 M is trzo w ie  b a tu ty . 
19.40 O nagrodę B u rsztynow ego  S ło ­
w ika . 20.05 P rog ram  z d y w a n ik ie m .
21.10 F ilm y  bez w iz ji.  21.35 P rzy  m u ­
zyce o sporcie. 22.23 Bydgoszcz na 
m uz. an ten ie . 23.00 W ita  Was Polska. 
0.07 K a lenda rz  K u ltu r y  P o lsk ie j. 
0.12 Nocne S tu d io  „G am a” .

PROGRAM  I I  (U K F  «7.52 M II z)

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21 08,23.30.
14.10 o  zd ro w iu  d la  zdrow ia . 14.30 
S tu d io  „S ło n e c z n ik ” . 14.50 „C za ta ”
15.05 M uzyka  A , C ore l lego.
15.30 R a d io fe rie . 16.10 P rz e k ró j m u­
zyczny tyg odn ia . 16.40 H a lina  Ł u -  
kom ska. 17.00 Z  a rc h iw u m  jazzu. 
17.20 N im  sie ks iążka  ukaże. 17.40 
R eportaż lite ra c k i. 18.00 M uzyczne 
a rch iw u m  PR. 18.25 P le b iscy t S tu ­
d ia  „G a m a ” . 18.40 „Czas i ludz ie ” . 
19.00 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 „P ro b le ­
m y te a tru  operow ego” . 20 00 P ią ty  
zb ió r w ie rszy  E w y  L ip s k ie j, 20.15 
F e s tiw a l M uzyczny w  Bergen. 22.00 
G w iazdy  es trady  — Ewa W iśn iew ­
ska. 23.00 M is trzo w ie  in te rp re ta c ji 
m u z y k i daw ne j. 23.40 M uzyka  na do 
branoe.

PROGRAM  I I I  (U K F  65,96 MHz)

15.05 W akacje  ze sw ing iem . 15.30 
A u d yc ja  ro z ryw ko w a  „K a b a re t pod 
B a ra n a m i” . 16.30 D aw nych  wspom ­
n ień  czar. 16.45 Nasz ro k  78. 17.05 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 „C z te ­
r y  ż y w io ły ”  i  „Z o d ia k ” .- 18.10 P o li­
ty k a  d la  w szys tk ich . 18.25 K o n c e rt 
ja k ie g o  n ie  b y ło . 19.00 Szatę g ra ­
ficzną  p ro je k to w a ł. 19.35 Opera t y ­
godnia. 19.50 „Z  innego s tru m ie n ia  
czasu” . 20.00 B aw  sie razem  z na­
m i. 22.08 Gw iazda s iedm iu  w ieczo­
rów . 22.15 T e a trzyk  Z ie lone  O ko — 
„G d z ie  by łeś Ross?”  22.45 Ęoeci p io ­
senk i ra d z ie ck ie j. 23.00 W iersze o 
K o p e rn ik u . 23.05 Jazz session w  
T ró jce .

PROGRAM  IV  (U K F  68.78 MHz)

15.05 T e a tr PR — S tu d io  K lasyczne.
16.05 K odeks i  k ie ro w n ica . 16.25 G ra 
Z b ig n ie w  N am ys łow sk i. 16.36 N iepo­
k o je  dz iec iństw a. 18.40 PAW . 17.00 
Szczecińskie popo łudn ie . 18.25 Z ie ­
m ia , cz ło w ie k , wszechśw iat. W-00 Ozy 
znasz sw o je  p raw o? 19.30 S tud io  
S tereo zaprasza. 20.09 R adiow e p o r­
t r e ty  P o laków . 20.29 T ra n sm is ja  z 
BBC K o n c e rtu  z o k a z ji 80 ro czn icy  
śm ie rc i Lecsa Jabacka. 21.30 Z  da­
la  od u ta r ty c h  sz laków  (w  p rze rw ie  
kon ce rtu ). 21.50 D.c. ko n ce rtu . 22.40 
M uzyka .

N IE D Z IE L A  

PR O G R AM  l
W IA D O M O Ś C I: 7, *, 9, 10, 16, 1«,
21, 23, 0.01.
9.05 R a d io w y M agazyn W o jskow y.
10.05 Z  te k i k o m p o zy to ró w  Dom e-

n ica  M odugno. 10.30 W a ka c y jn y  Te­
a tr  d la  D z iec i — „Bo-nanza nad P łu - 
saw ką” . 11.00 T ransm is ja  m iędzy­
państw ow ego meczu bokserskiego 
Polska — USA. 11.30 S tud io  „G am a” . 
12.05 „W  samo p o łu d n ie ” , 
12.45 D.c. transm-Lsji meczu. 13.15 
T ro p a m i lu d z i i p ieśn i. 14,15 Przebo­
je  z f ilm ó w . 14.30 „W  Jez io ranach” .
15.00 K o n c e rt życzeń. 16.05 T e a tr PR 
— „Z  da leka  i  d y s k re tn ie ” . X6-.50 
Na ró żnych  ins tru m e n ta ch . 17.15 Stu 
d io  M łodych . 18.05 Różne b a rw y  p io  
senki. 19,15 P rzy  m uzyce o sporcie .
20.00 K o n c e rt z gw iazdą — B a r b ra  
S tre isand. 21.05 W różby  z gw iazd.
22.00 L e kka  muza na p ły ta ch . 23.05 
In fo rm a c je  sportow e. 23.15 Rew ia 
p iosenek. 23.45 G ra  B ig  B and B uddy  
R icho. 0.07 K a lenda rz  K u ltu r y  P o l­
s k ie j. 012  Noc z m elod ią i  piosenką 
z K oszalina.

PRO G RAM  I I

6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i. 7.00 Mos­
kw a z m e lod ią i p iosenką. 7.35 „N ie  
dzie lne  sp o tka n ia ”  12.05 Poranek 
sym fo n iczn y  z nag ra ń  O rk ie s try  Sym 
fo n iczn e j. 13.00 T e a tr PR — „Z b ó jc y ” .
14.35 G ra j g ra cyku . 15.00 W a k a c y jn y
T e a tr dla D ziec i i M łodz ieży: „D rz e ­
w o ja b ło n i na w iosną” . 15.30 „D o m  
ro d z in n y , dom ...”  16.00 K o n ce rt
C h o p in o w sk i z nag rań  A . R atus iń - 
skiego. 16.30 P odw ieczorek p rzy  m i­
k ro fo n ie . 18.00 N ow ości P o lsk ich  Na­
grań . 18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i m ię 
dzyna rodow e j. 18.45 K a b a re c ik  re ­
k la m o w y . 19.00 R ec ita l zespołu 
„S k a ld o w ie ” . 19.20 S tud io  M łodych  
— R ozgłośnia H arcerska . 20.00 W ie l­
cy  a rty ś c i es tra d y  l  kaba re tu . 21.00 
W ojsko , s tra teg ia , obronność. 21.15 
P iosenk i żo łn ie rsk ie . 21.30 M agazyn 
T yg e d n ia . 22.30 W spom inam y d eb iu ­
ty . 23.00 A rcyd z ie ła  m u z y k i daw ne j.
23.40 M uzyka  na dobranoc.

PROGRAM  I I I

1-1.00 D ysko teka  pod gruszą, łfi.00 
„ B y l i  św ia d ka m i, s łysze li”  — 3
ode. s łuch, dokum enta lnego . 12.25 
M uzyka  z  sal kon ce rto w ych . 13.20 
P rzeboje z no w ych  p ły t.  14.05 Pe­
ryskop . 14.30 Z  no w ych  nagrań,
15.00 „W iru ją c  w  św ia tła  k ra jo b ra ­
zu” . 15.20 N ow a p ły ta  zespołu B u d - 
gie. 10.00 T e a trz y k  Z ie lone  O ko 
„W y b ó r” . 16.23 Bacharacha śp iew a­
ją . 16.45 Bacharacha g ra ją . 17.00 Za­
praszam y do T r ó jk i 19.00 Z ło te  la­
ta  zespołu Chicago 19.35 Opera ty ­
godnia „W e kse l m a łżeńsk i” . 19.50 
„Z  innego s tru m ie n ia  czasu” . 20.00 
Jazz p iano  fo rte . 20.40 S tro fy  daw ­
ne, s tro fy  p iąkne  „Z a lo ty  na Po­
k u c iu ” . 21.00 M usica hum ana, 22.08 
G w iazda s iedm iu  w ieczorów . 22.15 
A n to n i Czechow — „S y re n a ” . 22.30 
R om antyczne p ieśn i M eksyku . 23.05 
Z  w arszaw skich  k lu b ó w  jazzow ych. 
23.45 Śpiewa K ry s ty n a  P rońko.

PRO G RAM  IV

11.35 Czy znasz mapą św ia ta . 12.05 
P anoram a fo lk lo ru , 13.00 Za trzym ać 
la to . 13.30 M uzyczne „O sca ry ” . 14.10 
Ludz ie , e p o k i, obyczaje. 14.40 M u­
zyka  z je d n e j p ły ty . 15.00 T e a tr PR 
- -  „ Z  b ieg iem  la t, z b ieg iem  d n i” . 
16.05 K o n c e rt życzeń. 16.30 M uzycz­
n y  p rog ram  s te re o fo n iczn y . 17.30 
W arszaw ski T y g o d n ik  D źw iękow y.
18.00 R a d io la ta rn ia . 18.25 C laude De­
bussy — La  P lus que L e n te . 19.00 
Pro-gram ste reo fon iczny . 22.10 Pras­
ka  W iosna 7«.

P O LS K IE  R A D IO  rastrzega .. sobie 
p raw o  zm ia n y  w  p rogram ie .

Kronika wypadków

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 14.8.

14.35 — W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych  
„O bce  tw a rze ” . 16.10 — O b iek­
ty w . 16.30 — T e le fe rie . 17.30 — 
D om  1 m y. 17.45 — S tu d io  S po rt. 
18.10 — P o ra d n ik  zm o to ryzo w a ­
nego tu ry s ty . 18.20 — F ilm  T V P  
„D o k to r  E w a” . 20.30 — T e a tr T V  
„P rze d  ś lubem ” . 22.95 — C arnera- 
ta  p rzedstaw ia  „B aden P o w e ll i 
jego  g ita ra ’ ’ , 22.35 — D z ie n n ik .

Co zobaczymy 
w TV?

W TO R E K , 15.8.

10 — F ilm  T V  f r .  „P a n ie  na 
M ogadorze” . 14.35 — W akacy jne  
K in o  M ło d ych  „B u is c y ” . 16.10 — 
O b ie k ty w . 16.30 S tu d io  T V  M ło ­
d ych . 17.10 „R o d o w o d y ” . 17.45
— In te rs tu d io . 18.25 — Ś w ia t,
k tó r y  n ie  m oże zaginąć „N a  szła 
k u  p tas ich  p rze lo tó w ” . 18.50 — 
R adz im y ro ln ik o m . 20.30 — F ilm  
T V  ang. „Ż y c ie  1 śm ie rć  Pene- 
lo p y ” . 21.25 — Ś w iadkow ie . 21.45
— P o ra d n ik  zm oto ryzow anego  tu  
ry s ty . 21.55 — D z ie n n ik . 22.10 — 
T e a tr „Z b ro d n ia  i  k a ra ” ._

ŚRO DA, 16.8.

14.40 — W a ka cy jn e  K in o  M ło ­
d ych . 16 30 — K in o  na jm łodszych . 
17 — M elodie. 17.15 — M elodie. 
17.25 — R eportaż z K a m e ru n u . 17.35 
— Losow anie Małego L o tk a . 17.50 
„J a k  to  w  ro d z in ie ”  — radź. f i lm  
fa.b. 20.30 — M ity  i  rzeczyw istość 
r -  f i lm  p o lity c z n y  „Deszcz nad 
S antiago” . 22.25 — D z ie n n ik .

C Z W A R T E K , 17.8.

14.30 — W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych  
„S ką p a n i w  o g n iu ” . 16.30 — T e le - 
fe r ie . 17.30 — P o ligon . 17.55 — Me­
lo d ie  — w  b a ro k o w y m  n a s tro ju . 
18.20 — Sonda. 18.50 R adz im y r o l ­
n ik o m . 20.30 — F ilm  k ry m . USA 
„O  życ ie  św ia d ka ” . 22.05 — Pe­
gaz. 22.50 — P o ra d n ik  zm o to ry ­
zowanego tu ry s ty .  23 — D z ie n n ik .

P IĄ T E K , 18.8.

14,.% — W a ka cy jn e  K-ino M ło ­
d y c h  „D z ie n n ik  d r  Hansa F ra n ­
k a ” . 16.30 — T e le fe rie . 17 — M e­
lo d ie . 17.20 — P o ra d n ik  zm o to ry ­
zowanego tu ry s ty .  17.30 — F ilm  
T V  N R D  „N a  m o rzu ” . 18.35 -  
M agazyn m o to ry z a c y jn y . 20.30 — 
F ilm  o b y c z a jo w y  T V  po i. „Poza 
u k ła d e m ” . 21.25 — M ity  l  rzeczy 
w istość. 23.05 — D z ie n n ik .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K , 14.8. 

S T U D IO  B IS

15.10 — Pasowanie na żn iw ia rza .
15.30 — S trażacy m ó w ią  o  ga-

szeni-u poża rów  w  plenerze. 15.40
— p in g -p o n g  cz. I. 18 — Gość 
S tud ia  Bis. 16.05 — K . K ra w ­
czy k  śp iew a  w P iw n iczn e j. 16.15
— P in g -pong , cz. 2. 16.30 — P ie rw
sza le k c ja . 16.50 — Eksperc i S tu ­
d ia  B IS  d e m o n s tru ją  sprzę t gaś­
n iczy . 17 — „M is ja ” . 17.15 —- 
Ś p iew a M . R odow icz. 17.30 —
W szystko  za w szys tko  z p ro f. 
H e n ry k ie m  M ańczakiem . 18.25 — 
H a lo  na łączach. 18.50 — K o n ku rs  
S tu d ia  B is . 18.55 — Z  Syriusza 
na  Z ie m ią . 19.10 — K ro n ik a . 20.30
— P ożar w  d o m u . 20.45 — Śpie­
w a  L id ia  S tan is ław ska . 21.10 — 
A dam  S ło d o w y  p ro p o n u je . 21J5
— M agazyn m o to ry z a c y jn y . 21.45
— G w iazdy , g w ia zd k i, gw iazdecz 
k i .  22.15 — „24 g o d z in y” . 22.30 — 
Z a trzym a n e  w  ka ted rze . 22.50 — 
K o lo ro w e  ja rm a rk i — cz. 2.

W TO R E K , 15.8.

przeszłością. 18.10 i  18.40 — Po­
w tó rk a  z je ż y k ó w  — ro s y js k i 1 
fra n c u s k i. 19.10 — K ro n ik a , 20.30 
— W to re k  m elom ana 21.30 — 24

g odz iny . 21.40 — K in o  L e tn ie
„C z a jk o w s k i”  — f i lm  b io g ra ficz r

ŚRO DA, 16.8.

16 — K in o  T V  M ło d ych  „C h ło p cy  
z naszego os ied la ” . 16.30 — TW P  
„R ó w n ik o w y  chrzest” . 17 — K i­
no  L e tn ie  „G d z ie  je s t trze c i 
k r « ” . 18.10 1 18.40 — P o w tó rk a  z 
ję z y k ó w  — ro s y js k i 1 fra n c u s k i. 
19.10 — K ro n ik a . 20.30 — Od
m is trza  d o  m in is tra . 21 — K lu b  
Jazzow y S tu d ia  G am a. „Jazz nad 
O drą  78” . 21.40 — 24 godziny. 
21.50 ■ ----------

C Z W A R T E K , 17.8,

16.45 — K in o  m in ia tu r  „Czecho­
s ło w a c k i f i lm  a n im o w a n y ” . 17.25 
•— F ilm  T V  CSRS „ Ł u k  tęczy” . 
18.10 i  18.40 — P o w tó rk a  z ję z y ­
k ó w  — ro s y js k i 1 f ra n c u s k i. 19.10
— K ro n ik a . 20.30 — W k rę g u  k u ł 
t u r  i  o b ycza jó w . 21.10 — Z  zie­
m i p o ls k ie j „A m e ry k a ń s k i p e j­
zaż” . 21.40 — 24 godziny. 21.50
— A n g ie ls k i f i lm  ro z ry w k o w y  
„R óże M o n tre u x ” .

P IĄ T E K , 18.8.

17 — K ra jo b ra z  ł  p rzy ro d a . 17.40 
— T u ry s ty k a  i  w yp o czyn e k . 18.10 
i  18.40 — P o w tó rk a  z ję z y k ó w  — 
ro s y js k i i  f ra n c u s k i. 19.10 — K ro  
n ik a . 20.30 — R eportaż „G azeta 
ro d z in n a ” . 20.55 — S tu d io  S po rt. 
21.25 — 24 g o dz iny . 21.35 — Opo­
w ie śc i starszego pana. 21.45 -~ 
F ilm  U S A  „O  życ ie  św ia d ka ” .

M IN IO N E G O  czw a rtku  na plaży 
m o rsk ie j w  R ew alu  ką p a ł się pod­
czas sz to rm ow e j pogody i  u to n ą ł 
22-le tn i A n d rz e j S „  w czasow icz z 
K n u ro w a  k o ło  R yb n ika . Z w ło k  męż­
czyzny  n ie  odnaleziono.

W czora j o k o ło  godz. 14.30 na nie 
s trzeżonym  o d c in k u  je z io ra  G łębo­
k ie  ką pa ło  sią trzech  p ija n y c h  męż­
czyzn. Jeden z n ic h  u to n ą ł, d w a j 
pozosta li po d o p ły n ię c iu  do brzegu 
zb ie g li. O dnaleziono u b ra n ie  1 do­
k u m e n ty  na nazw isko  Jerzego Z., 
m ieszkańca Szczecina — należące 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j do o f ia ry  w o ­
d y , Dochodzenie w  to ku .

K R O T K O  przed godz. 14 na u ł. 
N iem cew icza  doszło do czołowego 
zderzenia pom iędzy m o to row erem  
„K o m a r ”  n r  re j.  M A  7536 a samo­
chodem  „N y s a ” . M ilic ja  u s ta liła , iż 
k ie ro w ca  m o to ro w e ru  Je rzy  J . b y ł 
w  s tan ie  zam roczenia a lkoho low ego 
1 z je ch a ł na lew ą s troną  jezdn i. Po 
k u ra c j i  szp ita ln e j Jerzy J. stan ie  
przed  sądem.

O godz. 22.10 na u l. B oha te rów  
W arszaw y in n y  „c z c ic ie l Bachusa” , 
65-le tn i P io tr  I. wszedł n iespodzie­
w an ie  na je zdn ie  — prosto pod m o­
to c y k l. P io tra  I. odw iez iono  do szp i­
ta la  ko le jow ego . Podobn ie  ja k  Je­
rz y  J. — zostan ie on  za spow odo­
w an ie  w yp a d ku  
powiiedzaafności.

N A  N A B R Z E Ż U  Pannica szczeciń­
skiego p o rtu  spadł podczas w y ła d u n  
k u  z  w agonu i  dozna ł z łam an ia  no-

61 oraz  in n y c h  obrażeń d o ke r, 40- 
>tni Zenon R. R annego sk ie ro w a ­

no do szp ita la  P K P

S TR A Ż A C Y  w  da lszym  c iągu u- 
suw a ją  s k u tk i p a m ię tn e j u lew y. 
W czo ra j pom pow ano wodą z  o b ie k ­
tó w  P K P  na te re n ie  P o rtu  C e n tra l­
nego i p iw n ic y  przedszkola przy 
u l.  F rysz ta ck ie j.

FU N K C JO N A R IU S Z E  pogotow ia 
MO za trz y m a li w czo ra j 31-letniego 
K az im ie rza  B .. m ieszkańca u l.  S i­
ko rsk iego . Z a trz y m a n y  s tan ie  w  t r y ­
b ie  przysp ieszonym  przed sądem za 
pob ic ie  po p ija n e m u  b a rm a n k i w  
barze „K ra k u s ”  (ap)
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Warto znać 
te numery
Pogotow ia  R a tu n ko w e : te ł.

Pogotow ie M O : te l, 997,
S traż  P ożarna : te i. 998. 
P ogotow ie  G azow n i: te l.  992. 

P ogotow ie  D źw igow e : te l. 
982.

P ogotow ie L o k a to rs k ie : te l. 
986.

P ogotow ie  Spó łdz ie lcze : te l. 
222-415.

Pogotow ie  D rogow e P Z M ot.: 
te l. 981.

P ogo tow ie  M o to ryza cy jn e : 
te l. 882-473 „P o lm o z b y t”  u l. 
B ia ło w ie ska  2.

P ogotow ie  T e le w iz y jn e : te l. 
359-55 i  356-96, u l. W ie lka  25. 

T e le fo n  za u fan ia : 732-32.

PROSZĘ O GŁOS

Przeciwko
chamstwu

S ZA N O W N Y  P A N IE  R ED AK TO R ZE
8 BM . p rzeczy ta łam  w  W aszej ga­

zecie n o ta tk ę  p t. „C h a m  za k ie ro w ­
n ic ą ”  o s c ys ji, do ja k ie j doszło m ię ­
dzy  k ie ro w cą  ta k s ó w k i a pasażerem. 
Jestem  ró w n ie ż  oburzona ta k im  za­
chow an iem  się k ie ro w c y , k tó re  trze 
ba ja k  n a js u ro w ie j potępić.

Podobny w ypadek sp o tka ł i  mnie. 
3 bm. o godz. 22.25 na p ę tli t ra m ­
w a jo w e j p rźy  u). P o iu lic k ie i w s ia ­
d ła m  do tra m w a ju  l in i i  n r  9. W raz ze 
m ną  b y ła  m o ja  ko leżanka  i  je j  mąż. 
W  d n iu  ty m  b y ł o k ro p n y  deszcz i  
w ic h u ra . W sied liśm y szybko do 
tra m w a ju , k tó r y  s ta ł na p ę tli i 
w szystko  w skazyw a ło  na to , że za 
c h w ilę  ruszy. G d y  ch c ie liśm y  ska­
sować b ile ty , podszedł do nas m o­
to rn ic z y  i  k rz y k n ą ł: „P roszę w  te j 
c h w ili opuścić tra m w a j, tu  n ie  jest 
p rz y s ta n e k !”  O dpow iedz ia łam , że 
p rzecież jes t bardzo s iln y  w ia tr  
deszcz, w ięc chyba n ic  się n ie  sta­
n ie  je ś li pozostan iem y w  tra m w a ju  
skoro  ju ż  w sied liśm y. N ies te ty , m o­
to rn ic z y  w y k rz y k iw a ł,  że m am y sit. 
w ynos ić  w  te j c h w ili i  iść na p rzy ­
s tanek.

O p u śc iliśm y  zatem  tra m w a j, aby 
się udać ‘ na p o b lis k i p rzystanek, 
m o to rn ic z y  zaś zam kną ł d rz w i j 
t ra m w a j ruszy ł. B ie g liśm y  za n im  
o ko ło  100 m e tró w  i  d o g o n iliśm y  go 
zz ia ja n i i p rzem okn ięc i P ow iedzie­
liś m y  m o to rn iczem u, że zachow ał 
się po cham sku, tra k tu ją c  nas ja k  
sm arkaczy i baw iąc się w id o k ie m  
dw óch k o b ie t i m ężczyzny zmuszo­
nych  do biegu za tra m w a je m  pod­
czas u lew nego deszczu. M o to rn iczy  
przez ca ły  czas ja z d y  w y k rz y k iw a ł 
coś pod naszym  adresem.

M iło  jes t czytać o s trażakach, k tó ­
rz y  bez in te resow n ie  pom og li k o b ie ­
c ie  z dz ieck iem , ale w y p a d k i cham ­
stw a i  bezduszności trzeba potę­
piać. M o to rn iczy , k tó ry  zachował 
się ta k  po cham sku, p ro w a d z ił tra m  
wa.j o  num erze p ierwszego wagonu 
6211. TERESA T.
(N azw isko  i adres znane red a kc ji)

'zekamy na estetyczne stragany

„Dziki“ handel
czas ucywilizować

PTTK zaprasza
K L U B  T u ry s tó w  Pieszych „W ie r -  

c ip ię ty  o rg a n izu je  w  n iedz ie lę  
w yc ieczkę  po G órach B u ko w ych  
(d ługość tra sy  o k . 10 km ). Z b ió r­
ka  uczestn ików  o  godz. 9.30 na Ba 
senie G órn iczym .

N a tom ias t K lu b  T u ry s ty c z n y  
„W krzanae”  zachęca do u dz ia łu  w 
wycieczce p ieszej „ w  n ieznane”  
(długość tra sy  .ok. 6 km ). Z b ió r­
ka  w  n iedz ie lę  o godz. 10 na p ę tli 
t ra m w a jo w e j „5 ”  p rzy  S toczn i 
Szczecińskie j.

„D ZIK IE ”  stragany uliczne z warzywami i kwiatami roz­
gościły się na dobre w szczecińskim śródmieściu. Przed każ­
dymi niemal „Delikatesami”  powstały kolonie przekupniów. 
Wystarczy przyjrzeć się narożnikowi Bramy Portowej przed 
sklepem firmowym „Wedla” , skrzyżowaniu ul. Krzywoustego 
z ul. Bogusława, al. Wojska Polskiego i Wyzwolenia. Jakkol­
wiek byśmy się nie zżymali na obecność tego rodzaju handlu. 
— stanowi on ważne uzupełnienie sieci sklepów uspołecznio­
nych. Warzywa i  kw iaty z prymitywnych straganików i stoisk 
są — przyznajmy — świeże i można je kupić o każdej porze 
dnia.

/A JEDNAK z ■ mieszanymi dużym  m ieście . Już w iadom o, gdzie 
u c z u c ia m i s n n p la d a m v  na  l w i  na leża łoby s tra g a n y  ta k ie  postaw iću c z u c ia m i s p o g ią c ta m y  na ten _  lo k a liz a c ią  w yznaczy ło  samo ży-
„perskt —• k r z y k l iw y  l  niezbyt Cie. Szczec in ian ie  p rzy z w y c z a ili się 
schludny — rynek na ekspo- świeże w a rzyw a  i k w ia ty  kupow ać 
n n w n m -c h  t ra s a c h  P rn d n  f, rv -  Prz y  B ram ie  P o rto w e j, p rzy  a le ja ch : nowanjcn trasacngroau k ry - W y iw o le n ia, Jedności N a rodow e j, 
fa .  Nte u le g a  wątpliwości, ze W ojska  Polskiego, u l. K rzyw o u s te - 
towary ro z ło ż o n e  wprost na go- P om ys ł rozs taw ien ia  w  m ieście 
c h o d n ik u  fa m i l ia  ru c h  i n ic  z d o  m u ro w a n y c h  s to isk  — p ro s tych  ic n o a n iK U  tamują rucn i  m e  zoo e s te tycznych  -  pow sta ł ju ż  trz y
b tą  m ia s ta .  Warzywa sprzeda- la ta  tem u , lecz jakoś  jego  rea liza - 
je s ię  wprost z worków, koszy- c ja  u tk n ę ła  w  pół d ro g i. Dziś, k ie -
k ń w  z n is z c z o n y c h  s k r z y ń  w v -  d y  i uż n ik t  n ie  neKu l e r 30! 1 is tn ie - k o w  z n is z c z o n y c n  S K iz jn  w y  n ia  u liczn e g 0  hand i u , czas na jw y ż -
s c ie ła n y c h  g a z e ta m i,  k w ia t y  —  gzy d o p ro w a d z ić  rzecz do końca. 
Z p o r d z e w ia ły c h  p u s z e k  i  w ia -  C zekam y zatem  na konsekw entne  
d e r . Kiedy w ra z  z n a d e jś c ie m  u rz ę tlu  M ie jsk ie g o  w  te ,
zmroku sprzedawcy odchodzą____ _
— pozostaje' po nich moc śmie

(M acz i F o t. Z. Jo d ko w sk l

Kilka la t temu proponowano 
rozwiązanie skrajne i dr as tycz 
ne: przepędzenie na cztery
w iatry nie zrzeszonych sprze­
dawców z ulic śródmieścia na 
targ turzyński. Dziś n ik t roz- 
ądny nie zaproponuje tak ra­

dykalnej akcji. Aby pogodzić 
społeczną potrzebę z wymoga­
mi porządku i estetyki, trzeba 
jednak narzucić ulicznym 
sprzedawcom pewne niezbędne 
rygory.

S K LEC O N E by le  ja k , b ru d n e  i  
n ie c h lu jn e  s to iska  zastąp ić na leży 
je d n a ko w ym i b e to n o w ym i s traga ­
n ik a m i. ta k im i ja k ie  us ta w io n o  ju ż  
p rzy  p l. L e n in a  i  na k w ia to w y m  
ryneczku  przed fo n ta n n ą  prz.y al- 
W ojska Polskiego. T a k ie  betonow e 
sto iska można p rzy  ty m  u s ta w ić  w  
ten sposób, by n ic  ta ra so w a ły  chod­
n ik a  i  w e jśc ia  do sk lepów , b y  sprze 
daw cy  n ie  t ło c z y li się jeden  przy 
d ru g im .

Zadan iem  m i l ic j i  b y ło b y  oczyw iś­
cie przestrzeganie porząęjku, czy ­
stości 1 e s te ty k i w  re jo n a ch  w y ­
znaczonych do u lic z n e j sprzedaży. 
W ten sposób ro z w ija ją c a  się d z i­
ko  sprzedaż u liczna  zosta łaby u - 
ię ta  w  pewne ram y, niezbędne w

Tańczą słonie, niedźwiedzie i foki

Cyrkowe emocje
C YRK — w id o w is k o  pod nam io - M ałeccy oraz P ie iro io s k l (ZSRR), a 

tem , oparte  o nieudaw ane p ro d o k - także tre se rzy : due t Schoberto  
c je  w ym aga jące  ogrom ne) sp raw -  (N R o ), L. B r iin in g , A  i  R. Leśnie-  
na śc i fizyczne.) — cieszy się n ie - w iczótpie. D uet L e im n d o w sk ich  i  S. 
zm ie n n ym  za in te resow an iem  p u b li- Basia. Ja ko  k o m ic y  w ys tępu ją  na  
czności. N ie p rzyp a d ko w o  uznano a ren ie  A lfre d  M a łeck i, K lemens

za n a ja tra k c y jn ie js z ą  fo rm ę  w y ­
stępu  a k to ró w  p rzy  grom adzen iu  
śro d kó w  na cele społeczne: we 
F ra n c ji  —  od la t. na pom oc d la  
s ta rych  a k to ró iv . u nas —  na Cen­
tru m  Z d ro iv ia  Dziecka. D z ię k i te ­
m u , iż  s p e k ta k l la k i p rzyg o to w u ją  
n ie p ro fe s jo n a liśc i — szerze j okaza­
n y  zosta ł tru d  ty c h , k tó rz y  para ją  
s ię  ty m  n iecodziennym  zaw odem : 
c y rk o w y m i toy  stępam i.

Ja k  co  ro ku , ta k  i  tego la ta  p rzy ­
je c h a ł d o  Szczecina C y rk  W ie lk i. 
M a on p rzyg o to w a n y  duży, s ta ran­
n ie  op racow any program , w  k tó ­
r y m  mieszczą się w szys tk ie  tra d y ­
c y jn e  p o p is y : e w o luc je  na trapezie, 
na w ro tkach , prezentac je  c k w ili-  
Grystyczne, żong le rkę  o raz tresurę. 
W idzow ie  og lądają w ys tę p y  s łon i, 
niedźw iedz i, ko n i, fo k , p iesków , 
o s io łkó w  a naw et kóz. Pew nym  no ­
v u m  są a krobac je  na ja d ą cym  m o­
to cyk lu .

W tegorocznym  p ro g ra m ie  obser­
w u je m y  w iększy  n iż  zazw yczaj 
p rze ch y l w  s tronę im p re z y  ro z ry w ­
ko w e j, z m n ie jszym  'u d z ia łe m  po ­
p isó w  typow o  zręcznośc iow ych. N ie  
m a a k ro b a c ji ro w e ro w e j, n ie  m a  
sz tu k  m ag icznych , k o m ic y  n ie  pa­
ro d iu ją  um ie ję tnośc i sw oich ko le ­
gów , zosta jąc p rzy  hum orze  s low - 
n o -sy tu a cy jn ym .

D uży  je s t u dz ia ł tre s u ry , zawsze 
Cieszącej na jm łodszą  i  n a jw ie rn ie j­
szą c y rk o w i ic id o w n ię  — dziec i. One 
też p rzede ics irys tk im  m a ją  na  c y r ­
ko w y c h  w ystępach n a jw iększą  ra ­
dość. D osta rcza ją  je )  a k ro b a c i: J . 
M ałecka , zespół B ednarka , K . i  H. 
Lew andow scy, S. S e jb u k  i  T r io  Co­
sían (R u m u n ia ); żo n g le rzy : A , i  J.

W rzodak, A n to n i O s tro w sk i, Lech 
G abski i K . K rem ena (ZSRR).

S p e k ta k l w yre żyse ro w a ł d y re k to r  
c y rk u  W ik to r G rys iń sk l. P rzedsta­
w ien ie  cy rk o w e  można polecić  
w szys tk im  lu b ią c y m  tę sztukę. Nie 
będą s ię  n u d z ić !

„Załom“ daje przykład
T U Z  przed w jazdem  do Fa- w y  są dobrze skom ponow ane i  w to  

b r y k i  K a b li „E m a -Z a ło m ”  p ione w  leśny pejzaż. N ie poprze- 
s to i od n iedaw na w ie lk i,  s ta - s ta je  się tu  zresztą je d y n ie  na ty -  
loW y  kw ia t. Jego p ła tk i co pow ych raba tach , tw o rzących  na 

k i lk a  m in u t za m yka ją  się i roz - w iększych  p rzestrzeniach barw ne, 
chy lą  ja. Ta ruchom a k o n s tru k c ja  dyw anow e  w zo ry . „Z a ło m ”  je s t bo­
ża trz y m u je  w z ro k  w szys tk ich  p rze - da jże je d y n y m  w  Szczecinie zak ła - 
je zd n ych , pośród ko lo ro w y c h  ra - dem , gdzie zn a jdu je  się dużo k w ie t-  
ba tów  w yg ląda  in te resu jąco . Po- nych  rzeźb. N a jróżn ie jsze  k w ia ty  
m ys i tak iego  w łaśn ie  trw a łe g o  e le - tw o rzą  ba rw ne  k u le  i  b ry ły , m e­
m entu  d e ko racy jnego  przed fa b ry -  k tó re  u k ła d a ją  się w  p ierwsze li te -  
ką  n ie w ą tp liw ie  na leży do bardzo  ry  nazw  poszczególnych wydzńalow  
o ryg in a ln ych . p ro d u k c y jn y c h . W os ta tn im  czasie

fe n  zak ład  p racy  z ca łą  pew no- przed b u d yn k ie m  a d m in is tra c y jn y m  
ścią za liczyć  m ożna do n a jp ię k n ie j p o ja w iła  się ró w n ie ż  p iękna fo n - 
u k w ie e o n ych . K w ia ty ,  ła d n ie  p rzy - tanna, a w  g łę b i zakładu a b s tra k - 
s trzyżone  t ra w n ik i,  rozm a ite  k rz e - cy jn e  kom pozyc je  z m e ta lu  oraz" 

nowoczesna w  fo rm ie  — także  z 
‘ m eta lu  — fig u ra  ko b ie ty .

O kazu je  się, że p iękne, zie lone 
otoczenie zawdzięcza „Z a ło m ”  sta­
ra n io m  w szys tk ich  p ra cow n ików . 
K ażdy  w y d z ia ł ma pod op ieką  sw ój 
re jo n  i  je s t o d p o w iedz ia lny  za 
pod lew an ie , p ie len ie , okresową 
zm ianę k w ia tó w  i  s trzyżen ie  t ra w ­
n ik ó w . C i, k tó rz y  w yw ią z u ją  się z 
tego nadobow iązkow ego zadania 
n a jle p ie j — dos ta ją  nagrody i  w y ­
różn ien ia . O prócz bow iem  ko n ku rsu  
„C a ły  Szczecin w  k w ia ta c h ”  w  k tó ­
ry m  „Z a ło m ”  uczestn iczy, na w ła ­
sny u ży te k  rzucono hasło: „C a ła  
fa b ry k a  w  k w ia ta c h ” . L u dz ie  polu- 
b i l i  z ie leń. Ba, są teraz d u m n i ? 
o toczenia swego zak ładu , k tó re  p re ­
zen tu je  s ię  ta k  ła d n ie  d z ię k i w y ­
s iłk o w i ca łe j za łog i.

Już  tera

Pastwisko
na al. Wojska Polskiego?

N IE M A Ł E  zd z iw ie n ie  pośród  
prze ch o d n ió w  i  zdenerw ow an ie  w 
szeregach k ie ro w có w  w y w o ła ł 
w czo ra j uńdok dużego stada k ró w , 
pasącego się na... re p re ze n ta cy jn e j 
a le i W o jska  Polskiego. I  m im o  że 
dorodne , m leczne s z tu k i n ie  do ­
ta r ły  do samego cen tru m , to  je d ­
nak ic h  w id o k  w  oko licach  to ru  
crossowego w y w o ła ł z łoś liw e  k o ­
m entarze . N ie k tó rz y  tw ie rd zą , że 
je s t to  now a koncepcja  koszenie 
m ie jd k ich  tra w n ik ó w ...

(M acz)

Irena Jarocka
w „Kaskadzie"

N A  zaproszenie Szczecińskie j 
A g e n c ji A rty s ty c z n e j od 14 do 18 
s ie rpn ia  w  prog ram ie  V a rie te -K a s - 
kada w ystępow ać będzie Ire n a  Ja 
rocka.

C A  K Y  
S Z C Z E C IN

W
K W IA T A C H

T o  c iąg łe  poszuk iw an ie  n a jw ła ś ­
c iw sze j op ra w y  fa b ry k i,  w p ro w a ­
dzenie t rw a ły c h  e lem en tów  deko ra ­
c y jn y c h , wspólna tro sk«  o p ie lęgna­
c ję  z ie le n i — zas ługu ją  na naśla­
do w n ic tw o . Ład n ie , ko lo ro„  ,.„u :a do w n ic tw o . Ład n ie , ko lo ro w o  po .

ro k u  o rz v s z łv m S 1 ak ie  w o ro w a t w in n o  by¿ b°w ie m  Przed każdą in -  i osu  p izysz iym , ja m e  w p io w a  c iv it ie ia  fa b rv k a  z-ik ładem  nrat-v 
6 » ? «  e lem en ty. P ffm ysl s te lo -dzić

wego k w ia tu  n a rodz ił się w  lis to ­
padzie ub. ro ku , zaraz po zakoń­
czeniu ry w a liz a c ji.  A u to re m  p ro ­
je k tu  b y ł p la s tyk  Jan Jez io rańsk i, 
a spawacz /. fa b ry k i Józef F lis  po ­
łączy ł poszczególne części w  całość.

NA ZDJĘCIACH: żywa 
rzeźba w kształcie toielobo- 
ku i stalowy kwiat w całej 
swej krasie.

Fot.: Z. Jodkowski

Notatnik szczeciński
•  OD D Z IŚ  rozpoczyna działad- 

tt*iść po w akac jach  In te rk lu b  „ K o n .  
tca H y ” . W p rog ra m ie : w  każdy  w to ­
re k  „K in o  w a k a c y jn e ”  o godz. 19 
o raz  .JW tork i jazzow e”  od godz. 21 
do 1. w  p ią tk i „K in o  In te re su ją cych  
F ilm ó w ”  z c yk le m  „ F i lm  a lite ra ­
tu ra ” , codz ienn ie  z w y ją tk ie m  po­
n ie d z ia łkó w  — w ie czo rk i taneczne,

-p rezen tac je  zespołów  m uzycznych , 
ka b a re tó w , p iosenkarzy.

•  JUTRO , w  n iedz ie lę  o gotlz. 12 
w  sa li M uzeum  p rzy  W atach C hro ­
brego zostaną w y św ie tlo n e  f i lm y  o 
S toczni S zczecińskie j: im . A. W ar­
tk iego .

•  DOM  K u ltu r y  SM „W sp ó ln y  
D om ”  o raz dzia ła jące  p rzy  D K  Og­
n isko  T K K F  „P ia s t-R u g ia ”  zapra­
szają m łodzież w  w ie ku  14—18 la t  
do u dz ia łu  w T u rn ie ju  Tenisa Z ie m  
nego, k tó ry  odbędzie się w  pon ie ­
dz ia łek o godz. 17 na bo isku  p rzy  
u l. K az im ie rza  K ró lew icza  59. Za­
p isy chę tnych  na m ie jscu.

Szkody na cmentarzu
W ICHURA^ i u lew a, ja k ie  prze- 

szdy nad m iastem  w ub. w to re k , 
.spowodowały rów n ież  w ie le  s/.kód 
na C m entarzu  C e n tra ln ym . N ie k tó ­
re  p o m n ik i zosta ły rozb ite  przez 
padające d rzew a , a w ie le  g robów  
na sku te k  podm ycia  przez wodę — 
zaoadło sie.

P racow n icy  PZM o ra /  k re w n i 
zm a rłych  usuw a ją  te raz szkody.

<d)


